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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Rok VII 


mies. kwart. półrocz. Tocz<, 

Prenumerata: W kraja 11— 3—  6— 12.— 
z Za granicą 1.50 4.50 9—  18—, 

Za zmianę adresu 30 kopa’ j 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub Jego miejsca, 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na< 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na» 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rbe- 


Nomer pojedyńczy S Kope 
Prenumerata i ogłoszenia przyjmoje Admlnistraeya. 


Czwartek 19 ‘29; lutego I8I2 r. 
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„d. a lutego igra r. jako w druga hoiti ar 
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Romana Zurakowskieco 


nieodialow nel pamięci obywetela kraju, : 
odb dze się w Knścietc ów, Mikołaja w kijoawie o godzinie 10-ej ŞEN 
żałorne nzbożeństwo, na które rodzina, w żału pogrążona, zapra- $ 


Sirat 94 
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# sza krewnych i przyjaciół drogiego zmarłego, 870 B 
„ > A £ 
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Ślady Teatr Polski w sali Kubu Kom 


SrcynEgo 
We czwartek cnja 16 go Lutego 1912 1oku 


Niswolnice z Pipidówki 
komedya w 4-ch aktach Michała Bałuckizgo. 
P czątek o godz. Bej wieczor. Bilety sprzedzjs księgarnia W. Jdzikow- 
ski: gn, Kreszczatyk Ne 35, a w dzizń przedstawienia od godz. 6 wiecz. 
kası teatru; w niedzielę kasa otwa ta od 11 r. do a popol. i od 6 wiecz. 
Reżyser J. Popławski Zarządzający M. Piotrowski. 


eate OPZMAKYDCZNW: n noz 


Kruczymizze. 
Dziś w czwartek d. 16 go lutega po raz ostatni kom Jerame-jeroma și-o- 
gka kobieca w 4 akt. jutro w piątek dn 17 lutego na rzecz iustytu 
cyi dla wydawania zapomóg i stypendyów przy Zarządzie Kolei Puł. Za- 


tbodnich i) „Którego x dwóch" Ducha Bznko, 2) „fliekezpieczna 
kobieta 3) „Le saion pour fa coupe de choveaux”. ach 
Teatr Miejski. s aryna. Tow. AIt. Operou. 
du trwającej choroby Olimpii Boronat pores? Ka 
aa peo, odbedzie się WYSTĘP ris, Winzenze Capnola 
i Gazara Formiki pa” nezzece sicie Biorą ndzint 
Pp. A= Sy Cezar kasi Wsie Szydłowski Począ- 
iio dna sgo luezo Występ Maryi Labia syo aja 
go Występ Winzenzo Coppola i Cezara Fur- 
MS potatadprzyctopiłych Eag aiae aredi TOO 
występ Maryi Labia 53. ucza występ Olim- 
pii Boronat i Cezara Formiki pejsesso wy- 
stęp Maryi Labia prz”... występ Winzenzo 
Goppola i Olimpii Boronat pensiei" go- 
żejnainy występ Maryi Labia, Winzenzo 
Coppola i Cezara Formiki a weziącewaw, Savale 


występ Ulimpii Boronat pegpnik Sewileki Bici 
„ieatr BOŻOWCOWA”, p Eee 


P M. Bagrowa, 

Dziś „Kałężna Paduańskaś. w 5 ciu akr. O. Wilde'a. Począt, og.8w 
Ceny zwyczajn*. W piątek d, 17 lutego po raz pierwszy nawa komedya 
„Zygzażi miłeści'ś, W sobotę d r3 lutego y,Żywy trup, W nie 
dzielę a To lutego dwa przedsawienia: w południe pò raz ostatni TLE 
polran i Jórefina(, wieczorem 1; phe petit oafó" kom. w a aktach 
+), przyjsżni — te ty W próbach: Portret Boryanz Grev'at 


wedl. pow. Wilde'a, Bii tg sa do nabycia. 


Sala klubu Kupieckiego wa czwartek 
Wieczór deklamacyjno-literacki 
Stanisławy Wysoskiej i Jana Lerentowicza. 


p-św'ętony twórczości Zygmunta Krasińsuiego 


834, 


Telefon 279, 
Dzi: wi łbie P.zedstawienie nader inieresuiące w 3 ch oddzizłach, debiut 
winor na najrozmaitszych harmoriach Wł, Stiegnej'a. 3 debiut ey- 
klistki Erwi i komika Mit., Biorą udział pp: Alberto, komicy Savo- 
sio i Westman. Początek n g- 8 i pół wieczorem. W niedzielę dwa 
przedstawienia: w południe „Święte dziecinne‘. 


Dziś o godz. 10 i pół z rana w kośeiele 


qi 
AE 


Syna i Brata naszego, BB 


Początek o godz. ll 


św. Aleksandra 
ię uroczyste nabożeństwo żałokne 
ZA DUSZĘ 


; 


Czyni nstaleich piosenek reper'uaru 
Mont-Martreu, Dlrerwe Glo Mal 
Naukowo-psychologiczny numer adga- 
dywacza cudzych myśłi Nadwornych 
artystów pp. Priętel Fay. 
Ulubieńcy Kijowskiej publiczności 
pp. Delscy (duet). 
Nieporównana wykunawczyni oryg: 
nainych tańców p. Nelly Karwy 
ze swoim murzycem Taylorem’ 
Piękne karykatury, krajobrazy i o-| ;$ 
brazy obyczajowe maluje na pocze-| $ 
| 


Kabaret 
Grantd-HOte! 


f Przygotowując nowy 

Tok Program na czas 
Kontezkłtów 

Dyrekćya postarała się, aby nie od- 

stąpić ód swego zadznia i dzć pu- 

b'iczności program żywy, interesują- 

cv i nrzyzw oltv. 

USTAWICZNE ROZRYWKI 

Z chwil! Sażyrzł Humor! 

Uialentowany i dowcipny Confćzen- 

cier, 


Węgiel, (i iraco, i 
Koks Doniecki. 


! Węgiel drzewna. Rompietie urządzenia kole- 


(Biliński, Rożen i S-ka) 
(aa czas 


j 7-0 


kaniu utalentowany p. Fanelass. 
Salonowy transformator polski pan 
s Bończa. 

Muzykalni klowni pp. Geibans. 
Wykonawczynie swojskich piosenek 
rosyjskich; ulubienice puolicznosci, 

siostry Kossakowakie. 
Charakterystyczny parodzista rosyj- 
ski p. Kłinow. 
W tych daiach do programu włą 
ezone zo»taną scenki i „revues". 
Ogólne pieśni chóralne 


950 


sałonowy lymorysta rosyjski 
Aleksander Frank. 
Popularna artystka p. Mrezińska; 
ciesząca sę jek wiadcm» ogromną 
sympalyą wśród szerokich kół inte- 
ligencyi Warszawskizj. 
Znana francuska ariystka, wykonaw- 


A s 
pacz) 
4 


Teatr „Miniatur 
dka n 0 erstat "ee | Kreszozatyk Ne 3i wejście od Luteranskiej. 


Orkiestra sinyczkowa pol dyrekcyą K. Bragi. Ulubieniec publiczności Dyrekcya artystó w Peiersburskich Cesarskich teatrów Rza- 
cymbalista A. Rac. dowych S. Zdanowa i J. Gładkowa, 


Kolacya z trzech dań po r rub. 5o kop. z a 
W tych dniach otwarcie. 


pRoza i 


aa. 
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Dnia 20 tego w sali Klabu Kupieckiego odbędzie Się if] art dekorator—k. Ewsiow. Po oimarcia w afezaol., nisya J Sgfe „| 

EnA GX la m. 
| 1. oncer | ES Oddzial Kijowski ==== 

na rzecz instytucyi przy Kole 


Kobiet Polek w Kijowie. | 


Bilety w cen'e ro rb. dla redzia, 5 rb. dla osób pojedyńczych 
i r rb. da pp. studentów są do nabycia u członków Komitetu 
pa: M Bartoszewicz'wej (Prorezna 26), X. Chojeckiej, A. Cza- 
chórskiej (Lwowska 26), C. Czerwińskiej (Mała-Żytomierska 9), 
St. Idźkowski-j (Mikołajowski plac 4), G. Knollowej (Mała-W o- 


DANĄ HANDLOWEGO W WARSZAWIE: 


piac Dumy Ae: 4. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 


dzimierska 45), M. tr. Komorowskiej, K. Kozakowskiej, Z. Mi 
chałowskiej, 1. Neyntanowej, P. Obniskiej (Michałowska 18), M. 


Potockiej, M. Roścszewskiej i E, tr. Tyszkiewiczówny. 839 
m 4 | 
Pierniki 


Podczas kontraktów "7a " kontraktowego 
Pierwsze dwa strag. 


po obu stronaek 7 Wystrzegać się naśladownictw 
| FABRYKA | 


H. MEKLERBURG 


W dużym wyborze nowe stylowe 


a _ s 
e pianina 
palisandrowe, dębowe białe, mahoniowe po cenach fabryczn. 
Fundukiejowska 34, dem wiasny. 


759 
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Zakładów Malcowskich 


PAROWE MŁOCARNIE. 


Lokomoeblie własnej fabrykścyi 
najnowszego systemu, ud skonalone 
bardzo silne i trwałe— kombinowane 
z młocarniami pierwszorzędnych firm 
zagranicznych. 


sd-brtezoaiyika 0. Dali, 21-08. 


SRALODONT 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBOW 
Utrzymuje zęby białe, czysio i zdrowo. 
1 Żądać wszędzie gry wiEzyzy OE: 


Mjdw, Podl, 


z 


a 
z 


IKICACRT MZC RCKCIK ICIC AC CKE L DIOC IOL KE IOC DAL JOC MAĆ DOC IPL EK DOC OL GE MOR PER NOK DAE DOC HAC OC GE DAC 
Uwadze przyjeżdżających no henirorty! 


Jedyny w Kijowie i południo- 
wo-zachodnim kraju 


Kijów, Kresrczatyłe Il (obok Giełdy). 
Dywany: Tournais, Smyrna, 
IOC IOC MECZ AEC IOC KE IOC IOC IOC AC ICE IAL IEE DOL MK FIC IAC IOC IOC IEE IOC IC RK IK WC IEL IIE IOC DEL IPE ME IIC IC NAK | 


sA Skład Fortepianow i Piani 


y J.Kerntopfi: 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
*Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 809 


Bluthnara, Szredera, Berduksa, Renisza 
iinsych fabryk. Wynajem i reparacye. 


Otrzymano w wielkim 
wyborze 


Repre- 
zentacye 


jarska. 


olej - Pono yo 


„Cosmopolite“ 


LRZĘDCIA ROLAICIĘ | 


AWOZY SZTUGZN 
Hartnałowski | 0-la 


Kijów, Kreszczatyk Nr 25, tel. 9-14. 


Dom 
Handlowy 


Talon de Bean 


Masaż twarzy letzniczy 
i kosmetyczny systemem 


ris, pl. Vendóme. 
Dl-iotzniesia PET 
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OTWARTY OD z GRUDNIA 


Pokoje od | r, 50. 


Kuchria wykwintna, na żądanie 
Komfort nowoczesny. 


POOR REZ RSOCZZOZZRZCOAEA 
3 Z powodu zwijania gospodarstwa 
w folwarku „Wojłowce” 


stacya kolei Połudn -Zachodn. Wojtowce 


% Dnia 23 lutego o godz, [0-8j rano odbędzie się? 


330 wołów, 30 koników i klaczy je- 
dno i dwuletnich, 30 krów. | 
E BSP RZE PKB DEPPA JI 


Gabinet hygienicz. oraz Kii 


KOSMETYKI 


(wyłącznie dła dam). 


prof. Archambeau i prof. 
Jacquć w Paryżu, Institut de Beaute, Pa- 


Usuwanie włosów prądem elektrycz- 
nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie 
biegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure. Charakteryzacya balowa. 
róg Proreznej, telei. 772, Przyjm. 
od Iro—2 i 5—7 oprócz niedz, i świąt, 

pareina 


skie Gobeliny. 


993 


ALLY 


T-wo Zakład. Mechan. 


Motory: „Dizel“. 


5098 


Obrabiarki i pompy. 


i Inż. Technolog 
BK 4 
gah Me 


R 


dawniej 


Teiefon 23. 


bedzie 


897 


nie udziela Główne Biuro 
krowal 


i 5w. 


F f "sap: 
Nasiona warzywna Í 
kwiatowe. 
Palmy, georglnie, kanny i inne ro- 
śliny poleca zakład ogrodniczy 
Mar.-Błagowicesz- 
czeńska Ne 104. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


mum St. LESISZA 


Eak AMBULATORYUM 


dzących wszystkich 


Położenia Koiola bakolkięgy, 


Petersburg. d- 18 lutego. 
II. 


W dalszym ciągu swego memoryału Zyg- 
munt hr. Wielopolski wskazuje na przeszkody, 
jakie władze rządowe czynią działalności kato- 
lickich organizacyi oświatowych. £ 

W dyecezyi warszawskiej istniało Towa- 
rzystwo bibliotek i czytelni parafialnych, zare- 
jestrowane przez warszawski urząd guberaial- 
ny d. 1-go kwietnia 1907-go roku. Towarzy- 
stwo to od początku swej działalności spotka- 
ło się z przeszkcdami ze strony władz rządo- 
wych. Pomimo, iż zgodnie z zatwierdzonym 
statutem zadaniem tego Towarzystwa było za- 
kładanie czytelni i bibliotek, władze wymagały 
każdorazowo osobnego pozwolenia na otwiera- 
nie bibliotek i udzielały go lub nie, stosownie 
do tego, czy ksiądz, który miał kierować bi- 
blioteką, wydawał się dostatecznie prawomyśl- 
nym. Zdawałoby się, iż przy takiej kontroli 
kierowników, połączonej ze ścisłą kontrolą ksią: 
żek w bibliotekach i czytelniach, władze zabez- 
pieczyły sobie zupełnie dostateczny nadzór nad 
działalnością Towarzystwa. 

Jednakże d. 12 go maja 
generał-gubernator warszawski, powołując się 
na wyjaśnienie senatu z d. 26-go kwietnia 
ī1910-go roku, zawiadomił Towarzystwo, iż cofa 
udzielone mu pozwolenie na zakładanie biblio 
tek, gdyż biblioteki takie są instytucyami wy 
znaniowemi i poawolenia ra ich zakładanie udzie- 
lać może tylko minister spraw wewnętrznych. 
Władze administracyjno-policyjne pozamykały 
biblioteki, pozabierały książki i dokumenty ra- 
chunkowe. Gdy zaś Towarzystwo zwróciio się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych o za 
twierdzenie ustawy, departament wyznań obcych 
zatwierdzenia tego odmówił. 

Ustawa innego stowarzyszenia— „Związku 
Katolickiego*, który miał na celu szerzenie o- 
światy w duchu katolickim, została zatwierdzo- 
na przez ministra spraw wewnętrznych d. 7-go 
marca I907-go roku. Działalność „Związku" 
obejmowała tylko Królestwo Polskie, kraj o 
ludności katolickiej, nie mogło hyć przeto mo- 
wy o tem, iż ma on cele agresywne względem 
prawosławia. 

W styczniu 1909 go roku gen.-guberna- 
tor warszawski pozamykał flie „Związku“ we 
wschodnich powiatacb gubernii miedleckiej i lu- 
belskiej, zaś we wrześniu tegoż roku ten sam 
minister spraw wewnętrznych, który statut 


1910-go roku 


mee OZON 


„Związku Katolickiego* zatwierdził, zażądał 
wykreślenia tych punktów ustawy, które okre- 
ślają zakres dzialalności „Związku“, grożąc w 
przeciwnym razie jego zupelnem zamknięciem. 
„Związek* tedy na papierze istnieje, nie może 
jednak rozwijać żadnej działalności. 

„Wszak sam rząd—pisze z tego powodu 
autor memoryalu —przynajmniej do czasów o- 
statnich, uznawał potrzebę wychowywania lud- 
ności w duchu religijnym. Naród, który od 
wieków wyznaje religię katolicką, wychowywać 
można tylko w duchu tej religii, do jakiej na- 
leży cała przeszłość narodu. Zniszczenie wpły- 
wu na lud moralności chrześcijańskiej byłoby 
równoznaczne ze zniszczeniem wogóle wszel: 
kiego uczucia religijnego. Z zasadą tą rząd 
widocznie zupełnie już się nie liczy i raczej go- 
tów jest zniszczyć to uczucie, aniżeli pozosta- 
wić możność oświecania ludu w duchu religii 
katolickiej*. 

Dalej Z. hr. Wielopolski zwraca uwagę, 
iż, wbrew wyraźnemu brzmieniu ukazu z d. 
17:go kwietnia 1905-go roku, władze rządowe 
stawiają ciągłe przeszkody "udowie świątyń 
katolickich i ich odnawianiu, zakładaniu cmen- 
tarzy i t. d. 

Wreszcie autor memoryału przytacza licz- 
ne dokumenty, stwierdzające, w co się zmieni- 
ła, dzięki rozmaitym cyrkularzom i wyjaśnie- 
niom, wolność zmiany wyznania. Dzięki prze- 
pisom o regestracyi, uciążliwym, częstokroć nie- 
możliwym nawet do Spełnienia, w paszportach 
noterycznych katolików pisze się wciąż „wy- 
znania prawosławnego”, żonatych nazywa się 
kawalerami i pannami, a dzieci ich — niepra 
wemi Władze centralne stwarzają uciążliwe 
przepisy przy przechodzeniu z prawosławia na 
katolicyzm, zaś władze lvkal:e idą jeszcze da- 
lej i nie stosują się poprostu do tych przepi- 
sów, które konwersow dają jakaś diegę wyj- 
śia z niemożliwu.j sytuacyi prawatj i mo- 
ralnej. 

Wreszcie autor memoryzłlu zwraca uwage 
na praktykę władz centralaych, która dopi¿ro 
w czasach ostatnich weszła w użycie—-cenzu- 
rowania rozporządzeń Stolicy Apostolskiej. 

Tak np. znana encyklika „De -diebus 
festis", opublikowana we wszystkich państwach 
świata całego, została zabroniona w Rosyi, 
jakkolwiek tekst encykltki nie zawiera nie prze- 
ciwnego państwowości rosyjskiej. 

W konkluzyi ostatecznej autor memoryału 
zaznacza: „Gdy wierni kościoła rzymsko-kato- 
lickiego w księżach i biskupach widzą kierow- 
uików swego życia duchownego i slugi olta- 
rza, posiadających powagę moralną, zgodnie 
z tradycyą apostolską i rodzajem swej działal- 
ności, władza rządowa widzi w nich jedynie 


WR 7 „zk, 7 ALPE razy ma * 


Dagiesłańskie i Frant- 
6:9 


TOWARZYSTWO AKXKGYJNE 


Dynamo-maszyny I motory. 
bromley 


Gazogenerałory i motory 
Auto - garage. —— || Naftowe. Maszyny paro- 


INSTYTUCKA 16—18. 1 piętro | 
1r—ra. Telefon 27-92. 


we syst: Stumpfa, 


Popielski I Hai 


isde USTJANOWICZ“ 


Kijów, Aleksandrowska 47 
vis-a-vis Ogrodu Cesarskiego. 


—— Nasiona: 


1 2 i 3 Marca 1912 roku 


ZB 


w majątku Bohdanówce w 
odległ ści 6 w. od st. Lipo- 
wiec P.-Z. D, Z. zbywającego 
inwentarza żywego ! mar- 
twego: konie i woły robocze, 
woły brakowe, rolnicze na 
rzędzia: pługi, ekstyrpatory, 
kremiery, brony, siewniki 
źniwiarki, jeden kompl mło- 
tarni parow. wialni etc. 
Wszelkie inłormacje na żąda- 


Pl'skowo-Andrzejowie- 
ckiej ! Majątuów JW. Hrabiego 


B. Tyszkiewicza, p. Pliskowa, 
P-z D z. 


D-r Wanda Baro*ska Sine 2 


Chor. skór., wen. i syf, Przyjm. 10 11 


T-wa Lekarzy Specjalistów 


Rejtarska rz d. włas. Telefon 17-55. 
Godzienne przyjęcie chorych przycho- 
specyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacye. szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 


BZ 2 BRN LR 


861 


Filj: 
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m 


„PLUTO a 


(Firma egzystuje od 18:0 roku). 
5018 


Iibzyjk 


C Z powodu likwidacyi magazynu. 
u- 


708 


Pad 


473 «szystkie towary jako toz 


323 


POLECA: 


199 


urzędników, podległych ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Uważając biskupów i duchow- 
nych jako urzędników państwowych, władza 
rządowa odnosi się do nich jako do urzędni- 
ków, którzy obowiązani są przeprowadzać 
wszelkie poglądy polityczne rządu. Obecnie 
rząd uważa za konieczne, ze względów poli- 
tycznych, zmniejszyć wpływ duchowieństwa ka- 
tolickiego na ludność, usunąć księży od wszel- 
kiego udziału w sprawie oświaty ludu, zamknąć 
przed nimi wszelką działalność społeczno kul- 
turalną, jak również osłabić naturalay związek 
narodowy księży polskich z narodem polskim 
i równocześnie wzmocnić znaczenie języka ro- 
syjskiego w życiu kościelnem katolików. 

Skarży się autor memoryału, iż rząd za- 
patruje się na kościół katolicki jako na „ukry- 
tego wroga, i stara się przekonać rząd, że 
tak nie jest, że kościół katolicki byt zawsze 
stróżem „porządku państwowego i społecznego 
i przeciwdziałał przewrotom, do których dążą 
skrajne partye polityczne“. 

Można być z góry przekonanym, iż memo 
ryał hr. Zygmunta Wielopolskiego celu swego 
nie dopaie i przedstawicieli rządu nie przekona 
Pogląd na kościół katolicki jako na „ukrytego 


wroga“ zbyt się utrwalił wśród obecnych 
ster rządowych, by można liczyć na jego 
zmianę. 


Memoryał Zygmunta br. Wielopolskiego 
ma jednak znaczenie choćby dla własnej naszej 
świadomości publicznej: zbiera on rozpierzch- 
łe rysy polityki rządowej w stosuoku do 
kościoła katolickiego w jeden obraz, wymowny 
uawet dla ludzi obojętnych pod względem reli- 


g'jnym. 


Obraz ten woła do przedstawicieli ko- 
ścioła katolickiego, iż potrzebny im jest 
wielki bart moralny i siła, by przetrwać 


czasy ciężkie i grożne, może najcięższe z tych, 
jakie dotychczas znosić kiedykolwiek wypadało 
«eściołowi katolickiemu w państwie rosyjskiem, 
czasy, które, jakby dla ironii, przyszły po u- 
kazie tolerancyjnym. 

Czasy te miną zapewne nieprędko, brze- 
mienne zaś są one groźbą niesłychanych dla 
kościoła klęsk i nieszczęść, jeśli znajdą się słab- 
si jego słudzy, którzy ulegną poglądom, iż są 
przedewszystkiem urzędnikami ministerstwa 
spraw wewnętrznych odpowiednicj klasy i 
rangi. 

i A. S. 


Si. Roszkowski 


ji Składy zabaczne w „Kijowie 
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|, Skai główaw: Wielka Wasylkowskalin Ital, 14—-93, 
I1) Kreszczatyk 34, Pasaż, telef. 33-—77, 
2) Lwowska 6 telef. 33—78. 
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Opłata cia za zagra- 
niczna towary i ba- 
gaże przy- kijowskiej 
skladow. iin. komorach 

Przechowywanie to- 
tegoryi I wydawanie ta” 


kowych ze składu częś" 
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ucz 688 


poozty- ciowo. 


| Walne zebrania członków Kijowskiego T-wa 


Dla chorych na serc, nerwy i żołądek 


KAWA HAG . 


W Filii Warszawskiej Fabryki 


bez 
ofeiny 


Kijów 
Mikołajowska 4. 


Najstarszy Zakład Ogrodniczy 


„W. KRYSTER“ w Kijowie, 


instytucka Je 2, (vis a vis Giełdy), 
warzywne, kwiatowe, traw, drze- 


wne, gospodarskie i t. p. ===- 
owocowe, ozdobne, krzewy, róże, 


| 
| Drzewa: wieloletnie rośliny i t. p. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


pkar! 


ma czas krótki 


©  Kreszczatyk No 35. 


Fprząź, siodła, kufry, 
walizy, drotna galacterya, portmonetki, 
woreczki etc. 


Wynrzędają się po conach kozi. 


dotyczących. Referaty zgłosili pp.: 
J. G. Czernysz, S. L. Frankfurt. 


dniu każdego zebrania.“ 


60 są rodów szlacheckich-— 
z Legilymacyg prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ne s m. 6, osob. od 3 -- 6 g. list. 
Skrzynka poczt. N 149. 3531 


Mia" pa; rzyjim, we 
Chirurg J. Makowski Poz. Teone 
nicy g--r0 i 5—7. Przyj. st. chor, na 
oper. o każ. porze. M.-Włodzim. 330. 

kosmetycznego 


G ai isi ER et masażu twarzy 


Haliny Adelheim pod doz. lekarza, 


po. institut de Beauté 


i ćoołe Frano. prof: Archam= 
beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw 
zmar., pieg, wągr., brodaw., podw, 
podbr. i pryszczy EMALIOWANE 
twarzy. NL MAMICURE, 
Spec. pielęzg. włos. i przywr. pierw 
kol. wędł. najn. spos. FARBOWA- 
NIE WŁOSÓW. Mikołajotwska 17. 
0d l—3-ej i od H—7. 5079 


i W.Zytom. x0.7! 
Dr Czerniak 5 kob. ra. 
Syf., wen., moczopłć. (spec. kur. strić 
niem. pic.)  Wszyst. śpes. spos 
kur. Oddziel. łóżka. XILI 


MAISON 


M-me Cheel 


Muxzykalny zaul- i im. Zi. 


199 


Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4812 


Poznańczyk 
w Prusiech dyplomowany Budon- 
miczyz znający dokładnie budow- 
nictwo, ceramikę, lasy, wyrób drze- 
wa, melioracye, budowle dróg i sta- 
wów, wszelkie róMzaję buchelteryj, 
także intensywne gospodarstwo po- 
szukuje w większych majątkach po- 
sady Budowniczego lub Kontro= 
lera, albo też Zarządzającego 
tartakiem lub cegielnią. Oferty upra- 
sza: Szramkiewicz poczta Janów ste 


725 


Rolniczego 


odbędą się dnia 22, 24 I 25 lutego w 
(Plac Dumsxi 2). Początek zebrań o godz. 7 i vol wieczorem. 

Oprócz obchodu 35-letniej działalności 
poświęcone szeregowi odczytów w sprawach ogół rolaików żywo 


sali Domu Szlacheckiego 


T-wa, zebrania będą 


A. Urbański, E. E. Skorniakow, 


Szczegóły porządki dziennego będą podane we właściwym 


by r À. Gzigniewa Bogiitibce 


otrzymano w wielkim wyborze 


Kawior ziarnisty od 3 rub. 40 kop za funt, 
oraz inne rybne towary. Ceny ogólnie przystępne. 


535 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKIO 
M-me Gamilie 


Mało-Żytomierska No 18 
Suknie, Kostjumy, Wyszycia 
ręczne perłami staników i tu- 

mika 225 
Zakład 


Leczniczy „NAŁĘCZÓW* 


w gub lubelskiej 
Z powodu działów sprzedaje się du- 
ża willa dochodowa na pensyonat 
z trzechmorgowym ogrodem owoto- 
wym blisko  Zukładu. Pośrednicy 
wyłączeni. Wiadomości u p. Gusta- 
wa Malewskiego prezesa Towarzy- 
stwa Kredytowego w Nałęczowie. 871 


Do wydzierżawienia 
550 i 740 dz. łącznych w pow. 
TaraSszoz. z ładną rezyden= 
cyą. Bliższe Informacye Hôtel 
„Ermitageć Nè 20 od g. 10—12 
w poł. i 4—6 w. 846 


Moświadozony rolnik, w sile 
wieku, poszukuje posady przy 
gospodarstwie. Może się zesłać na 
dobre rekomiendacye: Adres: Dmi- 
trowska Nr 93 m. 8. Andrzej Krzy- 
żański. 804. 
chorób gardła, ucha 


Lecznica nosa i chirurgiczne 


De. Sznarhachowskispo 


Kijów, W..Podwalna s, tel. 16-0 323 
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saletrę, tomasówkę, gips, kainił, sól połasową Justitut de 


Kijowski Syndykat Rolniczy, 


Plaoc Vzndóma 28- 
BulwarnajNe 9, te- | Pouschkinskaja 8 log. 14. Telćph. 


leion Nr 307. 502 | 1809. Reçoit 1—3. 


Bombardowanie Bejrutu. 


Wojna przeniosła się niespodzianie także na 
azyatyckie wybrzeża Morza Czerwonego. Dwa wło- 
skie pancerniki pojawiły się przed Bejru'em z żą: 
daniem, by im wydano znajdujące się w porcie 
okręty wojenne tureckie. Gdy żądaniu ich nie uczy- 
niono zadość, zbombardowały kilka kanonierek tu- 
reckich i łódź torpedową, następnie zaś skierowały 
swe działa na urząd celny i konak. 

To bombardowani: budzi poważne obawy. 
Niewiadomo, czy z niem wchodzi w życie odkła- 
dany kilkakrotnie projekt przeniesienia terenu waj: 
ny na europejskie i Azyatyckie wybrzeża, czy też 
jest to tylko epizod, który wrogowi ma dać do po- 
znania, iż Włochy, zniecierpliwione przewlekaniem 
się wojny w Afryce północnej, zamyślają znękać 
ją niespodziankami i w ten sposób skłonić do szyb- 
szej kapitulacyi. : 

Dokładny obraz bombardowania trudno 
odtworzyć wabec sprzeczności, zachodzących po- 
między doniesieniami z różnych źródeł, 3] ; 

Depesze rzymskie brzmią dość lakonicznie. 
Ag. Stefaniego ogłasza następującą notę: „Dotych- 
czas wiadomo tylko, że wobeć wiadomości, iż w Bej- 
rucie są dwa tureckie okręty wojenne, które mają 
ułatwić przewóz kontrabaniy i atakować włoskie 
okręty transportujące wojsko, rozkazano włoskim 
okrętom wojennym, aby udały się do Bejrutu i te 
tureckie okręty skonfiskowały lub zniszczyły, Tak 
się przedstawia ta operaćya wojenna, której deko: 
nano. Urzędowego sprawozdania niema. Jest rzeczą 
wykluczoną, aby bombardowano miasto. 

Admirał Faravelli nadesłał szczegółową re- 
lacyę o zajściu w Bejrucie z doniesieniem o zato- 
pieniu tureckiej kanonierki i torpedowca, Faravalli, 
dowódca włoskiej eskadry, do której nalezą okręty 
„Garibaldi“ i „Ferruccio“, depeszuvje, że miasta nie 
bombardowano. -g : 

Depesze ze źródeł tureckich brzmią nierównie 
obszerniej; kładą nacisk na to, że bombardowanie 
rozpoczęto, zanim jeszcze wali mógł dać odpowiedź, 
i że w bombardowaniu zginęło wielu ludzi, a jesz- 
cze większa liczba odniosła rany. Z budynków naj- 
silniej uszkodzone zostały; budynek celny, gmachy 
banków ottomańskiego i Salonickiego, jakoteż dwa 
domy prywatne. | 
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Mowa Kramarza 


Dr. Kramarz wygłosił w środę w Pradze 
znamienną mowę, w której omawiał politykę 
Austro-Węgier i stosunek tej polityki do sło- 
wian austryackich, 

Pcltyk czeski stwierdził 
w osłataich czasach stosunek ten zmienił się 
na korzyść słowian, że dziś już zaniechano 
prób rządzenia przeciw słowianom, i że zbliże- 
aie się Austryi da Rosyi pozbawi pierwszą za- 
leżności cd Niemiec, dającej się słowianom 
austryackim bardzo dotkliwie we znaki. 

Dr. Kramarz nie lulzi się wszakże, 


na wstępie, że 


aby 
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Soins nygieniques et scientifi- 

===- (Ues ds la pezu- 
ÉLÈVE 


Prenumeratę 
„Dziennika Kijowsk.*” 
przyjmuje > 
p. Misczysław Swigcki 
Inżynier 


Mieszkanie Apiekarza Bolesław a 
Tkaczyńskiego. 


Beanie 


a 


593 


polityce wewnętrznej Austryi przeciw niemcom 
austryackim. 

Byłoby to — powiada dr. Kramarz — 
lekkomyślnością łudzić się taką nadzieją, zre- 
sztą czesi nigdy tego żądać nie będą, aby w 
Austryi występowano przeciw niemcom lub 
ograniczano ich sluszne praws. Czesi sprze- 
niewierzyliby się swojej polityce dotychczaso- 
wej, ponieważ polityka Czeska nie dążyła do 
ograniczania praw czyichkolwiek. Czesi żądają, 
aby nie rządzono dla jednego narodu, lecz dla 
wszystkich; jeżeli chcą zmiany, to tylko takiej, 
aby nie rządzono przeciw słowianom. I to jest 
koniecznością. 

Byłoby błędem, gdyby polityka austryac- 
ka, dążąca do porozumienia z Rosgą, chciała 
bęć tylko polityką gabinetową, polityką jednej 
dynastyj względem drugiej. Kramarz żąda, 
aby porozumienie z Rosyą było oparte takie 
na porozumieniu z opinią rosyjską, która, jego 
zdaniem, domaga się, aby w Austryi nie rzą- 
dzono przeciw słowianom. Skąd p. Kramarz 
czerpie swoje inaformacye o nastrojach opinii 
rosyjskiej i o jej oddziaływaniu na rząd, tego 
nie powiedział, ale potępił surowo rzekome 
prześladowanie przez rząd austryacki stronni- 
ctwa „rosyan podkarpackich“, czyli, jak się 
wyraża, prawosławnych rusiaów, które może 
Rosyę żle usposobić względem Austryi. 

Byłoby wielkim biędem — powiada da- 
lej -— gdyby w Wiedaiu myślano, że rząd ro- 
syjski nie potrzebuje się liczyć z opinią publi- 
czną w swej polityce zagranicznej. 

Rosya nie jest państwem konstytucyjnem 
w pojęciu naszem, ale konstytucya posiada tam 
już taką siłę, że rząd z opinią publiczną liczyć 
się musi. 

Ta opinia publiczna w Rosyi nie ma 
prawa mieszania się do wewnętrznych spraw 
austryackich, bo do teg» żadne państwo nie 
dopuści, ale rząd austryacki musi unikać 
wszystkiego, co opinię publiczną w Rosyi pro» 
wokuje. 

Prowokacyą tej opinii jest, zdaniem d-ra 
Kramarza, także to, co się dzieje w Chorwacyi, 
gdzie rząd madziarski prześladuje chorwatów 
i serbów. 

Po tych naukach dla rządu ausiryackiego 
zwrócił się Kramarz do własnych rodaków 
i uzasadniał potrzebę politykę umiarkowanej. 

Ciągie -— mówił — głoszę tę zasadę, aby 
nasza polityka czeska nie rządziła się hasłem 
opozycyi, czy nieopczycyi, lecz kierowała się 
wyłącznie iuteresem narodu czeskiego. Dzisiej- 
sza chwila jest bardzo doniosła. Cnodzi o to, 
abyśmy jej nie zmarnowali radykalizmem i nie- 
opatrznośc ą. Chwila ta jest. pomyślna dla nas, 


zbliżenie Austryi do Rosyi oznaczało zwrot w ja w każdym razie pomyślniejsza, niż nieda- 


znajdowała 
się pod urokiem wierności Nibelungów. 


leka przeszłość, w której Austrya 


Bez wątpienia, nie jest rzeczą łatwą ro- 
bić politykę rozumną, trzeba tu bowiem wy- 
zwolić się z każdego niewolnictwa: czy wobec 
dolu, czy góry. 

Przyznaję, że wobec naszej przeszłości 
historycznej trudno nam prowadzić politykę po- 
zytywną, że wobec nieszczęścia, które nas spo- 
tkaio, mając je żywo w pamięci, najnaturalniej- 
szą byłaby polityka opozycyi zasadniczej. Taka 
polityka jest daleko łatwiejsza, bardziej człowie- 
ka uspokaja i wymaga od każdego ofiar mniej- 
szych. 

Sądzę, że niema polityki dla nas trudniej- 
szej, niżeli polityka umiarkowana. Przecież da- 
leko przyjemniej jest iść wprost za swym ce- 
lem i nie zbaczać ani kroku. Atoli, gdy wiemy, 
że taka polityka jest niemożliwa, że może 


swe siły na swoją wystawę, którą za parę mie- 
sięcy otworzyć mają. 

Kwestya umieszczenia rezerwoaru wodo- 
ciągowego na „Górze Zamkowej* niepokoi na- 
wet „Nowoje Wremia*, które protestuje prze- 
ciw temu, żeby unicestwione były wszystkie pa- 
miątki „rusko-litewskie* na Litwie, którą to ro- 


|botę rozpoczął ze szczególną energią ks. Adam 


- 


Czartoryjski. Dowcipny ten dziennik ma na- 
dzicję, że Góra Zamkowa będzie usunieta z pod 
adminisiracyi wileńskiego samorządu miejskiego. 

„Siew. Zapadnaja Zizń*, gazeta polako- 
żercza, mająca z pierwszej ręki wiadomości o 
litwinach, zamieściła wiadomość o tem, że z 
powiatu lidzkiego, z Naczy, skąd wyszedł sła- 
wny telegram ze skargą na polaków, wyjeżdża 
obecnie delegacya litewska do Petersburga, aby 
uprosić rząd o obronę przed polskością. 

Z Wilna wyjeżdża również delegacya do 


szkodzić narodowi, musimy postępówać zwolna, | Petersburga ze skargą na polaków wileńskich. 


krok za krokiem. Rzecz to trudna, bo niewy- 
szkolone politycznie 
niej słabość, egoizm, i politycy tacy nie mogą 
liczyć na popularność, którą łatwo osiągnąć 
frazesami. 

Myśmy mistrzami w tem, że umiemy bar- 
dzo długo przenosić siebie lekkomyślnie ponad 
wszelkiemi rozczarowaniami i zawsze zrzucać 
winę na kogoś innego. 

Chcąc prowadzić politykę umiejętną, po- 
winniśmy przedewszystkiem wychować lud, bu 
jego dojrzałość polityczna jest konieczna. Ale 
to praca mozolna, i dlatego nikomu się do tej 
pracy nie śpieszy. Każdy człowiek rozumny 
kunieczność tej polityki uzna, ale rozumni lu- 
dzie są wszędzie w mniejszości, a popułarniej- 
szymi są zawsze frazesowicze. I z nami stanie 
się zapewne tak, jak z każdem  stronnictwem 
umiarkowanem, że uznanie nadejdzie wówczas, 
gdy stronnictwo zniknie. 


IRETE NEEN 


Polityka Bulgaryi. 


Dotychczasowy pierwszy wiceprezydent So- 
brania Michał Mandżarow, mianowany świeżo po- 
śłem w Londynie, mial rozmowę z jednym z reda- 
ktorów „Polit. Corr.', wobec którego w następują- 
cy sposób przedstawił stosunki polityczne w Buł 
garyi. 

„Dla nas. bułgarów — mówił — uroczystość 
upełnoletnienia następcy tronu ks. Borysa nie by- 
ła familijną tylko sprawą bułgarskiego domu panu- 
jącego, ani dopełnieniem tylko postanowień konsty- 
tucyi, lecz symbolicznem ziszezeniem się tego, o 
czem naród marzył przez długie stulecia. Po pię- 
ciu wiekach niewoli patrzymy na to, jak przed na- 
szemi oczami, pośród nas dochodzi przyszły nasz 
władca do pełnoletności. Było to więc święto na- 
rodowe, i państwa, które wysłały na uroczystość 
wysokich dostojników lub specyalne misye, oddały 
tem samem cześć także narodowi bułgarskiemu, 
Bułgarzy wielką wagę przykładają do opinii publi- 
cznej zagranicy i umieją należycie oceniać okazaną 
im symipatyć”. 

Przechodząc do polityki wewnętrznej, wska- 
gal p, Mandżarow na tò, że już przed wyborami do 
Sobrania wyrobiło się przeświadczenie o konie- 
czności skoalizowania dwu wielkich stronnictw. 
Skoro Sobranie raz uchwaliło proporcyonalny sy- 
stem wyborczy, koalicya jest już tylko naiuralnyr;. 
wynikiem. Gabinet Geszowa rozporządza zwartą — 
ćo prawda, skoalizowaną —większością i niema po- 
wodu do przypuszczenia, jakoby wyłonić się miały 
nowe kombinacye. Gba w koalicyi pozostające 
stronniętwa oddały sporo usług krajowi—zwłaszcza 
przez to, iż im należy zawdzięczać zmiany, doko- 
nane w konstytucyi. Wprawdzie tu i owdzie wy- 
- $uwają sle na horyzont koalicyi chmurki, ale nie 
można im przypisywać zasadniczego znaczenia, 
i istnienie koalicyi nie jęst przez nie narażone na 
szwank. Oba koalicyjne Stronnictwa są w Izbie 
równie silnie reprezentowane; niema przeto oba- 
wy, by jedno z nich osiągnęło przewagę. Oczywi- 
ście z czasem mogą zajść zmiany w gabinecie, ale 
i one, jeśli przyjdą, to dokonane zostaną na podsta- 
wie koalicyi. Opinia zaś publiczna w Bułgaryi nie 
wskazała dotąd na możliwość żadnej innej ko- 
alicyi. 

Pod konieć uczynił poseł następujące uwagi 
o zagranicznej polityce Bułgaryi. Teraźniejszy ga- 
binet dał poddostatkiem dowodów swego zamiło- 
wania pokoju i cierpliwości. Prowadzić on będzie 
dalej tę politykę, przyczem dołoży przedewszyst- 
kiem starań, by rozbójnictwo i samowole w Mące- 
donii raz nakonieć ustały i aby nie mogły się po- 
nowić wypadki takie, jak pod Istib, które rządowi 
przyniosły tyle kłopotu, a lud okryły żałobą, Nie 
da się zaprzeczyć, że położenie w Macedonii i w 
wilajecie adryanopolskim silnie oddziałać może na 
stosunki obu państw sąsiednich. Bułgarya, w któ- 
rej u steru stanęły obecnie dwa Szczerze pokój mi- 
łujące stronnictwa, nie da z pewnością powodu do 
wzburzenią na Bałkanach. Lud bułgarski trzeżwo 
patrzy na przyszłość; nie pójdzie on na lep żadnej 
fantastycznej polityki. 


Z Wiina. 


13-go lutego. 


W żadnem większem mieście nie odczuwa 
się tak atmosfery Wielkiego Postu, jak w Wil- 
nie w pierwszym jego tygodniu. Milkną wszy- 
stkie „kwartety* i „orkiestry* w restauracyach, 
kinematografy zamknięte, w życiu towarzys- 
kiem— cisza zupełna, 

Szereg rekolekcyi, urządzonych dla rozma- 
itych stanów, rozpoczęły rekolekcye dla mło- 
dzieży męskiej szkół średnich; na nieszczęście, 
wybitni kaznodzieje, z przyczyn od nich nieza- 
leżnych, nie mcgli przeprowadzić w tym roku 
ćwiczeń duchownych, więc starsza młodzież, 
krytycznie usposobiona, nie odniosła żadnej ko- 
rzyści z chwil spędzonych w nastroju religij- 
nym. 

Po przerwie w przedstawieniach teatral- 
nych rozpoczną się występy gościnne Kamiń- 
skiego, na które, pomimo podniesionych cen, 
bilety już zostały rozkupione. Poczem nie bę- 
dzie już przedstawień aż do świąt Wielkanoc- 
nych. „Udziałówka* wystarała się już o po- 
zwolenie prowadzenia dalszej antrepryzy tea- 
tralnej w cyrku aż do r-go maja. 

i Wystawa obrazów, urządzoza staraniem 
wileńskiego międzynarodowego Towarzystwa 
artystycznego, nie budzi żadnego zainteresowa- 
nia l przyczynić się nie może do wyrobienia 
zamiłowań artystycznych w publiczności wileń: 
skiej. Z 260 nadesłanych obrazów, zaledwie kil- 
ka wyróżnić można, jako mających jakąś arty- 
styczną cechę — pejzaże Rómerówny, akware- 
le Bujki i Góreckiego, poza tem są to po naj- 
większej części bohomazy. ” Najliczniej na wy- 
stawie reprezentowani są żydzi, litwini wcale 
w niej udziału nie wzięli, zachowując widocznie 


W Wilnie powstają dwa nowe pisma li- 


masy narodu widzą w |tewskie, na które otrzymał koncesye włościanin 


Romuald Aczgowski; jedno będzie tygodnikiem 
p. t. „Włościanin*, drugie wychodzić będzie 
trzy razy tygodniowo i nazywać się będzie 
„Dzwon Litewski*. Na miesięcznik białoruski 
p. t. „Socha*, poświęcony specyalnie rolnictwu 
miejscowemu, otrzymał koncesyę redaktor ty- 
godnika białoruskiego „Nasza Niwa“ — p. 
Własow. 

Wyrazem zwiększonego ruchu melioracyj= 
nego wśród ziemian jest powstanie w Wilnie 
nowej spółki melioracyjnej pod firmą „Wiłeń- 
ska spółka melioracyjna „Niemen“. Kierowni- 
kiem technicznym bedzie profesor melicracyi 
rolnych dr. inż. Blauth, 
kilku inżynierów kultury z Czech. 

Nie możemy tak obchodzić jubileuszy te- 
gorocznych, jakbyśmy tego pragnęli, ale znaj- 
dują się sposoby przypomnienia o nich i ucz: 
czenia ich. Oto np. z powodu 5o-tej recznicy 
śmierci Władysława Syrokomli „Kuryer Litew 
ski* gromadzi wszystko, co w jakikolwiek spo- 
sób może przyczynić się do wyświetlenia życia 
i całej literackiej działalności „lirnika wiosko- 
wego“. Co się da, będzie drukiem ogłoszone, 
a materyały, nie dające się zużytkować, będą 
przekazane Towarzystwu przyjaciół nauk, co u- 
łatwi kiedyś pracę biografowi Syrokomli. 
> W jednej z drukarni miejscowych wyszła 
broszurka p. Karpowicza p. t. „Zygmunt Kra. 
siński w setną rocznicę urodzin", zawierająca 
życiorys Krasińskiego i ocenę utworów wielkie- 
go wieszcza. Największą zaletą tego wydawnic- 
wa jest to, że, jako tanie, rozejść się może w 
szerszych masach. 

Rozpoczęto już starania o pozwolenie u- 
rządzenia publicznego odczytu o Krasińskim; 
słabe co do tego są nadzieje, bo jak dotąd, 
wszelkie prośby o odczyty polskie odrzucane 


były. 


Jak pisma donoszą, kandydatura na posła| g 


p. Zamysłowskiego ma coraz mniej szans po- 
wodzenia. Występują przeciw niemu ctwarcie 
staroobrzędowcy, grający dużą rolę w kampanii 
wyborczej, jak również pokaźna liczba urzędni= 
ków. Z „Rieczi* wiadomo, że Zamysłowskij 
chce być na wszystko przygotowany i wystarał 
się już o cenzus wyborczy z powiatu. 

W Mińsku energicznie stara się o man- 
dat poselski niejaki Niekrasow, introligator, na- 
leżący da najskrajniejszych prawicowców. 

Jest nawet prezesem jednego z miejsco» 
wych bractw prawosławnych, i jako taki, pro- 
wadzi pogadanki na tle religijno-politycznem, 
mające na celu agitacyę przeciw „inorodcom”. 

Za nauczanie dzieci polskiego czytania i 
pisania, oraz za, pomoc w tem nauczaniu gu: 
bernator miński skazał jedną osobe na 
50 rb. kary, drygą ha 25 rb. 

Mińsku powstaje nowe Tow. naukowe 
„Miłośników nauk przyrodniczych, etnologii i 
archeologii*. Ustawę złożono już władzom do 
zatwierdzenia. 

Z rozkazu kuratora okręgu naukowego 
wileńskiego, zamknięto w Słucku prywatne żeń. 
skie gimnazyum; zarząd miejski stara się o o- 
twarcie rządowego gimnazyum żeńskiego, bo 350 
uczenie pozbawionych bydzie zupełnie nauki. 
Na kadencyi sądu okręgowego mińskiego w 
Słucku rozpatrywano sprawę proboszcza z Ko- 
pyla, oskarżonego o nawracanie prawosławnych 
przez wychwalanie swej wiary i obietnice od- 
puszczenia grzechu tym, którzy przejdą na ka- 
tolicyzm. Skazano księdza na 3 miesiące are- 
sztu, ale ponieważ już w przeszłym rokn przy- 
sądzono mu wyższy stopień kary, więc nowa 
kara stosowana nie będzie. 

W Kownie odbył się zjazd bractw prawo- 
sławnych z całej gubernii kowieńskiej, na któ- 
rym hr. Bobrynskij w długiej przemowie roz- 
wodził się na swój sposób o polakach, żydach 
i „uciśnionych braciach rosyanach* w Galicyi. 

Wśród innych spraw naradzaqo się nad 
koniecznością utrzymania dziennika „Litowskaja 
Ruś", wydawanego w Kownie przez bractwo 
prawosławne. Mówcy zaznaczali „sympatyczny 
stosunek litewskiej ludności miejscowej do pra- 
wosławia i rosyan*, Redaktor pisma zazna- 
czył, że głównym celem pisma obecnie powinno 
być popieranie party nacyonalistycznej w wy- 
borach do IV-ej Dumy, oraz oświetlanie sto- 
sunków  litewsko-rosyjskich i litewsko-polskich. 

Przed paru dniami członek rady min. spr. 
wewnętrznych, radca tajny Kondoidi rozpoczął 
rewizyę wszystkich urzędów ministerstwa spr. | 
wewnętrznych. 

W marcu odbędzie się w Kownie zjazd 
delegatów towarzystw spożywczych z całej gu- 
bernii w celu organizacyi kupowania towarów 
bezpośrednio z rąk producentów. Odbywać się 
na nim będą odczyty o spółdzielczości i t. d. 

Kowieńskie litewskie Towarzystwo kobiet 
katoliczek powzięło zamiar założenia w Kownie 


| banku kobiecego. 


Nie jest to, jak wielu zdawać się może, 
pomysł dziwaczny, urzeczywistniły już go sto- 
warzyszenia kobiece w Berlinie, gdzie bank ta- 
ki doskonale załatwia interesy i wciąż się roz- 
wija. 

W Grodnie zarząd główny do spraw go- 
spodarki miejscowej odrzucił starania miasta 
o nazwanie imieniem Orzeszkowej stypendyów 
miejskich przy gimnazyum żeńskiem, 


E. W. 


(zgon w. ks. Luksemburskiego. 


Telegramy doniosły, że zmarł w I.uksembue- 
gu wielki książę Wilhelm Lukscmburski. 

Wielki książe Wilheim Aleksander urodził 
się w Biebrich w r. 1852, jako książę Nassau. Oj- 
ciec jego, wielki książę Adolf Nassauski, pozbawio- 
ny został państwa przez Prusaków w r. 1866. W 24 
lat potem Adolf Nassauski został wielkim księciem 


pomagać mu będzie 


Boz i 
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ma Ili, korona holenderska dostała się jego córce, 
panującej obecnie Wilhelminie; Luksemburg, w któ- 
rym kobiety nie dziedziczyły, przeszedł na młodszą 
linię Nassauską. 

Wielki książę Wilhelm wstąpił po ojcu na 
tron w r. 1905, trzy lata jednak tylko rządził samo- 
dzielnie, od roku zaś 1908 wskutek choroby umy- 
słowej uznany został za niepoczytalnego. Regen- 
cyę objęła jego małżonka, infantka portugalska. 

Wielki książę zostawił po sobie sześć córek, 
żadnego zaś potomka męskiego. Postarał się je- 
dnak był o zmianę praw sukcesyjnych i o przyzna- 
nie najstarszej córce swojej, urodzonej w r. 1894 
księżniczce Maryi Adelajdzie, tytułu następczyni 
tronu Luksemburskiego. 


Proces Macocha. 


Akt oskarżenia. 
(Streszczenie), 


W. dniu 26 lipca I19ro r. o świcie, włoś- 
cianin, Marcin Cudak, jadąc drogą, wiodącą ze 
wsi Gidle do wsi Zawady, w pow. naworadom- 
skim, zwrócił uwagę, że w odległości mniej 
więcej wiorsty od wsi Zawady, w rowie przy”: 
drożnym, napełnionym wodą, w tem miejscu, 
gdzie rów ma głębokości cztery, a szerokości 
trzy arszyny, pływa jakieś pudło drewniane 
znacznych rozmiarów, przewrócone dnem do 
góry i przewiązane sznurami. Cudak nie zwró- 
cil na to szczególniejszej uwagi i pojechał dalej. 
Około godziny 7*ej zrana widział pudło w tem 
samem położeniu i włościanin Jan Dąbrowski, 
który szedł piechotą z Zawad do wsi Gidle. 
Lecz gdy po pewnym czasie wracał tą samą 
drogą z powrotem, zauważył, że pudło wyciąg- 
nął ktoś widocznie z wody, bo wystawało do 
połowy z rowu, część sznurów rozwiązano, a 
po drodze leżała poduszka z czerwonem 
obszyciem i siennik. Podszedłszy bliżej, Dą- 
browski przekonał się, że to, co wziął za pudło, 
jest przewróconą dnem do góry sofą czarną, 
obitą czarną ceratą. Zarówno Dąbrowski, jak 
i poprzednio Cudak, nie przypuszczał, ażeby 
wszystko to miało jakieś szczególne znaczenie, 
i nikomu też nie opowiadał o tem, co widział. 
Dopiero około godziny 11-ej przed południem 
jacyś przejeżdżający przez Zawady włościanie, 
przywoławszy pasącego niedaleko tejże wsi by- 
dło chłopca Stanisława  Juraszka, kazali mu 
pójść do urzędu gminnego w Konarach i za- 
wiadomić o leżącej w wodzie tajemniczej sofie. 


W południe przybył do Zawad pisarz 
gminny, Kazimierz Kondracki, i tuż za nim 
starszy strażnik, Jan Bajrasz. Z polecenia ich 


sofę wyciągnięto z wody i rozwiązano sznury. 
dy podniesiono sofę, znaleziono wewnątrz, co 
następuje: rogożę ze znakami J. Z, 25, 7744 
Ne 34; stare futro, pokryte suknem czarnem, 
poduszkę w czerwonej powłoczce, dwa niedu- 
że chodniki z włókien roślianych, wreszcie na 
samem dnie znajdował się trup mężczyzny 
średniego wzrostu, wieku około lat trzydziestu, 
ze spokojnym wyrazem twarzy i nawpół otwar- 
temi oczami. 

Włosy zmarłego były rudawe,” miał on 
takiegoż koloru długie wąsy, niewielką brodę 
i małe bakenbardy. Oprócz bielizny, okrywa- 
jącej dolną część ciała, krwią zbryzganej, na 
trupie żadnego innego ubrania nie było. Trup 
owinięty był w kołdrę bronzowego koloru, na 
głowie rozbitej omotane były dwa prześciera- 
dła, a oprócz tego nogi i ręce związane były. 
przyczem dłonie na piersi złożone. U prze- 
ścieradeł brakło po kawałku płótna, widocznie 
wykrojonego. W pobliżu miejsca, gdzie znale- 
ziono sofę, któryś z włościan znalazł na dro- 
dze drugą rogożę, opatrzoną takimi samymi 
znakami, jak te, które widniały na rogoży. 
znalezionej w sofie. 


Wyniki oględzin lekarskich i sek= 
cyi zwłok. 

Lekarz, dokonywujący oględzin i sekcyi 
trupa, zaopiniował, że zmariemu zadano ude- 
rzeniami ostrego narzędzia, w rodzeju topora, 
liczne rany, z których dwie śmiertelne: jedna 
w prawą kość ciemieniową i druga w szyję i 
że śmierć nastąpiła natychmiastowo wskutek 
znacznego uszkodzenia mózgu i wylewu krwi. 
Siniaki na szyi i piersiach zadano uderzeniem 
tępego narzędzia i duszeniem, gdyż chciano wi- 
docznie jaknajprędzej załatwić się z ofiarą. 
Zdaniem tegoż biegłego, zmarłego zabito, gdy 
śpiąc leżał na lewym boku, na co wskazuje 
położenie i kierunek ran, brak ubrania i brak 
jakichkolwiek śladów samoobrony na górnych 
kończynach. 


Pierwsze dochodzenie. Pomyika. 


Z początku dochodzenie i śledztwo we- 
szło na falszywe tory, gdyż powstało przeko- 
nanie, że zabity jest Bartłomiejem Wójcikow- 
skim. Z tego powodu pociągnięto do odpowie- 
dzialności w charakterze oskarżonych: Jana Mi- 
chalskiego, Moszka Rozenszteina, Bronisława 
Skupińskiego i Lewka  Fiszlewicza. Dopiero, 
gdy okazało się, że Wójcikowski żyje i że po- 
jechał do Krakowa, aby odwiedzić zamieszka- 
łych w tem mieście synów, oskarżeni zostali 
wypuszczeni. 


Pierwsze wskazówki. 
Dopiero dnia 17 sierpnia znalezione przy 
trupie w sofie rogoże posłano do Kijowa, do 
zarządu żandarmeryjno-policyjnego kolei Połu- 
dniowo-Zachodnich. Tutaj wyjaśniono, że to- 
war wydano dnia 21 lipca niejakiemu Potoko- 
wi, znanemu władzom mieszkańcowi Częstocho- 
wy, handlującemu koszami. 
Potok zeznał, że istotnie odebrał on dnia 
21 lipca 1910 roku kosze, opakowane w rogo- 
że i przewiózł je do sklepu swego. W kilka 
dni potem do sklepu jego zaszedł jakiś niezna- 
ny mu mężczyzna lat średnich i zażądał poka- 
zania sobie koszów. Obejrzawszy cały towar, 
nieznajomy nie znalazł kosza odpowiedniego, 
gdyż potrzebny mu był bardzo duży. Wtedy 
Potok przypomnia! sobie, że w piwnicy, gdzie 
miał skład koszów i rogóż, w których przycho- 
|dził towar z kolei, znajdzie się duży kosz, choć 
niezbyt świeży. Potok razem z nieznajomym ze- 
szedł do piwnicy i tam kosz ten pokazał. Nie- 
znajomy kosz wziął wraz z trzema rogożami, 
a na zapytanie Potoka, gdzie wiezie kosz, od- 
powiedział, że do klasztoru jasnogórskiego. Po- 
ltok nie zapamiętał twarzy nabywcy kosza. 


Zeznania Pawlaka i Pianki. 


Udalo się wykryć, że dn. 25 lipca wie- 
czorem przejeżdżały po drodze, wiodącej do 
Częstochowy dwie dorożki parokonne. W pierw- 


Luksemburga, dotąd połączonego unią osobistą z szej, zaprzężonej w parę gniadych koni, sie- A : F i 
Holandyą. Po śmierci króla Niderlandőw Wilkel Edziało dwóch pasażerów, z których jeden był] gdy rozwidniło się zupełnie, zawinął trupa wjrycznie zarzut premedytacyi, zeznał, iż zabił 
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księdzem, w drugiej zaś, ciągnionej przez siwe: |prześcieradio, położył go na sienniku 1 wziął 
go i gniadego konia, leżała w poprzek dorożkijsie do zacierania śladów krwi na stole, podlo- 
długa skrzynia, zawinięta w rogoże. Temi kie-|dze i ścianach celi. Wezwał następnie sługę 


rując się wskazówkami, udało się wykryć, żej klasztornego, Stanisława Załoga, do którego 
właścicielami dorożek są Stanisław Pawlak|miał zaufanie zupełne, i opowiedział mu, że 
i Pianko. Wacław Macoch  „podstrzelił sie" przez nieu- 


Pawlak zeznał, że w połowie lipca, około| wagę, a gdy męczył się w konwulsyach przed- 
g. S-:ej, gdy stał on jako dorożkarz przy kla-|Śmiertnych, on, Damazy, dobił go toporem. Za- 
sztorze jasnogórskim, z klasztoru tego wyjechał |łóg radził nie zawiadamiać policyi, lecz włożyć 
zaajomy jego Wincenty Pianko, który wiózł|trupa do dużego kosza i wywieźć go z klasz- 
w dorcżce jakąś długą skrzynię zawiniętą w ro-|toru, takąż samą radę dał mu i spowiednik, u 
gożę. Gdy Pianko minął go i pojechał ku mia-|którego był tegoż dnia rano. Zawinęli oni we 
stu, do Fawlaka zbliżył się dobrze mu znanyjdwóch trupa w drugie prześcieradło, poczem 
ksiądz-paulin, Damazy Macoch, z drugim, nie-| Załóg udał się po kosz odpowiedni, ale w kla- 
znanym mu wówczas młodzieńcem, który, jak|sztorze nie znalazł takiego i wyszedł ma miasto. 
okazało się następnie, był sługą klasztornym, | Pieniądze na kupno kosza Załóg wziął od niego 
Stanisławem  Załogiem; obaj oni siedli do do-|i po upływie półtorej godziny przywiózł z miasta 
rożki jego i kazali jechać za Wincentym Pian- | rogoże i duży kosz. Kosz ten jednak okazał 
ką, ku rogatce warszawskiej. Przy rogatce Ma-|się za mały jeszcze, wobec czego Załóg pora- 
coch spytał Pawlaka, czy zechce on pojechać|dził wyszukać skrzynię odpowiedniej wielkości. 
do wsi Rudniki, a otrzymawszy odpowiedź po-|Okolło godz. rej po poł. Załóg, wezwawszy do 
takującą, kazał jechać dalej. pomocy drugiego służącego, Józefata Blasikie- 

W Rudnikach Macoch zapłacił Pawlakowi|wicza, przy pomocy jego ustawił w korytarzu, 
należność, kazał mu jechać do domu, a sam] koło celi sofę klasztorną, którą po odejściu 
z Załogiem siadł do dorożki Pianki na leżącej| Błasikiewicza, on, Damazy, z Załogiem wniósł 
w poprzek niej skrzyni 1 ruszył w dalszą dro:|do celi. Podniósłszy siedzenie, ułożyli trupa w 
ge. Nazajutrz, gdy Pawlak stał znowu kołojśrodku, a miejsca próżne zapełniłi futrem, po- 
klasztoru—a była wtedy godzina pierwsza po|duszką i ceratami, poczem związali sofę przy- 
południu—zauważył, że z ulicy Kościelnej wy-| wiezionemi przez Załoga rogożami. Około 8-ej 
jechał Pianko z wiązką siana. Dorożka jego| wieczorem Załóg sprowadził dorożkę dwukon- 
była zakurzona i zabłocona, z czego Pawlak| ną, zawołał Blasikiewicza i dwóch innych jesz- 
wywnioskował, że Pianko dopiero co powróciłjcze służących: Fłoryana i Janka, których naz- 
z podróży. wisk nie zna, i wszyscy razem wynieśli sofę 

Zbadasy przez policyę Wincenty Pianko|do dorożki. 
oświadczył, że nie zna wcale Pawlaka. Dopiero Macech dorożkarzowi opowiedział to sa- 
po aresztowaniu zeznał, że istotnie Macoch ka:|mo, co i Załogowi, że w klasztorze przypad- 
zał mu wieźć z klasztoru kosz zaszyty w rogo-|kiem zabił się człowiek, którego trupa wiozą 
żę. Początkowo dojechał, jadąc za Pawłakiem,|w sofie i że trupa tego, aby uniknąć nieprzy- 
do wsi Rudniki, Następnie Pawłakowi kazano |jemności dla klasztoru, ukryć potrzeba. Prosił 
jechać z powrotem, a ks. Damazy ze służącym |też dorożkarza, ażeby tajemnicę zachował, co 
siedli na skrzyni i kazali Piance jechać do Kło- | tamten przyrzekł. Dorożkarz i Załóg zdjeli so- 


mnic. {fe z dorożki i rzucili ją do wody. 
Gdy przyjechali na  stacyę, ksiądz kazał Następnie Macoch pojechał razem z Za- 
mu stanąć, lecz po parominutowej, szeptem|logiem do Warszawy do powinowatej swojej 


prowadzonej rozmowie z towarzyszem, połecił | Heleny Macochowej. 
jechać dalej w kierunku wsi Gidle. Było to już Gdy ta pytała się o męża, Macoch odpo- 
w nocy. Po jakiejś półgodzinnej jeździe Piankoj wiedział, że Wacław był u niego w klasztorze, 
zauważył, że pasażerowie jego robią coś kołojałe pokłóciwszy się z nim wyjechał za granicę, 
skrzyni, jakby rozwiązując poszycie. Po kiłkuja może nawet do Ameryki. Helena Macocho- 
minutach kazano mu stanąć w jakiemś zupełnie] wa zaczęła płakać i chaja jechać do Czesto- 
nieznanem mu miejscu, gdzie koło drogi byłafchowy na poszukiwanie męża. 
rzeczka i krzaki. Tutaj Damazy ze służącym Po dwóch dniach pojechał też z nią do 
wysiedli z dorożki, wyjęli skrzynię i rzucili ją] Częstochowy na poszukiwanie męża. Stanęli w 
do wody. Gdy zaś Pianko zaczął podejrzewać] klasztorze, gdzie przemieszkali kiika dni, po- 
coś złego, kazali mu przysiądz, że nigdy miefjczem namówił om Helenę, ażeby pojechała do 
powie o tem, co widział. Łodzi do ojca swego Mikołaja Krzyżanowskie- 
Gdy po dniach kilku zaczęto mówić w mie-|go, Zgodziła się i pojechała, a po dniach paru 
ście o znalezionym koło Zawad trupie w sofie, |zawiadomił ją listownie, że, pomimo wszelkich 
Piaako zaczął się domyślać, że zbrodnia mał poszukiwań, Wacława Macocha odnaleźć nie 
związek z wycieczką nocną Damazego. Wów:- | mógł. 
czas też spotkał go w Częstochowie służący, Gdy zaś komisarz wykazał Macochowi 
który towarzyszył Macochowi i powiedział: „Bój|całe nieprawdopodobieństwo jego opowieści, 
się Boga, nie wygadaj się czasem o naszej je-|zeznał co następuje: 
ździe*. Gdy Piance pokazano sofe, znalezioną W r. 1903 poznał się z córką urzędnika 
przy wsi Zawady, oświadczył on, że sądząc|jpocztowego w Łodzi, Heleną Krzyżanowską, z 
z objętości, sofa podobna jest do paki, którą |którą wywiązały się wkrótce bliższe stosunki. 
wywiózł z klasztoru. Chcąc za wszelką cenę zatrzymać Helenę Krzy- 
<w żanowską przy sobie, chciał on wydać ją za mąż 
Czynności śledczę w klasztorze. |;. A Aan brata i ufada nawet zarę- 
Stwierdzenie osoby zabitego. |czyny, ale małżeństwo to do skutku nie doszło, 


Słudzy klasztorni: Floryan Wujcik i Jan]! wtedy wśród krewnych i znajomych zaczął 
Roguś stwierdzili, że istotnie w połowie lipca] powiadać, że brat jego zmarł, ożeniwszy się z 
wynosili na żądanie Stanisława Załogi z celi| Ńrzyżanowską na śmiertelnem łożu. Ażeby 
ks. Damazego Macocha na dorożkę jakąś dłu-| Krzyżanowskiej nie pozostawiać w dwuznacz- 
gą i ciężką pakę, która sądząc z objętości po- nem położeniu, sporządził świadectwo fałszywe 
dobna była do sofy. Okazało się zaś, że w|0 ślubie swym z lieleną Krzyżanowską i takież 
korytarzyku klasztornym u drzwi numeru pier-fświadectwo o własnym swym zgónie j na mo- 
wszego pokojów gościnnych stała w ciągu dłu-|cy fałszywych tych świadectw wyjedaał pasz- 
giego czasu czarna Sofa obita ceratą, która w|POrt dla Krzyżanowskiej pod nazwiskiem Hele- 
połowie lipca znikła bez śladu. ny Macochowej, wdowy po Kacprze Macochu. 

„Prokurator klasztoru ks, Wincenty Ol-.| Pod tem nazwiskiem zameldował też Krzyżanow- 
szewicz i cały szereg innych osób z klasztoru | Ska W Warszawie, gdzie wynajął dla niej mie- 
zeznali, że sofa znaleziona koło wsi Zawady|Szkanie. Z bratankiem swym Wacławem, który 
jest ta właśnie, która stała w kurytarzu ij służył na poczcie w Częstochowie, stosunki by- 
znikła. jiy nieprzyjazne i pogodził się z nim dopiero w 

Ks. Paweł Ciepliński i felczer klasztornyj”: 1909, gdy ten przeszedł na służbę do Kali- 
Feliks Filipowicz, zobaczywszy odbitkę foto-|Sza. Tam Damazy zapoznał goz Heleną Krzy- 
graficzną trupa znalezionego w sofie, poznali w|żanowską i dał im ślub. Chociaż Wacław Ma- 
nim brata stryjecznego ks. Damazego Macocha, coch nie wiedział, jakie stosunki łączyły „go Z 
urzędnika pocztowo-telegraficznego w  Często-|Krzyżanowską, lecz wiedział, że kocha się w 
chowie, gdzie Wacław Macoch urządował po-(jego żonie i dlatego po ślubie nie pozwolił mu 
przednio. Tożsamość jego stwierdziły i inne|bywać u siebie w domu. Dn. 22 lipca Wacław 
osoby, a pomiędzy innemi i jego ojciec i bra- przyjechał do Częstochowy i zamieszkał u niego 
cią. Cały też szereg świadków ustalił, że zna-| w celi klasztornej; w nocy dn. 24, gdy podpili 
lezione przy trupie w sofie futro, kołdra, po: sobie, wynikło pomiędzy nimi nieporozumienie. 
duszki i siennik były własnością Damazego| Wacław zaczął mu robić wymówki, że ożenił 
Macocha, a chodniki należą do klasztoru. Przyj 89 ze śpiewaczką kabaretową, że żona jego ma 
rewizyi dokonanej w celi Ne 38, w  której| wielu mężczyzn znajomych i że nawet w tych 
mieszkał Damazy Macoch, znaleziono jakieśj dniach znalazł u niej list Juliana Bulząckiego, 
podejrzane kawałki spodni. Macoch w tym|z którego się okazuje, że żona pozostawała z 
czasie uciekł już z klasztoru, a wkrótce pó ninfnim w bliższych stosunkach, Oburzony tem 
uciekł też i Stanisław Załóg, który powiedział] Damazy nazwał Wacława młokosem i pokłócił 
służącym klasztornym, że wyjeżdża do Ame-|5ię z nim, a gdy ten spać się położył w dru- 
ryki. gim pokoju, chwycił za toporek i z krzykiem 

„tyś mnie obraził" rzucił się ku Wacławowi i 
Zeznania Macocha złożone uderzył go po głowie, a gdy ten z łóżka wy- 
w Krakowie. skoczył, zadał mu jeszcze dwie czy trzy rany 

Macoch, jak wiadomo, ujęty został w Kra-|" głowę: Gdy Waclaw padł na podłogę, przy- 
kowie i tam łękladal swe rudh zeznania. gniótł go rękami i potem odpuścił mu grzechy. 

D. 22-go lipca TOro r. przyjechał do nie- 


Żeznał oprócz tego, że brał pieniądze kia- 
go na Jasną Górę bratanek jego, urzędnik po- PEPOnM 

cztowy z Granicy, Wacław Macoch, który ko- 

rzystał w owym czasie z urlopu i przebywał 
w Warszawie. Przyjechał on po to wlaśnie, 
aby dowiedzieć się od kolegów, czy z Granicy 
nie przysłano mu pensyi. Macoch przyjął bra- 
tanka serdecznie i ten mieszkał w celi jego 
dwa dni. Trzeciego dnia, około godz. Io-ej 
wiecz., gdy zabierali się do snu, wszczęła się 
między nimi rozmowa niemiła. Wacław Ma- 
coch zaczął robić mu wyrzuty, że, mając zna- 
jomość i stosunki, do tej pory nie wyrobił mu 


Postępowanie Damazego po za- 
bójstwie. 


Dnia 23-go lipca, o godz. Io-ej min. 20 
z rana, Damazy Macoc! ie cgrafował do Heleny, 
że tegoż dnia wieczorem przyjedzie do niej. 
Jednakże przyjechał do Warszawy ze służącym 
Stanisławem ŻZałogiem nazajutrz, o godz. 7-ej 
rano. Dnia tego do stołu na śniadanie i obiad 
zaproszony był też i Stanisław Załóg. Damazy 
opowiedział, że bratanek jego, Wacław, porzu- 


: o : jł żonę i wyjechał do Ameryki i że on, Dama- 
posady urzędnika klasy 3-ej w Warszawie. Naj! pa 
to Ditiaży odrzekł, że kilkakrotnie zachodził T T ganik k 3 i er 
do naczelnika okręgu pocztowo-telegraficznego, | V 089e . amazy Macoca podczas pobytu w 


jA | swa Warszawie był w dobrem usposobieniu. 

ale z powodu rewizyi senatorskiej i aresztowa- : à 
nia urzędników, nic zrobić nie mógł. Mimo to k W OZ szt Damazy Macoch Erg 
Wacław Macoch nie zaprzestał wyrzutów i na- 4 jęk W T sę * cały Fe | mig 
wet zaczął wymyślać, za co nazwał Damazy| 307 w Warszawie, bądé w ka kę Ge a 
bratanka młokosem. Ten zerwał się i uderzył Eo osie września /porzuca -zupeinie Czesto- 
Damazego w twarz, poczem odwrócił się ij "OW$- : A. A 
chciał wyjść z pokoju. W uniesieniu gniewnem, d Ręce wi CEP TRE APA 
Damazy chwycił topór i uderzył nim Wacła- |do ustryu a cenę Macochową tegoż dnia 
wa w głowę, a gdy ten upadł, uderzył go aresztowano w Szreniawie, gdzie znałeziono 
jeszcze dwukrotnie, nie pamięta jednakże, wļ Py p Prog DDR e e g 
jakie miejsce. Widząc, że bratanek żyje, ror. al hacen p. warzystwa "wzajemnego kredytu 
OE e EE raw zaa TA na złożone 5,620 rb., znaczną ilość przedmio- 


dusił W końcu nie wiedział już wcale, co ro- : > ; 
bi. Ogarnęła go taka rozpacz, że chwycił re.jfów złotych, ozdobionych brylantami, a mię- 


wolwer i chciał pozbawić się życia, ale od ik innemi jedenaście starożytnych, złotych du- 
czynu tego wstrzymał go jakiś głos wewnętrz- katów. 
ny. Noc całą strawił na płaczu i modlitwach 
nad trupem, a chwilami czuł, że rozum traci. 
Nad ranem, przyszedłszy nieco do siebie 
dlugo wahał się, co począć: czy zawiadomić 
policyę, czy też donieść o tem, co się stało, 
przeprowi klasztoru. Jednakże koniec końców, à N Jama 
nie uczynił on ani jednego, ani drugiego, lecz przyznał się do winy, lecz odpierając 


Zeznania Macocha złożone sę- 
dziemu śledczemu. 
Pociągnięty do odpowiedzialności w cha- 
rakterze oskarżonego pierwiastkowo o zabój- 
stwo tylko z góry obmyślane, Damazy Macoch 
katego- 
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bratanka w zapalczywości i rozdrażnieniu. To- 
pór, którym zabił Wacława, Macoch na dwa 
tygodnie przed wypadkiem pożyczył od stola- 
rza klasztornego Bernatowicza, ażeby drewek 
narąbać i zabezpieczyć niemi ubranie od moli. 
Po zabójstwie wyspowiadał się przed jednym 
z najstarszych zakonników klasztoru i ten po 
odpuszczeniu mu grzechów powiedział, że du- 
sza Wacława poszła do Boga, oraz radził mu 
uprzątnąć zwłoki w celu uniknięcia skandalu. 
Tak też postąpił. 

Helenie Macochowej po przyjeździe do 
niej do Warszawy, powiedział, iż zabił jej mę- 
ża. Ta zemdlała, a wróciwszy do przytomno- 
ści chciała jechać do trupa i zawiadomić o 
wszystkiem władzę, ale powiedział jej, że jeżeli 
to uczyni, to on zastrzeli się. 

W sprawie kradzieży pieniędzy klasztor- 
nych Macoch zez iż on wraz z Izydorem 
Starczewskim i Bazylim Olesińskim systematy- 
cznie okradali skar”czyk klasztorny, posiadając 
w tym celu dorobioue «lucze do zakrwstyi i do 
skarbczyka. W ten sposób Macua otr: 
około 20,000 rb, a oprócz tego, przywłasze:;' 
sobie, nie bacząc na obowiązkową kom «0 £i« 
sztorną około 10,000 rb. z pieniędzy ot^% na- 
nych od pątników nafiqmsze. Kiedy um. Ka- 
ton klasztorny ks. Gawełczyk, Macoch w az z 
Olesińskim znaleźli w jego celi 20,000 rb. w 
listach zastawnych i testament na tęż sumę. 


Jednak przeorowi oddali tylko 15,000 <0., re- 
sztę zaś podzielili pomiędzy siebie. Przeor o. 
Rejman zauważywszy brak 5,000 rb, przypu- 


szczając jednak, że testament jest stary i, że 
prawdopodobnie Gawełczyk za życia te pienią- 
dze komuś oddał, żadnych kwestyi z tego po- 
wodu nie robił. 


Zeznanie Heleny Macochowej. 


Pociągnięta do odpowiedzialności w cha- 
rakterze współoskarżonej o udział w zabójstwie 
męża, świętokradztwie i fałszach, Helena Ma- 
cochowa nie przyznała się do winy. Zeznała, 
co następuje: 

Z księdzem Damazym Macochera poznała 
się 8 lat temu, gdy po ukończeniu 4 klas gi- 
mnazyum, pracować zaczęła w telefonach łódz- 
kich. W owym też czasie przyjechała do kla- 
sztoru w Częstochowie, była na spowiedzi u 
Macocha i tegoż dnia spotkała się z nim na 
wałach klasztornych i rozmawiała. Po powro- 
cie do Łodzi otrzymała list od Macocha, na 
który po pewnym czasie cdpowiedziała, a pó- 
źniej jeszcze Macoch przyjechał do Łodzi i 
spotkał się z nią. Tym sposobem zawarta 
znajomość, przetworzyła się z biegiem czasu 
w przyjaźń, lecz granicy tej nigdy nie prze- 
kroczyła. W roku 1908 wskutek nadwątlone- 
go zdrowia, porzuciła służbę w telefonach, 
gdzie zdobyła stanowisko urzędniczki czwartej 
klasy i przeniosła się do Warszawy. W War- 
szawie dłużej niż rok mieszkała u niejakich 
Sitkiewiczów, przy ul. Teodora Ne 2 i dopiero 
od 1ego lipca 1909 r. przeprowadziła się do 
domu N: 23 przy alei Jerozolimskiej. Damazy 
Macoch odwiedzał ją w Warszawie, a i ona 
ze swej strony jeździła do Częstochowy. 

Podczas przyjazdów do Warszawy Ma- 
coch z paezątku stawał u znajomych, a następ- 
nie w jej mieszkaniu, gdzie nawet noce spę- 
dzał. Wówczas Macoch dawał jej znaczne su- 
my, z których 5,620 rb. wniosła do Wzajemne- 
go kredytu. Z własnych swoich zarobków za- 


go. Chociaż znajomość nasza nie była zupeł- 
nie platoniczna, postępuj pani nadal, jak teraz, 
a zasłużysz na poszanowanie wśród ogółu". 
Co list ten miał oznaczać, zrozumieć nie mogła, 
bo zarówno z Bulzackim, jak i z Macochem 
nigdy w stosunkach bliższych nie pozostawala. 

Wskutek listu tego, mąż zaczął naigra- 
wać się nad nią i schowawszy go, powiedział, 
że list ten pokaże Damazemu. Dn. 23 lipca 
mąż otrzymał od Damazego list, wzywający go 
do natychmiastowego przyjazdu. List ten czy 
tała, ale powodu, dla którego męża wezwano, 
przypomnieć sobie nie może. Dnia tego Wa- 
cław wyjechał i więcej nie powrócił. 3-go 
dnia po wyjeździe męża, otrzymała depeszę od 
Damazego Macocha, że jedzie do Warszawy, 
do niej. Przyjechał też 26 lipca ze służącym 
Stanisławem, którego prosił posadzić do wspól- 
nego z nimi stołu, co ją nieco zdziwiło. Na 
pytanie jej, czy ksiądz widział się z mężem, 
Damar” odpowiedział, że widział się i że Wa- 
jeław z Częstochowy pojechał do krewnych 


s! Damazy pozostał u niej przez noc, a nazajutrz 


wraz z cim i "ratem, Wacławem Krzyżanow- 
skim, pojechała do Częstochowy, gdzie Dama- 
zy oświadczył, że mąż jej wyjechał do Amery- 
ki i więcej nie powróci. Przytem pocieszał ją, 
mówiąc, że takiego męża żałować nie warto i 
że wogóle Wacław nie był jej godzien, o czem 
on, Damazy, dawno się już przekonał. Potem 
ena z bratem pojechała do rodziców, dokąd po 
dziesięciu dniach zawitał i Damazy Macoch, 
lecz po kilku dniach wyjechał do Sieradza, do 
ojca ks. Izydora Starczewskiego. Ona przez 
cały ten czas była u rodziców i tylko na czte- 
ry dni pojechała do Warszawy. Po dwóch ty- 
godniach znowu przyjechał Damazy i wyjechała 
z nim razem — ona do Warszawy a on do 
Częstochowy, a gdy upłynęły jeszcze dwa ty- 
godnie, przyjechał do niej znowu Damazy iza- 
mieszkał w jej lokalu. Dn. 1 października po- 
jechała z nim do Szreniawy, do siostry swej 
Zofii Zajączkowskiej. Tam Damazy Macoch 
przesiedział do 5 pażdziernika i wyjechał do 
Częstochowy a nazajutrz, po wyjeździe jego, 
przybyła policya i zaaresztowała ją. Dopiero, 
gdy dostawiono ją do Częstochowy, dowiedzia- 
ła się o zabójstwie męża. Chociaż w Warsza 
wie odbierała „Kuryer Warszawski*, jednakże 
od chwili wyjazdu męża, gazet nie czytała i o 
trupie, znalezionym w sofie, nie słyszała. Co 
się tyczy stosunków, jakie istniały między mę- 
żem jej i Damazym Machochem, to tylko po 
wiedzieć może, że na ogół stosunki te były 
dobre, chociaż niekiedy wynikały między nimi 
sprzeczki. Tak np. w przeddzień ślubu, gdy 
ona z narzeczonym i Damazym siedziała u sto- 
łu przy obiedzie, Damazy powiedział, że data 
wesela będzie mu pamiętna, bo wypada 11/VI 
a jego, Damazego imieniny przypadają 11/XII 
Wtedy Wacław zaczerwienił się, zerwał się od 
stołu i przywoławszy Damazego do drugiego 
pokoju, zagroził, że „da mu w mordę“, jeżeli 
on zachowywać się będzie tak nietaktownie. 
Taka sama historya powtórzyła się nazajutrz, 
gdy Damazy Macoch wobec gości znacząco ka- 
szlać zaczął, Zresztą w następstwie mąż prze- 
prosił Damazego i dwa te incydenty skutków 
żadnych nie miały. Jaka była przyczyna, że 
Damazy Macoch zabił jej męża — ona nie wie 
i pojąć nie może, dlaczego brat jej, Wacław 
Krzyżanowski, zeznał nieprawdę, jakoby ona 
27 lipca w Częstochowie powiedziała mu, że 


płaciła diig rodziców; Wynoszący 5,000 rb. Zafmęża zabił Damazy Macoch. 


pieniądze Macocha wyjeżdżała też za granicę, a 
między innemi na podróż, którą przedsięwzięła 
z siostrą Ireną do Austryi, Macoch dał jej 
1,000 rb. 

Gdy pytał4ś Macocha, skąd ma tyle pie- 
niędzy, ten mówił, że to jego wlasny „kawa- 
lerski* fumdusz, a następnie tłómaczył, że w kla- 
sztorze istnieje kasa ogólna, z której każdy za- 
konnik bierze tyle, ile mu potrzeba, a pozosta- 
łe dopiero pieniądze idą na klasztor. Gdy zaś 
ona zwróciła uw że przecież w klasztorze 
istnieje komuna, Vamazy rzekł, że komura na 
tem polega, że w "'asztorze wcześniej zamyka- 
ją wrota i dlatego trzeba wracać wcześniei i 
że wogóle są to prawidła, przy .. rych : 
cy starają się jak najbardziej zakonników 


ra 
«vy 


bi 


pować. Dlatego też nie przypuszczała, y 
coch daje jej pieniądze, skradzione w zto- 
rze. Kilkakrotnie Macoch proponował `j, aże- 


by wyszła za mąż za niego, on zaś ch. a: kla- 
sztor opuścić i stan swój duchowny porzucić, 
ale ona na to zgodzić się nie chciała. © e zgo- 
dziła się też, gdy proponował, ażeby wyszła 
za mąż za ojca jego, Damazego, i wtedy zaczął 
swatać jej brata, Franciszka Macocha. Gdy ten 
był jej przedstawiony i oświadczył się, ona o- 
świadczyny te przyjęła, ale ślub do skutku nie 
doszedł, bo Damazy Macoch powiedział jej, że 
Franciszek umarł. Bardzo ubolewała nad tem 
i nawet żałobę po narzeczonym swoim nosiła, 
gdyż przywiązała się do niego. Dowiedziała 
się, że Franciszek Macoch żyje, dopiero w sty- 
czniu 1910 roku, gdy Damazy przywiózł go do 
Warszawy, to jest po upływie roku. Ażeby 
pocieszyć ją w smutku, a oprócz tego ażeby 
ułatwić jej zamieszkanie oddzielne, bez zwraca- 
nia uwagi, Damazy Macoch wyrobił jej paszport 
fałszywy na imię Heleny Macochowej. 
Wacława poznała w maju 1910 roku w 
Częstochowie, dokąd wezwał ją Damazy, pisząc, 
że Wacław bardzo się nią zainteresował i go- 
tów nawet oświadczyć się. Rzeczywiście, gdy 
przyjechała do Częstochowy, Wacław oświad 
czył się jejj A ona przyjęła go, zaręczyny zaś 
ich odbyły się dnia 8-go maja w klasztorze czę- 
stochowskim. Ślub odbył się dnia 11-go czer- 
wca w Warszawie w kościele pp. wizytek. Do- 
kumenty potrzebne składał Damazy, ona w tem 
udziału żadnego nie brała, a jeżeli podpisała 
się jako „Macochowa*, to naprzód dlatego, że 
pod tem nazwiskiem meldowana była, a powtó- 
re, że akt ślubny spisano nazajutrz po ślubie z 
Wacławem, gdy prawnie już nazywała się Ma- 
cochową. Wesele odbyło się w hotelu Euro- 
pejskim w Warszawie, ale ile kosztowało i kto 
za nie płacił — nie wie. Potem podróżowała z 
mężem, byli w Częstochowie, w Zakopanem i 
powrócili do Warszawy, gdzie zajęli lokal, w 
którym ona poprzednio mieszkała. Mąż jej, któ- 
rego pokochała całem sercem, był urzędnikiem 
pocztowym na Granicy i w tym charakterze za- 
rabiał od 50—60 rb. na miesiąc, ale po ożenie- 
niu się służbę porzucił, a ona sprowadziła do 
Warszawy brata swego, Wacława Krzyżanow- 
skiego, który zamieszkał przy nich i zaczął 
przygotowywać męża do egzaminu z czterech 
kias. W tym czasie Wacław Macoch znalazł u 
niej list znajomego jej z Łodzi, Juliana Bulzac- 
kiego, który starał się o nią dawniej i bardzo 
się jej podobał, i który potem, gdy ona z Ło- 
dzi wyjechała, przeniósł się także do Warsza- 
wy. List ten był mniej więcej treści następu- 
jącej: „Szanowna Pani. Dobrze pani zrobiła, 
że Łódź opuściła, gdyż między nami nic nie 
było, a ludzie przypuszczali coś zupełnie inne- 


Podczas badania powtórnego, Helena Ma- 
cochowa zeznanie swe zmieniła i oświadczyła, 
że gdy 26 lipca przyjechał do niej Damazy z 
oświadczeniem, że mąż wyjechał do Ameryki, 
to oną temu nie uwierzyla, gdyż między rze- 
czami Damazego znalazła paszport swego męża. 
Wtedy Damazy powiedział, że zabił Wacława 
za to, że był on nędznikiem, człowiekiem bez 
uczuć szlachetnych i urządzał skandale. Dodał 
też, że przy pomocy służącego swego Stani- 
sława wywiózł trupa w pole i porzucił przy 
drodze, gdzie znajdą go ludzie i pochowają. 
Szcze łów zabójstwa Damazy jej nie opowie- 
dział. O tem wszystkiem ona istotnie 27 lip- 
'za opowiedziała w Częstochowie bratu swe- 
imu, Wacław.wi Iirzyżanowskiemu, ale ani o 
liście Balzaci :go nie wspominała, ani o 
tem, że mąż jej żądał od Damazego 1000 rb. 
Brat nie uprzedzał jej o odpowiedzialności za 
niezawiadomienie władz o zbrodni, a nie uczy- 
niła ona tego, bo Damazy Macoch groził, że 
ją zabije, a zresztą nie wiedziała wogóle co 
robi. Przypuszcza, że przyczyną zabójstwa by- 
ła zazdrość Damazego Macocha, który widział, 
że ona męża kocha i będzie wierną żoną jego; 
mąż zaś Damazego znosić nie mógł i nazywał 
go zawsze kanalią i rozpustnikiem. Przyczyny 
nienawiści tej nie zna i Wacław nic jej o tem 
nie mówił. Po zabójstwie Damazy propono- 
wał jej powtórnie, ażeby wyszła za niego za 
mąż, ale ona powtórnie mu udmówiła. 


Zeznania Pianki, Błasikiewicza 
i Starczewskiego. 


Pociągnięci do odpowiedzialności za ukry- 
wanie zabójstwa Wincenty Pianko,  Józefat 
Blasikiewicz i ks. Izydor Starczewski, do winy 
się nie przyznali i oświadczyli: 

Pianko, — powtórzywszy to, co mówił 
poprzednio, nadmienił, że wynajął go do prze- 
wiezienia paki ks. Damazy, który wyszedł na 
plac klasztorny ze sługą swym Stanisławem, w 
którym om z fotografii poznał Stanisława Za- 
łoga. O jeździe swej z Macochem i Załogiem 
władzy nie zawiadomił, bo obawiał się kary 
Bożej za złamanie przysięgi, danej księdzu Da- 
mazemu. 

Błasikiewicz, — że w połowie czerwca 
1910 r. około godz. 71/2 wieczorem, gdy księ- 
ża odprawiali modlitwy, stał on u drzwi, pro- 
wadzących z tak zw. sali rycerskiej do celi 
przeora. Ujrzał wtedy, że z górnego koryta- 
rza, gdzie była cela ks. Damazego Macocha, 
sługi klasztorne Załóg, Wujcik i Roguś niosą 
po schodach jakiś duży przedmiot zawinięty w 
rogoże. 

Gdy Załóg zobaczył go, poprosił, ażeby i 
on także pomógł znieść ciężar do dorożki, sto- 
jącej przed bramą, co też wykonał. Jak prze- 
dmiot ten składano do dorożki, nie widział, a 
nawet nie zwrócił uwagi ani na dorożkarza, 
ani na to, czy był przy tem Damazy Macoch. 
Policya pokazała mu sofę znalezioną u wsi 
Zawady i sofa ta była mniej więcej tej samej 
wielkości co przedmiot, który wynosili Załóg, 
Wujcik i Roguś, ale pewności w tym wzglę- 
dzie niema żadnej. Sofę poznał, bo trzy lata 
temu stała ona w korytarzu klasztornym oko- 
ło mumeru pierwszego pokojów gościnnych, 
następnie przeniesiono ją gdzieś i od tego 
czasu sofy tej już nie widział. O trupie w so- 
fie znalezionym słyszał, ale nie przypuszczał, 
że wywieziono go z kiasztoru i dlatego policyi 
o tem nie meldował. 

Od Damazego pieniędzy żadnych nie do- 


stał za milczenie, i z tego powodu ani z nim, 
ani też z Załogiem rozmów nie prowadził. 

Starczewski — że poznał się z Damazym 
Macochem w r. 1900, gdy wstąpił do klasztoru 
jasnogórskiego, jako nowicyusz, lecz zaprzyja- 
źnił się z nim dopiero w r. 1907. W tym sa- 
mym czasie Macoch i on zaprzyjaźnili się też 
z Bazylim Olesińskim. Zbierali się nieustannie, 
czas spędzali na rozmowie, lecz nie wtajemni- 
czali się wzajemnie w Szczegóły życia swego 
prywatnego. 

Jakie stosunki zachodziły między Damazym 
a Wacławem Macochami, nie wie, ale kilka ra- 
zy w celi Damazego słyszał, że rozmawiali oni 
między sobą w tonie ostrym, a przy ukazaniu 
się jego, rozmowę przerywali. O zabójstwie Wa- 
clawa Macocka nic zupełnie nie wiedział, gdyż 
18 lipca 1910 r. otrzymał urlop bezterminowy 
do czasu, póki sobie nowego miejsca nie znaj- 
dzie. Nie przyznał się też Starczewski, że kradł 
pieniądze klasztorne i oświadczył, że nigdy ani 
on sam, ani przy współudziale Damazego: Ma- 
cocha i Bazylego Olesińskiego nie brał pienię- 
dzy ze skarbczyka jasnogórskiego. Zrozumieć 
nawet nie może, z jakiego powodu Macoch ze- 
znanie takie złożył. 


Ks. Olesiński nie przyznał się ani do 
kradzieży 5,000 rb. w listach zastawnych z celi 
Gawełczyka, ani też w okradaniu systematycz- 
nem skarb » | zeznał, że w celi zmarłego 
za szałą znolvzł na 15,000 rb. listów zastawnych 
i te od: œ! FH oimanowi. 

Nysy ież nie przywłaszczał sobie pienię- 
dzy ze s..arbczyka i nie dawał ich ani Maco- 
chowi, ari Starczewskiemu. 


Nie przyznał się też do udziału w święto- 
kradztwie i Józef Pietkiewicz. Natomiast Ju- 
liusz Cyganowski przyznał się do winy, że 
przygotowywał pieczęć urzędnika stanu cywil. 
nego paralii Parzymiechy na zamówienie Da- 
mazego Macocha, Tłómaczył się tem, że nie 
mógł przypuszczać, ażeby ksiądz, który pieczęć 
tę zamawiał, nie należał do parafii pomienionej. 

Wreszcie Damazy Macoch po sześciomie- 
sięcznym pobycie w więzieniu, gdy pociągnięto 
go dodatkowo do odpowiedzialności za kradzież 
systematyczną pieniędzy ze skarbczyka i kradzież 
5,000 rubli w listach zastawnych z celi zmarłe- 
go księdza Bonawentury, nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że poprzednio kłamał i że o- 
skarżył fałszywie Izydora Starczewskiego, Ba- 
zylego Olesińskiego i Józefa Pietkiewicza. Kła- 
mał zaś dla tego, że obawiał się, iż zarzucać 
mu będą, że okradł obraz cudowny. Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej i zmyślił, że wykradał pie- 
niądze ze skarbczyka i Ż3 wraz z Olesińskim 
przywłaszczył sobie 5,000 rb. z funduszów Ga- 
wełczyka. Na Olesińskiego i na Starczewskie- 
go winę zwalił dlatego, że to jego przyjaciele, 
a że Pietkiewicz byl w zażyłych stosunkach ze 
Starczewskim, wię: miał nadzieję, że zcznaniom 
jego uwierzą. Wogóle o kradzieży pieniedzy ze 
skarbczyka, o przywłaszczeniu 5,000 rb. Gaweł- 
czyka i podrobieniu kluczów nic zupełnie nie 
wie. Na Helene Macochową wydawał te pie- 
niądze, które zebrał od pątników na msze. Pie- 
niędzy takich miał 22,000 rb., a mszy odprawił 
tylko na 8,000 rb. 

Przyznał się Damazy Macoch do tego tyl- 
ko, że z pomocą osoby trzeciej podrobił pie- 
częć urzędnika stanu cywilnego parafii Parzy- 
miechy i sporządził własnoręcznie świadectwo 
fałszywe o ślubie swym z Fłeleną Krzyżanow- 
ską i wypis aktu o śmierci swej. Pod tym 
względem Macoch potwierdził to wszystko, co 
zeznał w Krakowie, a nastepnie podczas śledz- 
twa pierwiastkowego. 

Wkrótce wyjaśniło się,. dlaczego Macoch 
tak magle cofnął zeznania swe, dotyczące okra- 
dania skarbczyka i kradzieży 5,000 rb. 

Dnia 3-go września 1911 roku, to jest już 
po zamknięciu śledztwa, prokurator sądu okrę- 
gowego w Piotrkowie otrzymał pocztą z Czę- 
stochowy list, pisany po polsku i po łacinie, 
do którego przylepiona była mała karteczka w 
języku rosyjskim, bez podpisu, treści następują- 
cej: „List załączony znalazł przechodzień dwa 
miesiące temu około więzienia w Piotrkowie, a 
że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa doty- 
czy on osób, pozostających w więzieniu śled- 
czem, przeto list przesyłam tam, gdzie należy". 
Odrazu przy oględzinach powierzchownych listu 
tego zaać było, że pissł go jeden ksiądz do 
drugiego. Piaxłv stwierdził kategorycznie, iż 
list ten pisa „est przez Starczewskiezn. 

Starcy ski przyznał się, że list był od 
niego. '/ liscie tym S. prosi Macocha, aby 
cofnął »euajefswe o udziale Starczewskiego 
w okrad. iu skarbczyka. 

Gdy pomocnik naczelnika więzienia Grab- 
ski i starszy dozorca? Joachim Prut badali Star- 
czewskiego z tytułu listu tego, dokonano jedno- 
cześnie rewizyi nagłej w celi i w pończosze za 
łóżkiem Starczewskiego znaleziono 38 listów. 
Starczewski ; padł {przed Grabskim na kolana, 
prosząc, aby listy te zniszczył, gdyż inaczej 
zginie. Ekspertyza kaligraficzna wykazała, iż 
z pośród 38 listów, znalezionych u Starczew- 
skiego,;17 napisał, Damazy, Macoch, 16— Józef 
Pietkiewicz, a 5 sam Izydor Starczewski. 

Z treści ichłwynika, że schwytano część 
tylko obszernej korespondencyi, prowadzonej 
między temi trzema osobami w więzieniu. Nie 
udało się ustalić, kiedy mianowicie rozpoczęła 
się wymiana listów, że jednak jeden z listów 
Macocha, pisany był do Starczewskiego, jak widać 
z treści, w kwietniu 19x11 r. i że list ten pier- 
wszym z kolei nie był, przeto wątpliwości ule- 
gać nie może, iż korespondować z sobą zaczęli 
na długo przed 6-ym maja 1911 r., t. j. przed 
datą tego zeznania Macocha, podczas którego 
cofnął on oskarżenie przeciwko Starczewskiemu, 
Pietkiewiczowi i Olesińskiemu. 

TPRPWUDZAWWREWISTPOTIES 


Handel bałkańsko-rosyjski. 


Rosyjska wyprawa handlowa, składająca się 
z 5 €złonków z ramienia rządu i 1x zastępców 
wielkich przedsiębiorstw kupieckich, przybyła do 
Sofii, a stąd udała się do Belgradu. Celem jej ob- 
znajmić się z warunkami targów bułgarskich i serb- 
skich i wyśledzić, jakie produkty rosyjskiego han- 
dlu i przemysłu mogłyby być do tych krajów im- 
portowane. Rosyanie wespół z bułgarami i serba- 
mi studyują traktaty handlowe między temi pań- 
stwami i rozpatrują kwestyę dostawy Soli, szyn ko- 
lejowych i wagonów. Serbowie twierdzą, że jeśli 
mają się poprawić ich stosunki handlowe z Rosyą, 
musi być urządzona w Renach na Dunaju przystań 
handlowa, następnie musi uledz zreorganizowaniu 
żegluga parowa na tej rzece, tak, żeby Prachow 
był punktem, łączącym Dunaj z drogą transbał- 
kańską. 


lniane od służby wojskowej. 


KIJOWSKZ I 


Dokoła Jzb prawodawczych. 


Podatek wojskowy. Ministerstwo skarbu o- 
pracowało już dla ciał prawodawczych projekt 
ustawy o podatku, który mają opłacać osoby, zwal- 
W myśl projektu po- 
datek ten będzie pobierany w całem państwie za 
wyłączeniem Finlandyi, wojsk kozackich i części 
ludności, zwolnionej od służby wojskowej wogółe. 
Podatkowi podlegać mają: a) zaliczeni przy pobo- 
rze do ruszenia pierwszego albo drugiego powoła- 
nia; b) zwolnieni od powinności wojskowej oraz 
zaliczeni przy poborze do zapasu armii i floty‘ 
c) pobrani do wojska, lecz zwolnieni od służby 
przed wysłużeniem terminu wskutek zmian familij- 
nych lub niezdolności do dalszej służby, o ile ci 
ostatni przy zwolnieniu zaliczeni zostali do rusze- 
nia drugiego powołania; d) ci, którzy uchylili się 
od służby wojskowej i nie podlegają jej wskutek 
dojścia do lat 34 w chwili wykrycia. Z pośród za- 
liczonych do drugiego powolania wolni będą od 
podatku pozbawieni zdolności do pracy, Podatek 
wojskowy pobierany będzie w wysokości sześciu 
rubli rocznie w przeciągu czterech lat, następują- 
cych po roku, w którym dane osoby zaliczone zo- 
stały do ruszenia albo rezerwy lub zwolnione od 
służby wojskowej. Projekt ma być wcielony w ży- 
cie od 14 stycznia 1913 roku i przyspożyć skarbo- 
wi 13 mił. rubli rocznie. 

Dekłaracya wyborcza. W dzienniku informa- 
cyjnym Dumy Państwowej z d.a3 lutego r. b. ogło 
szono deklaracyę 53 posłów (Bułat, Pietrow 3 ċĉi 
i inni), domagających się umieszczenia na porząd- 
ku dziennym wniosku ustawodawczego o powszech- 
nem prawie wyborczem. Dekłaracya, przekazana 
konwentowi Dumy do rozważania, brzmi jak nasię- 
puje: 

„Jeżeli wszyscy w równej mierze podlegać 
winni prawu i wszyscy w równej mierze winni 
dźwigać ciężar powinności pieniężnych i osobistych, 
nakładanych przez prawo, to tem samem wszyscy 
winni mieć równe prawo udziału w uchwalaniu 
spraw ustawodawczych. 5wiadomość ta we wszyst- 
kich krejach spowodowała walkę klas pracujących 
o powszechne prawo wyboru do instytucyi prawo- 
dawczych, a walka ta w wielu państwach osiągnęła 
zupełny sukces. 

,W Rosyi przez akt 3 czerwca ludność po- 
zbawiona została tych praw wyborczych, które już 
posiadała, tak iż obecnie klasy pracujące w na- 
szym kraju dźwigają na sobie tylko ciężary i obo- 
wiązki, natomiast władza i prawa należą do kapita- 
listów, posiadaczy ziemskich i urzędników. 

„Pięć lat pracy trzeciej Dumy Państwowej 
stanowią wyraźny dowód, że te klasy ludności, 
które wskutek zmiany dokonanej 3 czerwca, pozy- 
skały kierownictwo w sprawach ustawodawczych, 
nie chcą uczynić zadość słusznym wymaganiom 
ludności i nie są w stanie odrodzić kraju, ubogiego 
materyalnie i kulturalnie, pełnego waśni, ucisku 
j niesprawiedliwości wewnątrz, słabego i bezwład- 
nego w stosunkach zewnętrznych. Ponieważ niema 
żadnej nadziei, aby nowe wybory na zasadzie obeė 
nego prawa wyborczego dały skład Dumy bardziej 
odpowiedni do tych zadań, które życie nasuwa na 
szemu przedstawicielstwu  narodowemu, przeto 
kraj stoi wobeć konieczności zasadniczej zmiany 
ustawy wyborczej. Zmiana ta winna pójść w kie- 
runku urzeczywistnienia powszechnego prawa wy- 
borczego. 

„Jedynie udział szerokich mas pracujących 
nada reprezentacyi narodowej pewność i uczyni ją 
stałą wyrazicielką pragnień ludności; tylko oparcie 
się o cały naród da jej siłę, energię i męstwo w 
walce o istotne potrzeby kraju. Troska o zaprowa: 
dzenie powszechnego prawa wyborczego winna być 
głównem zadaniem kazdej reprezentacyi narodowej. 

„Na zasadzie powyższego niżej podpisani, 
zgodnie z art. 66 regulaminu, proponnją umieszcze- 
nie na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
izby wniosku ustawodawczego 0 powszechnem 
prawie wyborczem“. 


Skład partyjny parlamentu niemieckiego. 


W parlamencie niemieckim w wyborach do 
komisyi parlamentu, według istniejącego od począt- 
ku zwyczaju, stronnictwa biorą udział w stosunku 
do liczby swoich członków, Podziału dokonywa 
konwent seniorów, w którym przedstawiciela swe- 
go ma każde stronnictwo, liczące przynajmniej 15 
członków. Grupy, nie posiadające x5 posłów, nie 
są uważane za stronnictwa, 

Otóż w tych dniach konwent seniorów doko 
nał podziału członków komisyi parlamentu pomię- 
dzy stronnictwa. Okazało się, że konserwatyści, 
którzy połączyli się ze zjednoczeniem gospodar- 
czem i z partyą reform, liczą 56 głosów; centrow- 
cy 88, a z jedenastu alzatczykami 1 lotaryńczykami 
razem 99; narodowi liberałowie 46; socyalisci Ixo; 
polacy 18. Nie uwzględniono 13 członków stron- 
nictwa Rzeszy (wolnazachowawców), którego nie 
uznano jako partyi, gdyż nie posiada 15 członków. 
Oprócz tego w komisyach uie będą mieli swoich 
przedstawicieli 5 weltów oraz 7 „dzikich“, do któ- 
rych zaliczają się między innymi hrabia Posadow 
sky i hrabia Oppersdorf. Według powyższego ze- 
stawienia rozdano miejsca w komisyach złożonych 
z 28 członków w następujący sposób: centrowcy 8, 
socyaliści 8, konserwatyści 4, narodowi liberałowie 
4, wolnomyślni 3, polacy 1. 

Przewodnictwo w 5'stałych komisyach roz- 
dziełono w następujący sposób: w komisyi budżeto 
wej (28 członków) przewodniczący centrowiec, za 
stępca socyalista; w komisyi regulaminowej (21 
członków) przewodniczący  socyalista, zastępca 
konserwatysta; w komisyi rugów wyborczych (r4 
członków» przewodniczący konserwatysta, zastęp- 
ca wolnomyślny; w komisyi petycyjnej (28 człon- 
ków) przewodniczący narodowy liberał, zastępca 
centrowieć; w komisyi rachunkowej (14 członków) 
dE ka wołnomyślny, zastępca narodowy 
iberał. 

Z polaków następujący posłowie uczestniczą 
w komisyach: w budżetowej ks. Brandys, w pety 
cyjnej Leon Czarliński i ks. Dunajski, w  komisyi 
rugów wyborczych doktór Antoni Chłapowski, w 
komisyi sprawdzającej rachunki budżetowe 
IDombek. 


Z życia prowincyl. 


Sławuta, w lutym 1912. 


Teatr amatorski dziecinny, który się od- 
był przed kilku dniami w  Sławucie, daje mi 
pochop do skreślenia kilku słów o dziątwie na- 
szej. Ze dziś wychowujemy nasze młode poko 
lenie inaczej, niż byliśmy wychowani sami, że 
dziatwa terażniejsza jest o wiele więcej rozwi- 
nięta, śmiała i samodzielna—o tem dwóch zdań 
być nie może. Jest to objawem stopniowej a 
niezbędnej ewolucyi w dziedzinie wychowania, 
której nikt powstrzymać nie jest w stanie, ani 
też powinien powstrzymywać. Dzieci nasze u- 
czą się dziś inaczej niż dawniej, dużo czytają 
i mają masę rozmaitych rozrywek; takie na- 
przykład zabawy dziecinne, choinki, wieczorki 
z tańcami, teatry amatorskie, przeróżne sporty, 
wycieczki naukowe—są dziś na porządku dzien - 
nym, a że dobrze wpływają na dziatwę naszą, 
mówi o tem coraz szersze ich stosowanie, nie 
tylko w miastach, ale nawet i u nas na pro: 
wincyi. Sala oczywiście była przepełniona za- 
równo dziećmi, jak i starszymi. 

Uznając wysoką pożyteczność jak tera- 
źniejszego wychowania, tak i rozmaitych zabaw 
dziecinnych, muszę zwrócić uwagę na to, że 
jak jedno tak i drugie, powodując szybki roz- 
wój umysłowy— wyczerpują jednak bardzo mło- 
dy organizm i że wyczerpanie to może przejść 
w stan chorobliwy, o ile nie zwrócimy się do 
fizycznego wzmocnienia dziatwy naszej i nie 
stworzymy dlań koniecznych, bygienicznych wa- 
runków życia codziennego. Tu właśnie robimy 
dużo błędów, z powodu których cierpi zdrowie 
i dzieci naszych i nasze własne. 

Zacznę chociażby od naszych mieszkań: 
szczupłym lokalu, składającym się przewa- 
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żnie z 3—4, a najwyżej 5 niewielkich pokoi- 
ków, wybieramy pokoje największe i najła- 
dniejsze na salę, gabinet pana domu, pokój ja- 
dalny, buduar pani, a dopiero najmniejszy, naj- 
lichszy, najgorzej położony pokój pozostaje na 
sypialnię dla całej, dość nieraz licznej rodziny. 
Na umeblowanie tamtych ubikacyi dało się co 
najlepszego, za to w pokoju sypialnym spycha- 
my najrozmaitsze stare i nieużyteczne graty, ro- 
bimy zeń jakby skłąd rupieci. I oto po cało- 
dziennej pracy—rodzina cała układa się do snu 
na spoczynek w tej ciasnej izbie, zawalonej 
gratami, przepełnionej niezdrowymi wyziewami, 
często bez żadnej wentyłacyi. 

Ponieważ zaś w czasie snu płuca nasze 
zaopatrują się w Świeże, czyste powietrze, a 
strudzone mięśnie i nerwy nabierają odpowie- 
dnich sił—można sobie wyobrazić, jak te wa- 
żne funkcye w podobnych warunkach zostaną 
spełnione. 

Fatalne skutki tego wkrótce zaczynają się 
ujawniać: u niemowląt i dzieci małych rozwija 
się krzywica, skrofuły, zaburzenia żołądkowe, 
niedokrwistość; u dziatwy starszej — ospałość, 
zanik młodzieńczej werwy, umysł ciężki do pra- 
cy, a następnie i rozmaite choroby z anemią 
na czele. Starsi cokolwiek dłużej opierają się 
złym następstwom, ale i u nich zaczyna się 
nienormalna drażliwość nerwowa, wyczerpanie, 
apatya, a dalej rozmaite inne dolegliwości, któ - 
re w końcu doprowadzają zdrowy przedtem or- 
ganizm do stanu zupełnego zniedołężnienia. 

Albo też zwróćmy uwagę na sposób od- 
żywiania się—nasz i naszych dzieci; w wielu 
domach obiad stanowi główne i jedyne prawie 
pożywienie (nie licząc rannej i wieczornej her- 
baty), to też wszyscy przy stole starają się 
przeładować żołądek, czyniąc zapas na dzień 
cały. Oprócz tego mamy brzydki zwyczaj jeść 
prędko i niedbale. I oto z powyższych przy- 
czyn rozwijają się w zdrowym dotychczas or- 
ganizmie różne stany dyspeptyczne, katary żo- 


łądka i kiszek, nerwobóle i t. d, które coraz 
częściej obserwujemy u dziatwy naszej. 
Dużo jeszcze nienormalności mógłbym 


wskazać w życiu codziennem naszych dzieci, 
jako to: nieodpowiednie ubiory dzieci młod- 
szych, które często stroimy, jak lalki na pokaz, 
prowadzenie z sobą dzieci na rozmaite wido- 
wiska, szkodliwie działające na nich, wyrabia- 
jące w nich zdenerwowanie, sceptycyzm i przed- 
wczesną dojrzałość; nieumiejętne podawanie le- 
ktury dziecinnej lub też pozwolenie dzieciom 
czytać wszystko, co im się pod rękę nawinie; 
brak ruchu na świeżem powietrzu i t. d. Ale 
nie mam zamiaru w artykule niniejszym mówić 
o hygienie dziecinnej wogóle, chcę tylko zwró- 
cić uwagę na to, że dając dziatwie naszej mo- 
żność rozmaitych zabaw i rozrywek, potrzebu- 
jących dużej umysłowej pracy i prowadząc ich 
drogą szybkiego rozwoju umysłowego — po- 
winniśmy polepszyć warunki życią codzienne- 
nego, usuwając wszystko to, co szkodliwe, a 
wprowadzając ścisłą hygienę i rozwój sił fizy- 
cznych, jako kompensatę Stosuje się to szcze- 
gólniej do dzieci miejskich, które potrzeba w 
swobodnych od pracy chwilach usuwać z at- 
.mosfery miast na wieś, na Świeże powietrze a 
jeszcze lepiej dziatwę słabszą i wrażliwszą u- 
mieszczać w szkołach na wsi, jak naprzykład 
nasza szkoła sławucka. 

Przyjdzie czas, że wszystkie zakłady nau- 
kowe początkowe i śrędnie urzadzane,hęda „na o 
wsi, lub przynajmniej daleko poza obrębem 
miast — ale to jeszcze daleka przyszłość. Gi- 
imaastyka i różne sporty, umiejętnie stosowa- 
ne — powinny tam zająć pierwsze miejsce. 

Pamiętajmy zawsze, że in corpore 
sano — mens sana i w tym kie:unku 
wychowajmy dziatwę naszą; pamiętajmy rów- 
nież, że wychować zdrowe pokolenie i zacho- 
wać go zdroweni nadal — jest wielką zasługą 
dla swego narodu, dla ludzkości całej. Sły- 
szymy dokola narzekania na wiek nasz nie- 
zdrowy, że naród karłowacieje a młodzież tra- 
ci cechy młodości, jest mad wiek swój poważ- 
na i zestarzała; wszystko to przypisujemy 
wpływom cywilizacyi tegoczesnej, ciężkiej wal- 
ce o byt, trudnym warunkom życia i t. d., je- 
dnem słowem warunkom czysto zewnętrznym, 
od nas wzale niezależnym. A nie chcemy za- 
stanawiać się nad tem, że prócz owych wa- 
runków zewnętrznych, Są jeszcze i inne, że 
tak powiem wewnętrzne, stworzone przez nas 
samych, a więc „eo ipso“ możliwe do usu- 
nięcia; z poprawą takowycb, zły wpływ wa- 
runków zewnętrznych zmniejszy się bardzo. 


„Novus“. 
COENE ETELE; a 
KRONIKA PROWINCYOMALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Z podolskiego T-wa lekarskiego Po- 
dolskie T-wo lekarskie rozpoczyna powoli swą 
ospałą, jak dotąd, działalność. Na posiedzeniu 
w końcu ub. roku, jak wiadomo, obrano nowy 
zarząd, składający się z prezesa — dra Wł. 
Aleksandrowicza, bardzo popularnego tu leka- 
rza, sekretarza — d-ra Ad. Jarockiego, skarb- 
nika — prowizora I. Nackiewicza, biblioteka- 
rza — d-ra F. Michalskiego, wszyscy polacy. 
Członków liczy I-wo 30 z górą. 

30 stycznia odbyło się pierwsze w tym 
roku posiedzenie T-wa lekarzy. Prezes d-r W. 
Aleksandrowicz w kilku słowach nakreślił pro- 
gram czynności T-wa na przyszłość. Żeby o- 
żywić działalność, zaprojektował składanie re- 
feratów o wypadkach z praktyki lekarskiej, za- 
sługujących na uwagę i podawanie wiadomo- 
ści z literatury bieżącej o najnowszych lekach, 
skutkach, ich stosowaniu. Prócz tego miasto 
Kamieniec pod względem zdrowotności jest bardzo 
zaniedbane i T-wo lekarskie powinno zająć się 
tą palącą sprawą i nie czekając zaproszenia ad- 
ministracyi, opracować projekt sposobów pole- 
pszenia zdrowotności miasta. _ 

Pod względem natychmiastowej pomocy 
proponował prezes urządzenie nowych dyżurów 
lekarskich. 

Potem d-r T. Załęski wygłosił referat o 
przyczynkach do nauki o tyfusie plamistym z 
uwzględnieniem najnowszych badań w kwestyi 
szerzenia się tej choroby. 
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— Manewr przedwyborczy, czy kaczka 
dziennikarska? Wychodząca w Równem na 
Wołyniu gazeta „Wot. Myś.“ zamieszcza na- 
stępującą krótką korespondencyę zm. Klewania: 

„Wiele komentarzy wywołało w  miaste- 
czku oświadczenie archimandryty Witaljusza, 
wypowiedziane na zebraniu przedwyborczem, 
iż „ludzie rosyjscy" Wołynia postanowili wy- 
borcom polakom na wyborach gubernialnych 
zapewnić 3 mandaty na posłów do 4-ej Dumy 
Państwowej. Konieczność „tego ustępstwa" tłó- 
maczy arch. Witaljusz tem, że aczkolwiek po- 
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lacy, jako inorodcy, są raną Rosyi, jednak ze 
względu na swój stosunek do „pewnych kwe 
styi politycznych zasługują na pobłażanie*. 

i — Pomoc agronomiczna i ekonomiczna. K: 
jowski gubernialny zarząd ziemski w myśl uchwa: 
dorocznego zgromadzenia z.emskiego wszczął przed 
departamentem rolnictwa Starania v następujące za 
pomogi na niesienie pomocy agronom'cznej I eko 
nomicznej w roku 19gr2: na organizacyę uprawy 
winnic—1,075 rb., na organizacyę ogrodnictwa i sa 
downictwa-—3,4c0 rb., na przeprowadzenie badan 
nad stanem liczebnym i jakościowym hodowli zwi - 
rząt domowych— 6,000 rb., na nabycie podręczników 
dla włościan słuchaczy kursów rolniczych— noca 
rb, na zbadanie stanu przemysłu rekodzielniczego 
w gubernii—1,5co rb, na wydawnictwa ziemstw» 
guberniałnego—2,000 rb., na zarządzenia celem pod 
niesienia pszczelarstwa—1,457 rb, na ruchome wy- 
Stawy—muzea—a2,5c0 rb., na urządzenie kursów 
mleczarskich— 325 rb., na popieranie i rozpow:z 
chnianie jedwabnictwa —1,025 rb, na wydawanie 
premii włeścianom za najlepszą uprawę ugorów 
1 posiewy traw— 1,800 rb.. na ur/ądzenie gubernial- 
nej wystawy-—jarmarku nasion— 1,000 rb; na zakoń 
czenie badań nad wartością włościańskiego zboża 
nasiennego 300 rb, na urządzenie w gubernii dwu 
Pól doświadczalnych w pow. radomyskim i humań- 
skim) tytułem zapomogi jednorazowej--94.635 rb. 

— Walne zebranie związku hodowców chmie 
lu. W Żytomierzu odbyło się walne zebranie wo- 
łyńskiego związku hodowców chmielu. Przewodni. 
czył obradom p. L. Rosnowski. Wy:łuchano spra 
wozdania zarządu i zatwierdzono je. Czysty zysk 
za rok ubiegły wyniósł g45 rb. Obrany został no- 
wy skład zarządu 

s — Z winnickiej rady miejskiej. Na posiedze 
niu winnickiej rady miejskiej zakornunikowana zo- 
stała treść uchwały senatu w sprawie członka za- 
rządu miejskiego W. Gawriłowa. P. Gawriłow, 
który w swoim czasie zarządzał kwaterunkiem żoł 
nierzy, umieścił jch na kwaterze u pułkownika żan- 
darmeryj. Pułkownik żandarmeryi zaskarżył po- 
stępowanie Gawriłowa przed gubernatorem. Ten 
ostatni wyraził naganę Gawriłowowi. Rada miej- 
ska postanowiła podać skargę do Senatu na postę 
powanie gubernatora. Uchwała senatu otrzymana 
obecnie opiewa, że p. Gawriłow postępował zupeł 
nie zgodnie z prawem. 

— Przeciw radnym ziemstwa. Jak donosi „Ra- 
da“ związkowcy wołynscy prowadzą wśród wło- 
ścian usilną agltacyę przeciwko radnym ziemskim 
i szerzą oszczerstwa o rzekomych nadużyciach. 
Skutkiem tej agitacyi włościanie mieli pobić re- 
dnych włościan. Jeden z poszkodowanych, radny 
powiatu włodzimierskiego, włościanin Piwtorsk 
zwrócił się cficyalnie do zarządu z'emskiego z pro- 
śbą o obronienie go od napaści sąsiadów włościan, 
którzy odgrażają Sie, że go zobiją. 

— Bez lekarza. Wskutek nieporozumień za 
szłych pomiędzy lekarzem szpitala ziemskiego w m. 
He:manówce pow. kijowskiego, a kijowskim po 
wiatowym zarządem ziemskim, lekarz podał się do 
dymisyi 1 szpital pozostał znów na wyłącznej opie- 
ce felczera. 

— Skupowywanie koni. 
powiecie bałckim na Podolu znacznie podrożały 
konie. Przyczyną tego jest to, że na wszystkich 
Jarmarkuch i targach końskich zjawiają się handla 
rze z Bułgaryi i Serbii i skupowują konie. 


CEE 
Raptularz kontraktowy. 


(Urywek z listu). 


Ostatnimi czasy w 


„ -Czytałem kiedyś powiiść p. t. „Grze- 
chy francuskie“, w której byla mowa o grze 
chacbh... angielskich .. Staje mi ona zawsze w 
pamięci, ile razy my polacy rozprawiamy o... 
grzechach żydowskich... 

„Napozór nawct mamy słuszność. Nieda- 
wno naprzykład pisał „Dziennik* o pladze, no- 
sząccj nazwę faktorów i pośredników; i właśnie 
ja z tej racyi mojej Borówki sprzedać nie mo 
gę, Że tego niejaka Feingoldowa sobie nie 
życzy. 

„Nie śmiej się, a posłuchaj, to zobącz;s”, 
w czem tu smak leży.. 

„Znasz Rubskiego?.. Chłop porządny, 
uczciwy i serdeczny. Spetkaliśny się u Stasia 
na polowaniu i stanęło na tem, że ja inu moją 
Borówkę po 400 rb. za dziesięcinę sprzedaję .. 
Bez żadnych łaktorów——z rąk do rąk!... 

„Dobrze... Przyjechaliśmy do K:jowa, 
urżnęliśmy się kilka razy i w sobotę mieliśmy 
„kupczę* podpisać... Tymczasem siedzę ja sv- 
bie w hotelu i piję herbate, a że późno wróci- 
łem, więc w negli u. 

„W tem włazi jakaś żydowica... 


„Ja do niej: — „przepraszam ..* A ona 
powiada: — „nie szkodzi, Feingoldowa jestem— 
to pan już rozumi ..* 

„Myślę sobie: — zwarjowała baba.. A 


ona już siadła... Siadła i pyta: — pan dobro- 
dziej sprzedaje Borówkę?.. Odetchnąłem i tłó- 
maczę, że jest to już interes skończony... 

„— A komu?.. 

„— Co pani do tego... 

„— Ja wiem.. Pan dobrodziej sprzedaje 
paniczowi z Ilinek?... 

„—= To moja rzecz... 

„— Po czterysta rubli? .. 

„— Idź pani do dyabla! — wybuchbnąłem 
wreszcie. — lateres skończony, w sobotę podpi 
sujemy „kupczę*, żadnych faktorów tu nie trze- 
ba, więc nie zawracaj pani głowy, bo zresztą 
nawet nieubrany jeszcze jestem. 

„Moja Feingoldowa—jak mur. Ja już pra- 
wie krzyczę, a ona nic.. Ja jej powiadam, że 
ona w tym interesie zupełnie jest zbyteczna, a 
ona mi na to: „dlaczego?...* 

„— Nie doprowadzaj 
syi!... proszę. 

„A ona zupełnie grzecznie i zupełnie spo- 
kojnie pyta: 

„— Przepraszam bardzo... 
pan tutaj mieszka?... 

„Nie wytrzymałem i wyprosiłem babę za 
drzwi... Ona zaś wyszła z godnością i głosem 
smutnym, pełnym wyrzutu i skargi powiedziała 
mi tylko: 

„— To dziwna rzecz, dlaczego pan do- 
brodziej nie chce pozwolić, żeby biedny czlc- 
wiek sobie zarobił?!... 

„Co dalej’... Przedewszystkiem pozwól, 
że zaklnę, to mi będzie lżej... A teraz ci po- 
wiem, że Rubski się ccfoął, że kupuje jakieś... 
piaski po 450 rubli i, że w tamtym nowym in- 
teresie Feingoldowa— . jes!!! .. 

„Stąd wnios:k:—żydy żydami, ale jak my 
sami z sobą wytrzymać możemy?...* 


mnie pani do pa 


Ale gdzie ten 


Czarny Jegomeść. 
EE A ROEE 3] 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Na onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej 
rożpatrywano ważną bardzo kwestyę umiastowienia 
handlu mięsem. Jak wiadomo, mięso, sprzedawane 
na rynkach miejscowych, przechodzi przez ręce ty- 
Ju pośredn*ków, iż cena jego wzrasta niepomiernie. 
2 drugiej strony brak urządzeń do przechowywania 
mięsa — lodowni, ochładzaczów etc. uniemożliwia 
przechowywanie zapasów i zniechęca hurtowników 
do dostawy bydła do Kijowa znaczniejszemi partya- 
mi. Komisya do walki z drożyzną progluktów spo 
żywczych zajęła się organizacyą handlu mięsem 


i zawiązała stosunki z podolskiem T-wem rolniczem, 
które zobowiąznje się dostarczyć 8 tysięcy głów 
bydła, o ile miasto samo wystąpi w roli kupca 
Cena mięsa, nabyrego w ten sposób, w najleps y 
gatunku, wynosie będzie 13 kop. funt. Miasto „a 
mierza zorganizować killa sklepów miejskich — na 
Besar: bee, targu Fialickim i Zyta m, oprócz tego 

<jsć w porozumienie z poważniejszymi przedsię 
oorczmi, którzy będą od niego nab; wali mięso p 
enie kosztu. Oprócz podolskiego T-wa komisya 
zawiązzła stosunki z zarządem wielkich dóbr w pow. 
kijowskim, który również podejmuje się dostawy 
miastu 500 sztuk. Dyskusya wynikła w tej sprawa 
dotyczyła kwestyi — co robić z mięsem, jeśli na 
gromadzą się zbyt wi: l ie zapasy, Tu wskazywano 
na brak wszelkich udogodnień i urządzeń dla p'ze 
chowywania mięsa. Co do organizacyi miejskiego 
handlu mięsem, rada uchwaliła polecić zarządowi 
miejskiemu i komisyi do walki z drożyzną produk 
tów wyłonić z pośród siebie kommisyę, która zajmu- 
je się powyższą organizacya, na koszty zaś organi 
zacyi wyasypnowana 15 tys, rb. 

Omawiana dalej kwestyę nowych pól iryga- 
cyjnych Dr Gusiew zwrócił uwagę rady, iż p: zez 
inz. D, é został w swoiin czasie złożony projekt 
unieszkodliwienia cieczy: kanalizacyjnych i absolut 
nego ich oczyszczania według syst Vial. P. Gusiew 
proponuje rozpatrzeć tę kwestyę W odpowiedzi 
na to dr Barczak oświadczył, iż jedynern wyjściem 
z danej sytuacyi jest ucząłzenie nowych pól iryga 
cyjnych w Wiecie Litewskiej. Rada uchwaliła pro- 
sić d ra Gusiewa o zaznajomienie się z projektem 
Vial i zreferowanie go na jednem z następnych po 
siedzeń oraz poleciła wydziałowi kanalizacyjnemu 
opracować projekt, 

Na preśbę handlarzy z domu kontraktowego 
odłożono termin zamknięcia jarmarku o tydzień. 

Zebranie zakończono wyborami nowych człon 
ków zarządu miejskiego ra miejsce pp.: Burczaka, 
Płachowa i Kobca, ustępujących z kolei. Wszyscy 
powyżsi członkowie zarządu zostali wybrani po- 
nownie. 


PEMEAN D 


Mm 


W r. 1912-ym, siódmym roku swego istnie- 
nia, „Dziennik Kijowski“ rozszerzy dział infor- 
macyjny i urozmaici dział literacki. 

Pismo nasze obsługiwać będą własne 
agencye telegraficzne, zorganizowane w waż- 
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej. 


W r. 1912 „Dziennik Kijowski“ druko- 
wać będzie: o. 
Maryi Rodziewiczówny 


pod tyt. 


== Jezioro == 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


lenega Lutawtkiego 


pod tyt. 


L słonecznej wodrowhi 


nowelę 


Bolesiawa Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite 
go autora „Lalki“ i „Faraona* napisaną. 
nowele 


Edwarda Paszkowskiego 


pod tyt. 


jolia Kima 


„Dziennik zapewnił sobie współpracow: 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych | ar- 
tystycznych. 

W r. 1912 „Dziennik Kijowski“ druko 
wać będzie prace znakomitego naszego uczonego 


Aleksandra Jabłonowskiego 


„Dziennik Kijowski“ poimieszczać będzie 
utwory poetyckie 


Jana Kasprowicza, Or-0t'a 
(Artura Oppmana) i Innych. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 16 (29) Julianny P. M. 

Jutro 17 (30) Donata M. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 47 
Zachód słońca o godz. 5 m. 39 
Długość dnia godz, 1o m. 52 


Kaicadarzyk Fiztoryczny. 
29 lutego a. 92. 
Roku 1768 w Barze na Podvlu za sprawą 
Adama Krasińskiego i Józefa Pułaskiego zawią- 


zuje się konfederacya celem uwolnienia ojczy- 
zny od obcej przemocy. 


— Nabożeństwo za duszę Zygmunta 
Krasińskiego. Dziś do. 16 lutego e godz. 10 
i pół z rana w kościele św. Aleksandra odbe 
dzie się uroczyste nabożeństwo żałobne za du- 
szę Zygmunta Krasińskiego. 

— Wieczór pp. Wysockiej i Lorentowi- 
cza. Dziś odbędzie się w sali klubu kupiec- 
kiego wieczór deklamacyjno literacki, poświęco- 
ny twórczości Zygmunta Kras ńskiego. 


E 
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gram wypełnią znakomite siły nasze p Wy- 
socka i p. J Lorentowi:z 

— Wyjazd pref. M. Zdziechowskiego 
Wczoraj wieczorem wyjechał do Krakowa prof 
uniwersytetu Jagi llońssiego der Maryan Zdzie 
chowski. 

— Kncert Barcewicza. J-k wiadomo 
w dniu 19 o. m. odbędzie sę koncert Stat. 
sława Barcewicza. Ulział w koncercie weźmie 
aoda utalentowana pianistka Helena Os 
rzyńska. p 

— Kon ert Wandy Laadowskiej. Dziś 
wieczorem przyjeżdża do naszego miasta pani 
Wanda Landowska, znakomita i sly. na arty 


stka, której koncert sobotni w sali klubu ku- 
pieckiego zapowiada się tak interesująco 
Dla melomanów, których nie brak w Ki- 
jowie, koncert tem będzie ucztą prawdziwą 


Nieliczne już bilety dostać można w księgara 
p. WŁ Ilzikojwskiego, Kreszczatyk Ne 35. 

— Odczyty o uprawie buraków cukro- 
wyc”. Wczoraj w lokalu Towarzystwa Te- 
chników (Kreszczatyk Ne 10) odbył się pierw- 
szy odczyt p. S. L. Frankfurta „o uprawie b - 
raków cukrowych*—będący przedmową do cy- 
klu wykładów. Dziś, d, 16 b. m, od g. :1r-ej 
do Tej z rana w tym samym lokalu ma się 
oabyć 2 gi odczyt podług programu: Jesienna 
uprawa roli, wiosenne przygotowanie roli przed 
siewem, siew i nasiona. Wejście na odczyty 
bezpłatne. 

— Z kijowskiego T-wa przyjaciół pokc- 
lu Dnia 20-go lutego w klubie Ukraińskim 
(Włodzimierska Xe 42) odbędzie mię o godz. 
7 i pół wieczorem pogadanka dla członków i 
gości. Tematem pogadaoki będzie referat prof 
Ejchelmana o międzynarodowych sądach polu- 
bownych. 

— Pomnik Stołypina. Do dnia wczoraj- 
szego nideszło 7 projektów pomnika Stołypina, 


z nich dwa w formie szkicu rysunkowego. 
Wczoraj upłynął termin przyjmowania pro- 
jęktów. 


— W sprawie wyborów. Zastępca pre- 
zydenta miasta, dr Barczak, polecił wydziałowi 
statystyczne.nu przystąpić do sporządzenia list 
wyborców cyr. łybedzkiego dla wyborów 2 ra- 
dnych i jednego zastępcy z tegoż cyrkułu. 

— Epidemia. liość zusłabnięć na ospę 
i dyfteryt w ubiegłym tygodniu znowu wzro- 
sla. Fierwszej choroby zanotowano 22 wypadki, 
drugiej również 22. Ilość wypadków tyfusu po- 
wrotnego w tym czasie spadła do 35 

— Przygotowania do zjazdu. Na skutek 
okólnika ministerstwa spraw wewnętrznych, gu- 
bernator kijowski zwrócił się do gubernialnego 
zarządu ziemskiego z prośbą o niezwłoczne 
przesłanie do zarządu głównego inspektora le- 
karskiego kopii wszystkich sanitarnych przepi- 
sów, wydanych przez ziemstwo, Kopie te zażą- 
dane zastały od wszystkich ziemstw na skutek 
prośby komitetu organizacyjnego XII zjazdu 
lekarzy iin. Pirogowa, który skorzysta z nich 
przy układaniu programu prac zjazdu. 

— Uzdrowetnienie wsi. Generał-guber- 
nator zwrócił się do gubernatora kijowskiego 
z prośbą -o roze:łanie do powiatowych zarzą 
dów ziemskich referatu profesora politechniki 
T Kirkora, poświęconego sprawie zaopatrzenia 
wsi i miasteczek w dobrą wodę do picia, oraz 
o zwrócenie uwagi ziemstw na to, iż jest to 
pierwszy warunek uzdrowotnienia miejscowości 
wiejskich. 

— Kursy dla mechaników. Wczoraj o 
godz. 9 z rana w lokalu wieczornych kursów 
dla doroslych przy łukianowieckim domu lu- 
dowym otwarte zostały kursy dla mechaników, 
pracujących przy lłokomobilach w gospodar- 
stwąch rolaych, urządzone staraniem gubernial- 
nego zarządu ziemskiego. Dotychczas przybyło 
na kursy 18 mechaników, delegowanych przez 
wlaścicicii ziemskich (na 25 wakansów). Wyra- 
zili chęć delegowania swych mechaników na 
kursy również niektórzy właściciele z guberni 
wołyńskiej, poltawskiej i innych, lecz zarząd 
ziemski nie miał prawa zadość uczynić ich 
prośbem. 

Program kursów jest następujący: me- 
chanika ogólna, kotły parowe, mechamka pa 
rowa, Skład chemiczny wody i paliwa, pierw- 
sza pomoc w nieszczęśliwych wypadkach pod- 
czas pracy przy kotłach parowych; maszyny i 
narzędzia rolnicze. Podczas trwania kursów od- 
będą się wycieczki słuchaczy pod kierownictwem 
wykładających do miejscowych fabryk i skła- 
dow maszyn rolniczych. 

— Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się narada 
XII wydziału kijowskiego sądu okręgowego, na 
ttórej ma być rozpatrzone podanie obrońców 
Bejlisa w sprawie powołania świadków i rze 
czoznawców ze strony oskarżonego. 

Od moskiewskiego adwokata Szmakowa 
(który występował jako obrońca oskarżonych 
rosgan w kijowskim procesie pogromowym), 
nadeszio zawiadomienie, iż weżmie udział w 
procesie Bejlisa w charakterze przedstawiciela 
powoda cywilnego, 

Oskarżony Bejlis zawiadomił sąd okręgo- 
wy, iż oprócz adw. przys. Gruzenberga, Mar- 
golina i Grygorowicza-Barskiego bronić go be- 
dzie petersburski adw. przys. A. Bobryszczew- 
Puszkin. 

— Frzedstawiciel zarządu apanaży. Na- 
czelnik kijowskiego okręgu apanaży | Snież- 
kow delegowany został przez ministerstwo 
Dwcru w ckarakterze przedstawiciela zarządu 
apanaży na posiedzenia kijowskiego z emstwa 
gubernialnego, zastępcą jego został mianowany 
zarządzający kancelaryą okręgowego zarządu 
apanaży. 

— KRADZIEŻE. W domu Ne 15 przy zauł. 
Obserwatornym okradziono na 285 rb. strych przy 
mieszkaniu urzędnika Płastunowa, 

Onegdaj w domu Ne 86 ptzy ul. Dymitrow- 
skiej jacyś nieznani złodzieje wyłamawszy okno 
wtargnęli do mieszkania Michniewskiej i okradii je 
na 300 rb, 

Z mieszkania Borszczejewa (Wołoska 10) skrá- 
dziono rozmaite rzeczy na sumę 275 rb. 


Przy ul. Milionowej Ne 9 dopuszczono się kra- 
dzieży z włamaniem w mieszkaniu Naumowa, 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Do miesz- 
kania Głuszczenki (Meżygorska 74) przyszedł pod 
pozorem wynajęcia pokoju jakiś nieznajomy, po któ 
rego odejściu zauważono brak 30 rb., które leżały 
na stole. Żłodzieja dotychczas nie odszukano. 

— OGLĘDZINY SANITARNE. W rejonie 
cyrkułu płoskiego dokonano całego szeregu oglę- 
dzin sanitarnych. W stanie antysanitarnym okazały 
się: masarnia żydowska MKrugła (Meżygorska 12) 
hotel Dudmana (D.-Wał 39), dom zajezdny Singer- 
mana (I). Wał 41), masarnia Grinberga, jadłodajnia 
Dobrowolskiego i herbaciarnia Swinaria przy D.- 
Wale NM: 53 oraz herbaciarnia Francowa (Nabere- 
żno Kreszczatycka 25). Spisano protokóły w celu 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności, 

-— „FIGLE“ AUTOMOBILU. Oaegdaj auto- 
mobil. kierowany przez szofera Kerwaia. wpadł na 
rogu Kreszczatyku i Luterańskiej na l. Kaniowskie 
go, który uległ potłuczeniu, Szofera pociągnięto do 
odpowiedzialności. 


— BRZEZ OMYŁKE. W domu N: 28 przy 


Pro- Í ul. Jarosławskiej niejaka P, Złobiniecka zażyła za 
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miast lekarstwa sublimatu. Lekarz 


uratowu! młodą kobietę. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Przy ul. Meży- 
gorskiej Ne 45 otruła się Natalia I. Pogotowie od 
wiozło ją do szpitala. 

— FATALNA OMYŁKA. W dn. 13 lutege 
syn wlaściciela domu przy ul. Stołyp'nowskiej Ne 7- 
student M Rodzianko zażył przez nieostrożność zbyt 
„Użą dov lekarstwa, co spowodowało zatrucie 
Miody człowiek stracił przytomność i mimo wszel 
kie srarania wezwany.h lekarzy po pewnym czasie 
zakończył życie. 


„Pogotowia* 


Riuletyn * jo stae] Btacyl Meteorologiczneł. 
Dnis 15 (23) lutego t912 r, 


4:7 a A £- 3 

*rau» pge poł wiec. 
Temp. pow. wedl. Ce). -1,2 2,2 o5 
Baremetr przy O w "sa 17449 7443 17418 
Stop. wilgotnnaci w prec. 94 87 g6 
Kier. i szyb.wiatíwæ.naz.)  PidWa Pid,  Połd; 
Chmur. wedi. ro at. Ryn. IO 10 10 


Ilosć opadów w mm. — - 


od g. s-cj wiecz. 
do g. s-E] wlocr, 
Najw. tomp. powietrza w Ciągu doby 
Najniższa . 5 a —3,2 


Przeciętna tem. pow. w dlągu doby „Alt: 05 
Wielel. przeć temp. pow. w Ciągu deby . —41 


3,0 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach 
Rosyi Europejskiej, oprócz wschodu, części cen 
trum i południowego zachodu; temperatura wyższa 
od normalnej w zachodniej połowie, niższa — w po- 
zostałej Rosyi. 

Przewidywana pogoda: ciepło w zachodniej 
połowie Rosyi, lżejsze mrozy na wschodzie, opady 
możliwe w całej Rosyi. 


Z SĄDOW. 
Skazanie ksiedza. 


Wczoraj kijowska izba sądowa  rozpatry* 
wała sprawę proboszcza parafii Narodycze 
pow. owruckiego ks. Jana Putaka, oskarżonego 
z 4 CZ. 93 art. nowego kodeksu karnego. Ia- 
kryminowane przestępstwo polegało na tem, 
że proboszcz dn. 25 czerwca 1910 r. przyją 
z wyznania prawosławnego na łono kościoła 
katolick ego Grzegorza Syczewskiego, i tegoż 
dnia dał mu ślub z katoliczką, Antoniną Li- 


sowska, przyczem Syczewski nie wyjednał u- 
przednio zezwolenia gubernatora na zmianę 
wyzuania. 


Sąd okręgowy w Żytomierzu uniewinnił 
ks. Putaka. 

Na skutek protestu prokuratora, sprawa 
przeszła do izby sądowej, która uznała pro- 
boszcza winnyin, skazując go na 109rb. grzyw- 
ny, lub w raze jej niezapłacenia na I miesąc 
aresztu. 


Echa panamy w okręgu komunikacyt. 


Wczoraj kijowska izba sądowa rozpatrywala 
w drodze apelacyi sprawę b. mechanika kijowskie 
go okręgu komunikacyi J]. Toropowa, oskarżonego 
o potwacz w druku, y 

Szczegóły tej sprawy są następujące. 

W Ne 213 gazety „K j. Wiesti" z dn. 9 sierp- 
ria Igto r. ukazał się artykuł p t. „Panama w okrę- 
gu komunikacyj, w którym między innemi powie- 
dziano, iż inż. Rajcher za pośrednictwem b. bu- 
chaltera warsztatów kijowskicgo okręgu komunika- 


cyi Konstantego Pozniakowa zawiązał rokowania 
z Toropowem, clicąc wymódz na nim, aby odwo- 
łał swe zeznania u sędziego śledczego, które kom- 


promitowały urzędników okręgu. Zato Toropowo- 
wi obiecano 6co tb., które miał otrzymać w jed- 
nym z miejscowych hoteli, Toropow zgodził sę na 
to, aby nasięjnie wydac osoby, które proponowa- 
ły mu tę kombinacyę i jednocześnie zawiadomi! 
prekuratora, prosząc o przysłanie w ozaaczonym 
czasie policyi do hotelu. Urządzono zasadzkę, lecz 
z pieniędzmi nikt się nie stawił, 

Pozniakow zaskarżył Toropowa o potwarz 
w druku. 

Podczas rozpatrywania sprawy przez sąd 
okręgowy bez udziału sędziów przysięgłych, z ze- 
znan świadków okazało się, że fakty, przytoczone 
w artykule gaz. „Kj. Wiesti* w rzeczywistości mia 
ły miejsce. Pozaiem zostało wyjaśnione, że arty- 
kułu tego nie pisał Toropow, lecz reporter, który 
spotkał go po wyjściu od sędziego śledczego i któ- 
remu Toropow opowiedzisł całą historyę prostąc 
przytem aby nie podawał tego do gazety. Wobec 
braku wszelkich cech potwarzy, Sąd okręgowy 
nniewinnił Teropowa. a 

Na skutek skargi apelacyjnej Pozniakowa, 
wczoraj powtórnie rozpatrywała powyższą sprawę 
kijowska izba sądowa. 

Bronili oskarżonego pom. adw. przys. I. Ba. 
bat i S. Skaryns. 5 

l ba sąłlowa wyrok pierwszej instancyi za- 
twierdziła. 


Defraudacya. 


Kijowska izba sądowa rozpatrywała wczoraj 
sprawę prezesa zarządu mieszczańskiego w Skwi- 
rze S. flalszyńskiego, oskarżonego o defraudacyę 
36 rb. 15 kop. Sad okręgowy skszał go na 3 mie- 
siące więzienia. Izba sądowa wyrok ten zatwier- 
dziła. Bronił pom. adw, przys. S. Skoryna. 
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PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Prropejski: pp. Aleksander Nidermi 
ler, oficer, z Warsz., Marya Labia, art, z Warsz. 
Cezary Formichi, art, z zagr; Aleksy Korotniew, 

rof, kij. uniw., z Mosk.; Henryk Christianjew, kup.; 
Stanisław Rojewski, ob., z Bystrzycy. 

Hotel Continental: pp. Karol Czarnowski, ob., 
z g. radom; Waldemar Kleinkolc z Pet; Amalia 
Kleinhole z Petersb.; Karol Lenge z Mosk.; Józef 
Bronstein, ing, z p. czerk.; Kazimierz Zalutyński, 
ob; Włodzimierz Kussis, kup., z Odesy; Pawel Gór- 
ski, szamb. dw. JCM., z Warsz; Arkadjusz Piwaro 
wicz, ob., z Od.; Juliusz Bierezowski, ob., z p. berd. 

Grand Hôtel: pp. Marya Mrozińska, art, 
z Warsz; Helena Mickiewicz z Warsz. Juliusz 
Misahtn z Jaropowicz; Zdzisław Beński z |arop.; 
Adam Weryho-Darowski z Humania; Jerzy Jasno- 
górski z Bersz.; Kazimierz Zalutyński z Humanis; 
Kazimierz Andrycz z :Teplika; Jerzy Lipkowski 
z Humania. 

Hotel François: pp. Władysław Jabłoński 
z Rokit; Meczysław Chrustikowski z B-Cer.; Jan 
Pierebom z zagr.; Maryan Sokołowski; Jan Tra- 
czewski z Horod.; Jan Pieczatkin, z Mosk,; Mikołaj 
Pieczatkin z Mosk; Kazimierz Przanowski z Sido- 
rówki. i 

Hotel Ermitage: pp. Eugeniusz Zgórski z p. 
latycz.; M:kołaj Kononow z Mosk.; Gustaw Eftimo 
wicz, dyr. c., z laropowicz; Zofia Bukałowa; Fran- 
ciszek Jokisz z p. hum; F, Jokisz z p. hum; Józef 
Neuman z p. skwir; Oskar Berens z Bałty; Alek- 
sander Kurdiumow, dyr. c; Teodor Pantenius, gł. 
dyr. T wa cukr, „Rotermuad'"; Jarosław Sakowicz, 
adm. m, z p. zwienig”, 

Hotel Hładunuka. pp. Włodzimierz Swary 
gowski, rejent, z Tu.czyna; Władysław Żebrowski, 
dyr. cukr., Eugeniusz Krasnokutski, dyr. kij. c.; Fer- 
dynand, dyr. osip. c; W. Łopatkin, dyr. sotn. 
c; Aleksander Bezradecki z p. czehr.; Leon Podo 
ski z Warsz; Konstanty Petre, dyr. lipow. c. 

Hotel kraoncuski:. pp. Kazimierz Witkowski, 
dyr. ć, z Warsz; Leon Podhorski, ob., z Lipek; 
Stefan Rzdzikawski. ob., z Warsz.; Stefan Lipkow- 
ski, ob., z p. Kan; Klemens Sawicki z Biał.-C.; Lu- 
cyan Stark, dyr. c, z Odesy; Karol jordan, ob, 
z p. wasyl. 2 

Hotel Universal. pp. Kalikst Rzeczycki z g 
pod; Aleksander Drowanowski z Hum; S. Rabino 
wicz z Przyłuk; ksiądz lzbiński z g. woł; Piotr 
Wrembicki z Humania; Szulc z Mosk. 

Hotel Rosya: pp. Szymon Dziewanowski. ob., 
z Płoskirowa; Aleksander Krasnicki z Petersh.; Piotr 
Wojtkiewicz, ob., z p. Kanotop; Dominik Zieliński 


ze Zmierz; lucyan Widman z g kursk; Leon Kon- 
forowicz z Bałty; Józef Kozłowski ze /mierz.; Teo- 
dora Arseniewa; Stanisław Werm'nski, ob; P. Auer 
z Moskwy. 


KRJNIKA POLSKA. 


— 0 wyższą szkołę górniczą. W sobotę 
odbyła się zwołana przez delegacyę górników 
i hutników polskich narada (nazwana „aokietą*) 
w Sprawie założenia wyższej s-koły górniczej 
w Galicyi. Przybyli reprezentanci obu izb han- 
dlowych, uniwersytetu, miast Krakowa i Lwo- 
wa, rządu centralnego, wydzału krajowego i 
akademii umiejętaości. Przewodniczył konferen- 
cyi pr.f. Zarański. Uchwalono jedaomyś!nie 
rezolucye, że utworzrnie wyższej szkoły górni= 
czej w Galcyi jest potrzebą pilną dia społe- 
czeństwa. Na tej podstawie delegacya prz.d- 
sięweźmie dalszą akcyę energiczną. Z Króle- 
stwa przybył dyrektor kopalni „Saturn*, inż. 
Surzycki. 

— Trudncś.i zjazdowe. Oświadczenie le- 
karzy polaków w Austryi, że nie wezmą udzia- 
łu w mającym się odbyć w Petersburgu slo- 
wiańskim zjeździe hygienicznym, jak się dc- 
wiaduje „Riecz*, wywołało bardzo silne wraże- 
nie na komitet organizacyjny zjazdu. Większość 
członków komitetu bardzo sceptycznie zapatruje 
się na zjazd i jest przekonana, że nie tylko le- 
karze polscy z Austryi, ale i lekarze połscy z 
Rosyi i Niemiec nie wezmą w zjeździe udziału. 

Wobec tego komitet prowadzi prace przy- 
gotowawcze bardzo ospale i możliwą jest na- 
wet rzeczą, że zaniecha ich zupełnie, tembar- 
dziej, że podobno lekarze czescy również są 
nieprzychylnie usposobieni dla zjazdu i nie wie- 
rzą w możliwość zjednoczenia słowian na polu 
naukowem z iaicyatywy Rosyi. 

— Z Tow. pracy społecznej. W tych 
dniach w Tow. pracy społecznej odbyło się po- 
siedzenie komisyi głównej. Na posiedzeniu roz- 
ważano sprawy bieżące i między innemi uchwa- 
lono przekazać komisyi społeczno-prawnej To- 
warzystwa, na wniosek centralnego Tow. rolni- 
czego, sprawę wprowadzenia bypo'ek włościań- 
skich w Królestwie oraz utworzyć specyalną 
podkomisyę dla rozpatrzenia projektu ustawy 
rybackiej ma użytek Koła Polskiego w Dumie 
Państwowej. Komisja główna zajmowala się 
następnie sprawą rozpowszechnienia w prasie 
wiadomości o wniesionych przez Koło projek- 
tach: ustawodawczych, zmierzających ku zrówna- 
niu ciężarów podatkowych w Królestwie z ta- 
kimiż ciężarami w Cesgrstwie, oraz postanowi- 
ła zwołać w wielkim tygodniu zebranie komisyi 
spraw krajowych. W dyskusyi zabierali głos 
pp. Babiński, Dembiński, Dmowski, Dzierzbicki, 
Grendyszyński, Kosmowski, Marczewski, Mro- 
zowski, Piltz i Sr. Wojciechowski. 

— Sprawa adwokata Patka. Kiedy izba są- 
dowa warszawska, uwzględniają skargę prokura- 
tora na działalność adw. Patka w sprawach poli- 
tycznych, postanowiła wykreślić tego obrońcę z 
adwokatury, adw. Patek odwołał się do Senatu z 
obszernie motywowaną skargą na powyższą de- 
cyzyę, żądając jej uchylenia i dowodząc, że przez 
orzeczenie izby sądowej wykroczono przeciwko za- 
sadzie zagwarantowanej przez prawo tajemnicy za- 
wodowej adwokata i niczem nie skrępowanej wol- 
ności jego narad z klientem. 

Na posiedzeniu sobotniem Senat sprawę tę 
rozważał i większością czterech głosów przeciw 
trzem skargę p. Patka odrzucił. 

Krążą pogłoski, że, niezależnie od decyzyi se- 
natu, której motywy nie są jeszcze ogłoszone, mi- 
nister sprawiedliwości nakaże rewizyę procesu p. 
Patka wobec podniesionych przez. ogół prawniczy 
wątpliwości. 

— Delegat austryackiego muzeum handlowe- 
go. Austrysckie ministeryum handiu zgodziło się, 
wskutek starań Ligi pomocy przemysłowej, utwo- 
rzyć w Warsząwie posadę delegaia austryackiego 
muzeum handlowego dla spraw eksportowych. Za- 
daniem delegata ma być przedewszystkiem uła- 
twienie zbytu wyrobów austryackich, a śród nich 
i galicyjskich w Królestwie Polskiem, a także na 
dalszych rynkach zbytu państwa rosyjskiego. 

Na sianowisko powyższe powołano, zgodnie 
z propozycyą ligi pomocy przemysłowej, p. AL. 
Bobka, wychowańca wiedeńskiej akademii ekspor- 
towej i krakowskich kursów rolniczych, którego 
wykształcenie zawodowe rokuje jaknajlepsze wi- 
doki dla rozszerzenia austryackiego handlu wywo- 
zowego. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien, Kijow.“ złożyli: 

Na wpisy do uznania Redakcyi: p. I-eon Kuli- 
kowski 5 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: Wyjęte ze skarban- 
ki w biurze Huszczo, Łozinski i S-ka 58 rb, óo kop. 

Na rzecz bezpłatnych obiadów dla niezamo- 
żnych studentów w taniej kuchni polskiej przy Ko- 
le Kobiet: pp. dr. Gustaw Herman (junior) 5 rb, 
Jan Mańkowski 5 rb., Samson Kostecki 3 rb, złożo” 
ne aa: ręce p. Józefa-Mieczysława Myślińskiego 
5 rubli. 


Jedność serbo-chorwacka. 


Do stowarzyszenia literatów serbskich, nieda- 
wno założonego w Belgradzie, wpisało się dotych- 
czas 54 Członków z posród nejwybitniejszych auto- 
rów 1 publicystów. W tych dniach odbyło się pierw- 
sze uroczyste zgromadzenie, w którem brał między 
innymi udział minister oświaty Jovanowić. Za- 
stanawiano się głównie nad kwestyą, w juki sposób 
przeprowadzić jaknajścislejsze zbhzenie, o ile mo- 
żności zjednoczenie chorwackiej i serbskiej litera- 
tury, Członkom polecono, žeby prace swe publiko- 
wal również w czasopismach chorwackich i żeby 
zachęzali chorwatów do wzajemnej pomocy w tem 
przedsięwzięciu. Obowiązkiem każdego pisarza 
w Serbii i w Chorwacyi powinno byc, żeby się 
stał pionierem jedności kulturalnej—tak brzmi de- 
wiza młodego Towarzystwa. 

Z okazyi pierwszego posiedzenia wybrano 
kilku członków honorowych z posaód innych naro- 
dowośżi południowo słowiańskich: z chorwkhtów 
Ljub. Babića-Gjalskiego, znanego zaszczy- 
tnie i w Polsce (bawił przez dłuższy czas w Kra- 
kowie), ze słoweńców A Aszkerca, z bułgarów 
lvana Vazowva. 


Telegramy:. 
Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Satna rocznica zjenu Hugona Kołłątaja. 


Warszawa (WŁ). Wszystkie dzienniki 
miejscowe poświęciły wczoraj artykuły setnej 
rocznicy zgonu Hugona Koiłątaja. 


Sprawa Macocha. 


Piotrków (W1). Pozostali oskarżeni nie 
przyznąï się do winy. Dziś Macochowa zoba- 
czywszy siostry swe składające zeznania— roz- 
płakała się. Zbadano dziesięciu świadków. 

Po południu zeznawał komisarz policyi 
krakowskiej — Jasieński. 

Do sali posicdzeń sądu wniesiono sofę, 
w której był ukryty trup Wacława Macocha. 

Piotrków (WŁ). O godz. 7 i pół wieczo- 
rem posiedzenie sądu zostało przerwane do 
jutra. Przesłuchano 23 świadków; zatrzymano 


tylko lokaja Macocha Jóźwiaka i komisarza 
policyi A-buzowa, resztę u wolniono. Przesłu- 
chiwanie świadków ukończone zostanie w 
piątek. 


Kandydatara prof. Milewskiego. 


Stanisławów (WŁ). Ziemiaństwo miejsco- 
we jednomyślnie postawiło kandydaturę prof. 
Milewskiego na posla do parlamentu. 


Znaczna kradzież. 


Wledeń (Wł). W pociągu kuryerskim, 
idącym z Salzburga, skradziono paryskiemu ku- 
pcowi klejnotów pa sumę ćwierć miliona i go- 
tówką 4 tys. franków. 


Wojna włosko-turecka. 


Petersburg (WŁ). Wśród sfer dyploma- 
tycznych mówią o możliwości zwołania kongre- 
su międzynarodowegojw celu przerwania woj- 
ny włosko-tureckiej. 

Paryż (AP) Z powodu informacyi po: 
danej przez pisma, jakoby Francya, Rosya i 
Anglia skłaniały się do wszczęcia kroków dy 
plomatycznych przed Portą w sprawie odwola 
nia wojsk tureckich z Trypolisy, agencya Ha 
vasa oznajmia, iż rząd frahcuski gotów jem 
przylączyć się do współnego wystąpienia z ce 
lem pośredaictwa. 

Konstantynopol (AP). Wali bejrucki te- 
legrafuje: „Podczas bombardowania z załog 
kanonierki „Awnułła* „zabito 2 oficerów i 2 
żołnierzy, 12 raniono, 20 zginęło bez wieści. 
W mieście zabito 22 osób, raniono 15*. 

Konstantynopol (AP). Krążownik włosk 
zatrzymał przed. M=ssyną statek niemiecki, któ 
ry po rewizyi został uwolniony. 

Rzym (AP). Wiadomości gazet" paryskich 
o demonstracyi floty włoskiej w Chavari nie 
zostały potwierdzone. W sferach dobrze poin 
formowanych uważają, iż pogłoska ta została 
puszczona z Konstantynopola, ażeby zaniepo 
koić europejską opinię publiczną. 

Paryż (WI.). „Echo de Paris“ donosi, że 
pomimo protestu Turcyi, rząd włoski wzmocm 
jeszcze akcyę floty włoskiej na morzu Sródzie- 
mnem. 

Paryż (WŁ). W kołach miarodajaych po- 
litycznych potwierdzają wiadomości į że za ini- 
cyatywą Rosyi wkrótce wielkie mocarstwa roz 
poczną wspólną 3 akcyę jednocześnie w Rzymie 
i Konstantynopolu „w celu uzyskania zawiesze- 
nia broni, ażeby. później układami osiągnąć za» 
warcie pokoju. 

Rzym (AP). Do agencyi Stefaniego telegra 
fują z Chomsu, że włosi zajęli wzgórza Mer: 
grebu i po uporczywej walce rozgromili tur- 
ków i arabów, którzy odnieśli znaczne straty. 
Włosi stracili, rr zabitych i 82 rannych. 


Wydalenie poddanych włoskich. 


Wiedeń (WŁ). Turcya urzędowo zawiado- 
miła mocarstwa, ie w ciągu dni 15 wysiedli 
poddanych włoskich z Syryi i Jerozolimy. 


pour Zajście. 

Wiedeń (Wł). Na posiedzeniu rady miej 
skicj w ratuszu_wydalony konduktor tramwajo 
wy strzelił dwukrotnie z rewolweru w pułap 
sali posiedzeń w celu żwrócenia na siebie uwagi 


Ruch strajkowy w Anglii. 


Londyn (AP). Zastrajkowało jeszcze 32,000 
górmików w środkowej Anglii. Przedstawiciele 
właścicieli kopalni zgromadz li się w minister- 
stwie spraw zagranicznych dla wspólnej narady 
z rządem i robotnikami. 

Londyn (AP). Urzędownie donoszą, iż 
Asquith i mioistraowie naradzali się z przedsta 
wicielami górników. Na wniosek Asquith'a u- 
tworzony został komitet doradczy z robotników 
dla prowadzenia układów z rządem. Następnie 
ministrowie naradzali się z pomienionym komi- 
tetem, a wieczorem — z komitetem właściciel! 
kopalni. Układy są tajne. 

Londyn (Wi). Związek oficyalistów! kole- 
jowych postanowił w razie bezrobocia nie ob- 
sługiwać pociągów, naładowanych węgiem i 
przewożących wojsko. 

Zakładyfmetalurgiczne,' tkackie i przędza!- 
nie będą zmuszone przerwać pracę dla braku 
węgła. 

Kopalnie w Szkocyi, w hrabstwach: Durham, 
Northumberland zgadzają się na ustanowienie 
płacy minimalnej. Narady właścicieli kopalni 
Anglii południowej zakończą się prawdopodo 
bnie w dniu dzisiejszym. 


Lotnictwo w armii angielskiej. 


Londyn (AP). Preliminarz ministerstwa 
wojay przewiduje zwiększenie składu osobistego 
oddziału lotniczego o 200 ludzi. Projextowane 
jest bezzwłoczne utworzenie wspólnej morsko 
wojennej szkoły lotniczej i nabycie znaczaej 
ilości aeroplanów. 


Demonstracye. 


Zagrzeb (AP). Demonstracye trwają w 
dalszym ciągu na kresąch miasta. W oknach 
zarządu węgierskich kolei państwowych wybito 
szyby. Aresztowano kilku demonstrantów. Za- 
broniona została sprzedaż uliczna niektórych! 
gazet opczycyjnych. 


Wybuch wulkanu. 


Tokio (AP). Nastąpił wybuch wulkanu 
Jako Jamy. Popió! dosięga do Tokio. 


Czesi w Wiedniu. 


Włedeń (AP). Wiedeńska rada miejska 
postanowiła nie otwierać na nowo szkoly cze- 
skiej w 13 ym okręgu miejskim, mimo, iż za- 
rządzenie to zostało uznane za nieprąwne przez 
wyższą instancyę sądową. 


Rozruchy. 


Kingstown (AP) Wskutek zbyt wysokiej 
opłaty za przejazd w tramwajach wszczęły się 
rozruchy. Raniono lekko gubernatora i adju- 
tanta. Policya użyła broni palnej, przyczem 
zabito I, raniono 31 osób. Spokój został przy- 
wrócony. 


Wybór prezydyum. 
Berlin (WŁ). Ostateczne wybory do pre- 


zydyum parlamentu niemieckiego odbędą się w 
dniu 24 lutego. 


Na Krecie. 


Berlin (Wł). Mocarstwa w nocie wyraża- 
ją rządowi kreteńskiemu niezadowolenie, grożąc 
interwencyą okrętów wojennych, jeżeli porzą- 
dek nie będzie niezwłocznie przywrócony. 

Pod Kaneą chrześcijanie zamordowali 
trzech mabometan. Po wyspie włóczą się u- 
zbrojone bandy. 


nim Heliodora. 


za spotwarzenie nauczycielki Okulicz. 


cyonalistów į będą odbywać się przy drzwiach 
zamkniętych. 


informują, że gubernator wołyński 
sow ustępuje z zajmowanego stanowiska. 
jego miejsce zostanie mianowany dotychczaso- 
wy wicegubernator wołyński Mieinikow. Ustą 
pienie br. 
mi nacyonalistów, rozżalonych 
za jego stosunek do wyborów 
Wołyniu, 
cyonalistyczni. 


śledzili posła 
do ochrany, gdzie wskazano im na niewłaści 
wość 
odźwiernego domu, w którym mieszka Gege- 
czkori, i polecono pełnić swoje 
rając się, by Gegeczkori o tem nie wiedział. 


niach senatora Irusiewicza o pociągnięciu da 
|odpomiedzialności: Kurłowa, Spirydowicza, Wie» 
rigina 
posłów do Dumy Państwowej z zadowoleniem. 


odpowiedziałności wymienionych urzędników jest 
jedynem wyjściem z tej nienormalnej sytuacyi, | 
w której gwararantowana jest bezkarność urzę 
dnikom. 


go z wrzodów naściele Rosyi. 


z właściwem skierowaniem sprawozdania Tru 
siewicza 
sową. 

cydujący. 


mie Państwowej — Rodzianko niejednokrotnie 
rozmawiał z premierem! w sprawie „ochrany* 
kijowskiej. 
zdaniu Trusiewicza wiele miejsca zajmuje spra 
wą suw wydanych 
Oskarżenie przedewszystkiem dotyczy Kułabki 
i Wierigina, pozostali zaś oskarżeni są tylko © 
wyrażenie zgody na akcyę Kulabki. 


mieść Petersburga zaczął grasować na ulicact 
zabłąkany wilk, który zagryzł kilka psów i m 
szczył ptactwo domowe. 
schwytała, wilka i umieściła go w ogrodzie zoo- 
logicznym. 


Raut u ambasadora Stanów Zjednoczonych 


przez ambasadora Stanów Zjednoczonych Ame. 
ryki Północnej byli obecni wszyscy ministrowie 
z premierem na czele, Rodzianko i 
wiciele ciała dypiomatytznego. 


kom o spodziewanem zerwaniu stosunków dy- 
plomatycznych z Watykanem. 


szona nominacya: Bieleckiego na dyrektora de- 
partamentu policyi. 


Kijowsko-Woroneskiej o przenicsierie z Kurska 
do Kijowa”zarządu pomienionej kolei. 5 


państwowych ubezpieczeń na życie. 


śliwie powiła córkę. 


W nowej republice. 


Czifu (AP). Wysyłanie żołnierzy do Czen 
Cżou-Fu zostało wstrzymane z powodu burzy. 
Według informacyi pism w Czen Cżou-Fu miało 
miejsce krwawe starcie. 


Sprawa „Dasznakcutluna”. 


Petersburg (Wł.). Ukończone zostało śledz 
two o sfałszowaniu dokumentów w sprawie 
„Dasznakcutiuna*. Akty śledztwa złożono Szcze- 
głowitowowi. 

Prawdopodobnie 
pod sąd. 


senat odda winnych 


Sprawa Heliodora. 

Patersburg (Wi) Osoby, której odwiedzi- 
ły Heliodora w pustelni floryszczewskiej mó- 
wią, że obecne życie carycyńskiego mnicha 
przypomina życie więżaia w samotnej celi. 
Heliodor jest bardzo zgnębiony. 

Synod rozkazał dokonać rewizyi t klaszto- 
ru Carvcyńskiego w związku z gospodarką w 


Zagadkowe zabójstwa. 


Petersburg (Wł.) Został zabity wśród 
zagadkowych okoliczności kasyer banku Pań: 
stwa Klowan w drodze z Petersburga do 
Pskowa. 

Klowan wykrył w fdii banku Państwo 
wego w Persyi znaczne nadużycia. 


Skazanie redaktora. 
Moskwa (AP.) Sąd okręgowy skazał re- 
łaktora „Mosk. Wied.“ Tichomirowa i robo- 
nika Kuzniecowa na dwa miesiące więzienia 


Zjazd nacyonalistów. 
Petersburg (Wł.) Posiedzenia zjazdu na 


Ustąpianie gubsrnatora wołyńskiego. 

Petersburg (Wł.) Z wiarogodnego: źródła 
hr. Kutai- 
Na 


Kutaisowa związane jest z intryga 
na Kutaisowa 
ziemskich na 
na których przepadli kandydaci na- 


Ochrona nietykalności ; poselskiej. 


Petersburg (Wł.) Agenci: ochrany, którzy 
Gegeczkoriego zostali wezwam 


ustawicznego przebywania w pokoju 


zadanie, sta- 


W sprawie ochrany kijowskiej. 
Petersburg$(Wł). Wiadomość o stara 


i Kulabki —$spotkana została wśróc 


Bałaszow oświadczył, 4 że” pociągnięcie de 


Lerche zadowolony jest z rozcięcia jedne- 
W kuluarach Dumy mówią, że zwłoka 


spowodowana była walką  zakuli 
Stanowisko Dumy wywarło wpływ de- 


Mówią, że. pó mowie Makarowa w Du- 


Twierdzą również, że w sprawo- 


przez „ochranę* kijowską 


Wilk w Petersburgu. 


Petersburg (W:.). W jedaem z przed- 


Policya z trudnością 


Petersburg (WI). Na raucie wydanym 


przedsta 


Zaprzeczenie. 
Petersburg (Wł). Zaprzeczono pogłos 


Różne. 


Petersburg (Wł). Wkrótce będzie ogło- 


Petersburg (Wł.). Rada ministrów, wedlagi 
pogłosek,żodrzuci;starania kolei Moskiewskc-. 


Rzym (AP). Izba posłów przystąpiła do 
obrad nadjprojektem prawa o tł monopolizacy 


Sztokholmz(AP). Następczyni tronu szczę 


Sofia (AP). Uroczyście obchodzono dzień! 
urcdzin króla Ferdynanda. 

Lwów (AV). We wsi: Daszowie przeszło 
na prawosławie 90 rodzin. We, wsi Dlu.giem 
i Krzywej | są równiez wypadki przejścia na 
prawosławie. 

El-Paso (AP). Powstańcy zajęli Chuares. 

Waszyngton (AP). „New. York-Flerald": 
donosi, iż krążownik „West Virginia“ na żą- 
danie departamentu marynarki wywiesił flagę 
amerykańską na wyspie Palmira, do której ro- 
ściła pretensyę Anglia. 

Buenes-Ayres (AP). 
kończony. 

Aleksandrowsk (gub. jekaterynosławska) - 
(AP). W domu ludowym, podczas dysputy 
sztundystów z ;$misyonarzem prawosławpym, 
nieznany sprawca wystrzelił z rewolweru z o- 
krzykiem: „pożar!". Tium tysięczny rzucił się 
ku wyjściu. Są poszkodowani. 

Omsk (AP). Między Kokczetowem a Pe- 
tropawłowskiem konwój wojskowy z 12 are- 
sztowanymi został zaskoczony przez zamieć 


Strajk kolejowy u- 


DZ I E NN I 


śnieżną. Dwóch żołnierzy zamarzło, 
aresztantów zginął bez wieści. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z d. 15 lutego. 


Przewodniczy ks. Wotkonskij. 
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żydów w ręce bezprawia. 
Lwow (I) uważa, 


ców dawnej idei nacyonalistycznej, 
vizą jest „prawosławie, samowladztwo, 


dowość*, jak i zwolenników manifestu z 


17 października, 


Manifest z,d. 17 października” nawołuje 
ucisku narodo- 
wości i do szukania nowych dróg dlanurzeczy- 
wistnienia zadań państwowych i narodowościo: 
ziaraa niena- 


do zboczenia z dawnej drogi 


wych.” Projekt prawaz zaś sieje 
wiści i wrogich uczuć. 


Lerche oznajmia, iż będzie”głosował prze- 
iż jest to 
zniewaga dla polaków, przytem ; szkodzi celom, 


ciwko wyodrębnieniu, uważając, 


do których dąży projekt prawa. 


Ep. Eulogiusz oponuje zarzutom Dymszy, 
skierowanym przeciwko prasie chełmskiej. Prasa 
ta nigdy nie propagowała zniszczenia sanctum 
polskiego — Najświętszej 
czczonej 
przez katolików i prawosławnych. Polacy nato- 
Częstochowską, 
nazywając ją Królową Korony Polskiej. W pra- 
obrazie 
porządkach w klasztorze 
częstochowskim, której dostatecznie ilustruje or 


sanctorum narodu 
Panny Częstochowskiej, jednakowo 


miast profanują Matkę Boską 


sie miejscowej nie mówiono wcale o 
cudownym, jeno o 


becny "proces Macocha w Piotrkowie. 
Referent 
komisyi, 


Odrzucenie wyodrębnienia. 


Duma większością 151 głosów 
105 przyjmuje noje- 
dyńcze poprawki wen Anrepa iTi- 
moszkina, odrzucające] wyodrę- 
bnienie gubernii chełmskiej ze 
składu Królestwa Polskiego. Na- 
stępnie cały oddział 10 projektu 
chełmskiego zostaje odrzucony 
większością 138 głosów przeciw- 
ko,126. Przy sprawdzeniu głoso- 
wania zapomocą wyjścia z sali 
oddział 10; odrzucono większo- 
ścią 139; głosów przeciwko 135, 
przy 7 powstrzymujących się od 
głosowania. 


przeciwko 


Następnie Andronow referuje 
misyi finansowej w 


które nie mogą być zbudowane w kraju, 


mium. 


Szyngarew oświadcza, że kadeci 


głosować tylko za zwolnieniem maszyn rolai- 


czych od opłat celnych. 


Minister handlu wygłasza mowę w obro- 
oklaski 


aie projektu, która 
prawicy i w centrum. 


wywołała 


W dalszej dyskusyi biorą udział: Deitu- 
binskij, Motowiłow, Szydłowskij 2-gi, Mierzla- 


kow Markow 2 gi, Szyngarew i inni. 


Duma przechodzi do czytania szczegóło- 
w redakcyi 


wego. 


Oddziały 1 — 3 przyjęto 
komisyi. 


Dalsze rozważanie projektu odroczono do 


posiedzenia jutrzejszego. 


mm 
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jeden z 


Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 


iż autorowie projektu 
sawa wprowadzają w błąd zarówno wyznaw 
której de 
naro 


Ceichaczew popiera redakcyę 


opinię ko- 
sprawie projektu prawa 
> popieraniu fabrykacyi rosyjskiej maszyn rol- 
niczych. Środki projektowane są następujące: 
twolaienie od opłaty celnej zagranicznych war- 
sztatów dla maszyn niezbędnych przy zaopa- 
azeniu w odpowiednie urządzenia fabryk na- 
rzędzi rolniczych w Rosyj, zwolnienie od opła- 
ty celnej wwożonych do Rosyi części maszyn, 
usta- 
nowienie premium za zbudowanie pewnych ma- 
szyn, zwolnienie fabryk maszyn rolniczych i han- 
ilu maszynami od niektórych podatków i opłat 
obowiązkowych, wprowadzenie ulg kredytowych 
dla fabrykantów i nabywców maszyn, urządze 
ue wystaw cdpowieędnich z, wyplaceniem pre 
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Usposobienie z walorami państwowymi Spo- 
kojae ale stałe; z papierami dywidendowymi nie- 
równe; z premiówkami, stałe. 


dnia 


Z życia prowincyi. 


Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej 
z d- 15-go lutego. 


Przewodniczy Rodzianko. Duma obraduje 
nad wyjaśnieniami ministra oświaty w sprawie 
interpelacyj o wyższych  zakladąch nauko- 
wych. 

Milukow analizuje środki zarządzone przez 
ministra i krytykuje zobrazowaną przez Kasso 
słabość rad uniwersyteckich i wszechpotęgę mi- 
aistra. Mówca.mniema, że zamieszczone w ga- 
zetach wzmianki o oddziałach policyjnych, ota- 
czających uniwersytet petersburski, są najlep. 
szą gilustracyą potęgi ministra. 

końcu swej mowy Milukow wysuwa 
trzy pytania: czy istotnie ustrój uniwersytetów 
obezwładnił kolegia profesorskie i jeśli tak, to 
dla czego się to stało i jaki wywarły. wpływ 
na bieg wypadków zarządzone przez ministra 
środki. Szczegółowo zbadawszy bieg życia akade- 
mickiegogod roku 1908, Milukow wnioskuje, że w 
życiu rosyjskiem niema większego zatargu od star- 
cia"z jednej strony młodzieży, którą kierować 
może tylko kolegium profesorskie, z drugiej;zaś 
strony osoby, która mówiła z tej trybuny z 
pogardą o tem, co wszyscy szanować zwykli i 
co drogie jest sercu rosyjskiemu, z obojętno- 
ścią biurokraty, zupełnie zasługującego na na- 
zwę nie stójkowego,ł nie hipopotama, lecz 
przez niego samego wymyśloną dla siebie na- 
zwę—brand-majora szkoły rosyjskiej. 

Puryszkiewicz, wśród nieustającego hala- 
su na lewicy, wskazuje, że obecna sytuacya, w 
stórej sią znajduje uniwersytet petersburski, jest 
spowodowana mowami, wygłaszanemi przez po- 
słów z lewicy. 

Przechodząc do mowy ministra i wyli- 
czając wszystkie jej tezy, Puryszkiewicz żazna- 
za, że mowa ta nie miała charakteru politycz- 
nego i wskazywała tylko, co uczynić należy, 
ażeby uratować szkolę wyższą od zagłady. 

Wychowany wśród kultury zachodniej, 
minister pragnął kulturę tę zaszczepić w Rosy. 

Przechodząc do uniwersytetów zacho- 
dnich mówca zwraca uwagę na ogromną ró: 
znicę pomiędzy studentami zagranicznymi i ro- 
syjskimi. 

Za granicą wszechnice, korzystają ż eks- 
'erytoryalności, lecz tam się polityką nie zaj- 
naują. 

Wobec zmęczenia mówcy, który usiłował 
zagłuszyć hałas—prezes ogłasza przerwę 15-to 
minutową. 

Po wznowieniug posiedzenia Puryszkiewicz 
mówi w dalszym ciągu. 

Przemówienie Puryszkiewicza trwa prze- 
szło godzinę—w końcu mówca oświadcza, że 
interpelacye podobne do omawianej tylko pod- 
zegają młodzież. Obowiązkiem Dumy jest—oka- 
«ać poparcie władzy w chwili, gdy ta ostatnia 
usiłuje przywrócić porządek w uniwersytetach. 
(Oklaski na prawicy). 

Przewodniczy Kapustin. 

Adżemow mniema, że jeżeli dotąd trage- 
dya oświaty rosyjskiej nie była dostatecznie 
wyjaściona, to po wystąpieniu ministra w spra- 
wie niniejszej interpelacyi, tragcdya ta nie jest 
zupełnie wyraźna. 

" Minister nie pojmuje tego, że ruch studencki 
jest echem ogólnego niezadowolenia. 

Jeżeli taki punkt widzenia na ruch stu- 
dencki był możliwy w 1905 r., to dziś jest on 
anachronizmem. 

Stają się zrozumiałemi wszystkie czynno- 
ści ministra, które mają na sobie stygmat da- 
wnego biurokratycznego stosunku do szkoły 


będa 


na 


wyższej. 4. 
Dlatego też ażeby usprawiedliwić swe 
postępowanie minister musiał uciekać się do 


oryginalnej teoryi prawnej, że władza wyższa 
pochłania wszystkie pełnomocnictwa władzy 
niższej. Wobec spóźnionej pory mówca prze- 
rywa swą mowę dó przyszłej środy. 

Milukow w sprawie osobistej daje wyja- 
Śnienie z powodu oskarżeń Puryszkiewicza, że 
on, Milukow, grał podwójną rolę w stosunku 
do profesorów i studentów. 

— Oskarżenie muie o szpiegostwo zmuszo- 
ny jestem pozostawić sumieniu Puryszkiewi- 
cza, jeżeli on wogóle sumienie posiada. 
Puryszkiewicz oponując w kwestyi oso- 

Milukowowi, oznajmia: „Że pan był 


100 50 
90 75 


4970 


265 25 
267 25 
191.00] PiStEJ 


ai lepow, lecz o tem wie cała Rosya*. 


Na lewicy okrzyki: „precz“! 

Przewodniczący wśród nieustannego ba- 
łasu na lewicy oznajmia: „Pośle do Dumy, Pu- 
ryszkiewiczu, podobne wyrażenia są niedopusz- 
czalne*. 

Na lewicy rozlegają się okrzyki: „Na to 
nie można pozwolić. Wydalić go precz*! 

Przewodniczący ogłasza posiedzenie za 
zamkniąte i opuszcza trybunę. 


Strajk w Anglii. 


Londyn (AP.) Na naradzie górników je- 
dnogłośnie postanowiono prowadzić rokowania 


rb., Ruski bank eskont. 25 rb.. 


szpiegiem, o tem mówił nie jeden tylko Bogo-. 


w dalszym ciągu. Przyjęto rezolucyę, Fzgodnie 
z którą robotmkom udziela się prawa prowa- 
dzenia robót po upłynięciu terminu ogłoszenia 
strajku, o ile to będzie potrzebne dla bezpie- 
czeństwa szybów w kopalniach. 


Choroba królowej. a 


Londyn (AP). Króicwa angiclska zacho- 
rowała na influenzą. 


Pożar. 


Ryga (AP). Spłonął oddział 
cclany Towarzystwa Kuzniecowa. 


RZEGROSRE RP ISTA AE E na aAA a a A 
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I. Lista fantów złożonych na kiermasz Tow 
Dobr. do dnia 13 lutego 1912 r. 


WW. PP: Marya Iwanicka złożyła ofiarę 
z 250 pocztówck, Chojecka Ksawera lampek 
elektrycznych, 24, Frankowska lampek elektry- 
cznych 14, Bądarzewska lampek elektrycznych 
7, dr. Starańczak lampek 5, Orłowska lampek 
11, Konarska fant. 16, S. M. Guesin lamp. 10, 
Miłobędzkiślamp. 30, Schwarzbost lamp. 100, 
Ruskie T-wo Szukkert lamp 50, Furmanow 
(firma) kawałków materyiir2, Konoplin (firma) 
fantów 18, NN. funtów 18, Tow. fabryk Mal- 
cowa fantów 26, Fraget (firma) fantów 12, 
Leon Idzikowski (księgarnia) nut kaw. 40, 
Wasilewski (magazyn) przedmiotów 75, skłed 


fabryki por- 


|apteczny Lenczyńskiego przedmiotów 28, Bra. 


bec (magazyn) przedmiotów 20, Indrzyszek 
(magazyn) fant. 5, Fabryka Źztyńska cukru 
pud. 6, Rektyfikacya warszawska J. Ander- 
szewskiego wódek butelek 30, Świda i Móller 
(firma) papier, ołówki i książeczki, Włoska fir- 
ma wyrobów włóknistych z Warszawy jedwa- 
biu pudełek 45. 
IL. Lista ofiar w pieniądzach złożonych na 
kiermasz do d. 13 lutego 1912 r. 
WW. PP.: Szabłowska Hlilena ofiarowa- 


ła 10 rb, Józef Żurakowski 5 rb., M. A. Ski- 


bniewska z Popowiec 5 rb., hrabina Marya 
Branicka 100 rb., J. Mańkowski 30 rb., brabia 
Zdzisław Grocholski 10 rb., Marya Mazcwska 
go rb., W. J. Berdikow zamiast lampek 1orb., 
brabia Ksawery Branicki 15 rb., Stefania Jan- 
kowska i Anna Ciechońska 50 rb., hrabia Wła- 
dys'aw Grocholski 25 rb., Marya i Kalikst Bą- 
darzewscy 25 rb., brabia Michał Sobański roo 
książę Roman 


Sanguszko 50 rb., Stanisław Żeromski 25 rb., 


Ignacy Rudnicki 5 rb., hrabia Jan Dunin Kar- 


wickii5o rb, Ludwika i Julian L.ewandowscy 
25 rb, Ludwik Podhajecki 15 rb, hr. Józef 
Potocki 25 rb, Leon Podhorski 10o rb., kr. 


Henryk i Władysław Sobańscy 100 rb, K. Je- 
łowicki 10 rb., Michał Zmijewski 25 rb, pro- 
fesor Czyrjew 3 rb., 


Marya i Karol Iwaniccy 


1o rb., Cecylia Rakowska 25 rb., Bank e- 


skontomy przez dyrektora Mozerta 15 rb., Ma- 
rya i Józef Połchowscy 20 rb, Wanda i An- 
toni Jakuszowscy 25 rb., Zygmiumtostwo Woło- 
siewiczowie 25 rb., Marya Łubkowska 100 rb., 
razem ofiar pieniężnych 1,063 rb. 


Oprócz tego wniesione przez p. Izydora 


Reichmana na loteryę 5 rubli. 


Dalszy ciąg spisu członków czynnych na Kier- 


maszu Tow. dobrcezynnośsi. 
Bufet. 
I-a gospodyni 


Jeszcze Hofmanowa Lu- 


cyna. 


Andrzejowska Cecylia, . .Rukowióską , Bro- 


nisława, Celińska Julia, Chojnowska Źólią, Da- 
browska Marya, Faszczówna Helena, Ffejnema- 
nówna Ella, 
Iwanicka 
Hr. Komorowska Lila, Jasińska Jadwiga, Kor- 
buttówna Izabella, Korsakówra Marya, Lipska 
Marya, Malewska Marya, Mazewska Zofia, Mu- 
raszkówia Jadwiga, Myślińska Zofia, Oflenberg 
Hełena, 
Fiątkowska Wanda, 
terson Marya, Rodowiczówna Zofia, Rogowska 
Anna, Starczewska Walerya, 
rolina, Straszyńska Helena, Szczawińska Józefa, 
"Taraszkiewiczówna Natalia, Wojciechowska Jó- 
zefa, Zadorówna Irena, Zgórska Marya, Zda- 


Horoszkiewiczówna Władysława, 
Aleksandra, Juszczewska Czesława, 


Olszewska Idalia, Ossowska  Irenz, 
Przeżdziecka lelena, Pe- 


Stępkowska Ka- 


nowska Janina, Zdanowska Anna, Żyglińska 
Janina, Żyglińska Marya. Bayer Waclaw, 
Broki Maciej, Budzianowski Ignacy, Butz Lu- 


cyan, Chmielowski Edward, Chorzewski Kor- 
stanty, 
glaw, Duszyński Bronisław, Gierowski Lucyar, 
Grzesiński Bohdan, Janicki Aloizy, Kańkowski 
Józef, Komarnicki Bohdan, 


Chybiński Karol, Dobrowolski Stani- 


Komarnicki Stani- 
sław, Krajewski Stanisław, Krauze Jerzy, Ło- 
dziński Kazimierz, Łotocki Edward, Mazewski 
Karol, Pereswiet Solian Aleksander, Piotrowski 
Mieczysław, Pokrzywnicki Włodzimierz, Radzi- 
szewski Gerard, Rose Jerzy, Runge Adelf, 
Rylke Jan, Skwierczyński Szweryn, Sosnowski 
Kalikst, Swiderski Edward, Trypolski Boleslaw, 
Więckowski Czesław, Zgórski Stanisław. 

Delegaci: Gorzechowski Franciszek, Go- 
rzechowski Witold, 5wierczyński Józef. 

Niespodzianki. 

Andrzejowska Cecylia, Andrzejowska Jó- 
zefa, Janiewiczowa Marya, Jasińska Jadwiga, 
Knochowa Wanda, Olfenberg Helena, Osińska 
Leonia, Szartowska Marya, Szuszkowska Wa- 
lerya, Szyller Jadwiga, d-r Bieniewski Franci- 
szek, Bondy Kazimierz, Brun Kazimierz, Gic- 
wieńkowski Stanisław, Holecki Wacław, Janie- 
wicz Bolesław, Knoch Stanisław, Miller Alfred, 
Müller Edward, Radziejowski Stefan, Suski Szy- 
mor, Zawadzki Oskar. 

Delegat: Filanowicz Wacław. 


Papeterie. Perfumy. 


Bagiecńska Irena, Bagieńska Zofia, 
sztyńska Stefania, Węglińska Ilenryka. 
Delegaci: Bursztyński Stanisław, Łep- 
kowski Jerzy. 
Komitet budowlany. 


Iwanicki Karol, Komarnicki Bohdan. 


Bur- 


Komitet pomocniczy. 

Bursztyński Stanisław, Chomiński Zy- 
gmunt, Filanowicz Wacław, Gorzechowski Fe- 
liks, Gorzechowski Witold, Hollak Józef, Jani- 
cki Aloizy, Horodecki Stanislaw, Kryński Dyo- 
nizy, Łepkowski Jerzy, Serednicki Juljan, Stu- 
dziński Jan, Swierczyński Józef, Witowski I'1- 
geniusz. 


W poprzedniej liście uczestników wymie- 
niono błędnie nazwisko p. Maryi Wieszeniew- 
skiej, co niniejszem prostujemy. 


W RAT 


Starszy Lekarz Władyksukazkiego Kornusu Kadeckiego 
Dr. Med. Szułz we Włacykankazie: „Śtosowałem Hae- 
małogen D-ra Hammcia przy leczeniu blednicy w 6 wy- 
nadkżch. Spostrzeżenia moje zad dzyńaniem fłacmatogenu 
tem w Fm pacjentowi za- 
StOSO ie preparaty żelaza 
wanlu IHaemato- 
Po miesiąca 


Biednica 
a o 
(Anemia). 

goraco zalecany przez 5000 prolesorów i lekarzy 


Haematogeń B-ra Homme ia zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do $ 
nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tylko Haematogen É 
D-ra Hommeln i nic brać fałsyfikatów. 


„cej interesujące, gdyż tym Sz 
wałem w przesz! 


Nie wiecie, co niezbędne! 


5 E- 
s. WF Dlatego by zachować zdrowie 55 
DE należy kupować najrozmaitsze ryby, BIE 
c= delikatesy i towary gastronomiczne 3 Z 
SE TYLKO W MAGAZYNIE są 
ZB i A 5 
PC BUŻYŃŚKIEGOż: 

Prorezna e 30, róg W.-Wiodzimlerskia o4 7 


Staro-Sieniawskie 
Gospodarstwa Rybne 


ma na zpirzedaż tarlaki 


| Karpi rasy galicyj- 


l yi 


Bliżźszych szczegółów udziela biuro Zarzą- 
du majątku Stara Sieniawa na Podolu. 


866 


cki 


Tygodnik społeczny. artystyczny i 


pod kierownictwem 


jfarius=giry Leblono. 


ukazał się w d. 24 lutego 


litera 


Wychodzi w Paryżu. 1-szy numer 
n. Si. bież. roky. 

La yg” jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, który 
53 i 


sią interesuja recwojem hteratury, sztuki i myśli ludz 
kiej w Świecie calym. 
E gj 
„La Wig 
L Iaf pomi sszza artykuly pióra najwybitaiejszych publi- 
Ji d V, j cystów | utwory literackie oryginalac, portrety oso- 
bistości, ma któryca zwrócona jest uwaga świąts, sprawozdania z 
ruchu artystycznego 1 literackiego, nająowsze wiadomoś:i ze wszy- 
stkich dziedzia życia ludzkiego 
Każdy numer „la vie liczy 32 strony druku zawiera 
stracye peza tekstem.’ 
Roczna prenumerata „La viet wynosi 25 fr. (ro rubli). 


Prenumeraię „la vie” przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie" 
68, rue Mazarine. 


wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów, 


także ilu- 


W Kijowie księgrna È. Idzikowskiego, Kreszcza- 
tyk NS 29. i 
Kreszczatyk 316 w podwórzu 
No29 m. 7. na lewo, 


KRAWIEC 


A. Sernec. 


Duży wybór angielskich i rosyjskich towarów. 


DZE t Aa. (PY A 


Rok XXXVI ISTMIEMIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
£2 dużych tomów najeclniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ. SYWORADZKI. 


Biebiada Literacka obejmuje wszystkie rodzsje literatury pię- | 
knej, chwilę bieżącą wszecuświatową i wiedzę gruntowną w formie | 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inieligentnuegc. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste? 
zwłaszcza porozbiorowa i pamiątki narodowe. 

Jiesiada Literacka wszystkie astykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE =— 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumceratorzy. 


W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Gzarniecki*, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesłowity „Lagani, osuutą na tle wypadków 1863 r; nadto 
powieści Bykótwsiciego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 
skiegu, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Feval 
i arcydziela innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat 
nie książek szybko utworzy się doborowa bialicteka trwałej war 
tości, kształcąca sercę I umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


m Maryzawwici me prewimoyla 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Poółrosznie ,3 Poirocznie s 4 
Kwartalnie » Í kop. 50| Kwartalnie s 2 


Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawarnych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów I rb., 
1a tomów 2 rb. 


Ka żydznix af ministracya wysyla numer okazowy baz '+*— e 
Bascz redażcył i admainistacyi: Warszawa, Piao Warecki Ni 4 
Teleicn M 78 a6 ' 


ma za zadanie zaznąjamiać swych czyłeluików ze| FABRYKA CHEMICZ- 


WETERANA PACZKA o LAMA RAA M 


Daia 31 stycznia J912 r. w Polskim Klubie „Ogniwo* w Ki- 
jowie, podczas odczytu D-ra Ocborowicza, zgubiono listowne zobo 
wiazanie pewnego T-wa akcyjaego drugiemu, na sumę 30,500 
rh „ ze skasowanemi na niem markami stemplowemi wartości elza 
45 k 75. Ponieważ to zotowiązanie nikomu przydać się nie 
może, uprasza się łaskawego znalazcę, o odesłanie takowego, dla 
porządku pod opaską rekomendowana, adresując: poczta Uładówka 
podol. gub. Władysławowi Janiewiczowi, za skromną nagrodą rb. 10, 
ną którą może znalazca zrobić zaliczkę pocztową. 898 


Zarząd T-wa Kasy Emerytalnej pracowni- 
ków na roli i w przemyśle rolnym na Rusi 


zawiadamia, że walne zebranie członków T-wa Kasy Enerytalnej 
odbędzie się d. 11 marca 1912 r. © g. 2 w południe, w Kijowie, 
w sali domu Szlacheckiego (plac Ratuszowy N: 2). Uprasza się 
przy wejściu na salę okazywać swe świadectwa członkowskie, lub 

poświadczenie biura T-wa o przynależności do składu Twa. 906 


WYDAWNICTWA PEDAGOGIC 
Gebethnera i Wolffa 
FOERSTER FR. 
w. PROF. pe. WYGHOWANIE CZŁOWIEKA. 
Qbszerne i wyczerpujące dzieło to nsjznakomitszego pedagoga 
współczesnego jest jakby encyklopedyą wychowawczą, niezbę- 
dną w każdym domu, któremu drogie jest wyrobienie z mło- 
dego pokolenia dzielnych obywateli kraju, odpornych na nie- 
dclę życia własnego i życia naredu, niosących górnie sztandar 
nujwyższych ideałów. Przekład polski orot. Osterloffa. 
WYCHOWANIE CZŁOWIEKA 
obejmie około 700 stronie tekstu wiąkszej ósemki i wyjdzie 
w 9 zeszytach po 5 arkuszy druku każdy. Po wyjściu z dru- 
ku całości cema zostanie podwyższona. Cena ze- 
szytu kop. 480, z przesyłką poczt. k. 50. 
Dotąd wySsziy cztory zeszyty. 
Tegoż autora: 
Etyka płciowa i pedagogika. W przekładzie J. J. Ra- 
packiego 
Szkoła i Charakter. 


G E ` 


Ipi 


Z przedmową Anieli Szycówny. 


Wydanie drugie. 1. — 
Mary Everest Brole. Przygotowanie dziecka do 
wiedzy ścisłej. Tłumaczenie z angielskiego Maryi 
Sadzewiczowej. 1. — 
Le Bon Gustaw. Psychologia wychowania. W prze- 
kladzie Izy Moszczeńskiej. 1.20 
Do nabyci księgrrniach. 


a We 


wszystkich 
ia MB À, PRZY ANONS A VATE DE ROT 5 


Sztucznych „DIRIL” 


Olkusz gub. Kieleckiej. 
Poleca wysukoprocentowe nawuzy dla najrozmaitszych gieb, Gwarantuje 
procentowa zawarto:ć kwasu fostarowego, wykazaną zapomocą analizy 
w laboratoryacn rządowych i prywatnych $4ą też wszystkie inne 
nawozy sztuczne oraz siewniki kombinowane. 


Genera'ny repre- y Ploskirów gub. pod. 
zentant na Rosyę F. L Sternik, dom wlasny. 353 
Podczas hantrzkiów Botel pBerlin”. 


NA NAWOZÓW 


= TWWWEC. KRETA TI FAYE" ZET ZĘZKI 


0 Pilniki i stal 
A Fabryki. 
ewbould L-ted.” 


| Świdry do metalu Clevelanda, Dłuta, świdra i żelazka 


do hebi Warda, Glaspagier amerykański, szmergiel 
angielski Qakcy'a. Wciągi. Wieriarnie. Kuźnie. Miynki 
do farb. Pily. Widły do buraków. Podkowy dla wotów. 


POLECAJĄ: 


Krzysztof Brun i Syn 


W WARSZAWIE, PLAG TEATRALNY. 
Adres w Kijowie: pedczas Kontraktów: Kreszczatyk, 
Grand Hótel. 


7o 


MAGAZYN MEBLI 


Celiński 
K. Ge 

! w nowym lokalu Mikcłalowska 4. 

Wielki wybór mebli stylowych. 

NI 8gq2 


NAJTAŃSZE PiSMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i r2 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
bistoryczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
weie, oryginaine i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze I naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI FRENUMERATY: 


w Warszawia „na Prowincyl 


Roczulte Rb. 55— Rocziie . . Rb. 6— 
Półrocznie w %45, Pobócznie . „ * sai g— 
Kwartalnie u 1.35  Kwartalnie y. L50 


Za granicą; Rb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 79. 
Telefon 27-73. 


Na żądanie wysylamy numer okazowy. 


4855 


SANATORYUM |Dom 


i zakład wodoleczniczy 
cha, nerwowych 


chor. 
D-ra Kupczyka, 
Krzków, Szujskiego II. rc3 


AK NI CZ NY r 
Od I marca posz. pus. rządcy roin., 
uozn»ńczyk od ar lat w Rosy, w 
wieku 46 lat, posiada obszer. długo- 
letnią praktysę w polsk i niemiec, 
maląt, pocz. Lomanowicze mińskiej 


gah. dla Poznsńczwka, SiĘ 
RODE A ZO A 0 m OD 


Francuskiego Języka 
4. ih. miesięcznie. 


prakt, pedagog., reczy za postęny, 
uszy w ciągu 3 mies, czytac, pisać 
i mówić po franc, Również koresp. 
handl. Inform. g. 3—9 Ww. we święta 
3--5. Kreszcz. 5, in. 26, tel. 517. 693 


izadkiej piękności impor 
Para ae Tr zaprzę- 
gowych 5 werszków, kare do sprze- 
dan a. TE 
Mało Włodzimierska 74, miesz 1. 
Mam do odstąpienia 710 
na wiosnę roku b znaczną łość 1—3 
rocznych jesionów, amerykań kich 
klonów i dąbków. r000 Szt — 3 1b., 
ro,o00 Szt. —25 rb. Winnica gub. po- 
dolsk. działka „Wiśnia“. Ogrodni- 
kowi Szczepanowi Sosnowskiemu. 


EO R Z r EZ, 
A LI a . r 3 
Da wydzierżawienia foiwarczek 
120 morgów, separzt, dom. ogród, 
owocowy, zabudowania. Wieś Maja- 
nów w okolicach Gniewania i Zme- 
rynki. Cena r4 rb. za morzę. Adres; 
. Satanów gub. podo!ska. Apteka 
M Janiszewski: 722 
E S EE O z U 

; na kontrakty i na- 
Do wynajęcia dal 2 pok. z wygod. 
Można z utrzym. W.-Podwalna Ne r4 
m. 42. 732 


Leśnik; 
Dyplomowany puławiak i wyahowa- 
niec b. Piotrowskiej akademii pod 
Moskwą, 20 lat praktyki w lasach 
i majątkach pierwszorzędnych dóbr 
Królestwa i krzju Potudniowo-Za- 
chodniego, żonaty, lat 489, poszuk ije 
z dniem 1 marca r.b. posady, Adres 
w Administr. „Dzien. Kij“. 741 


s las, dom kupię lub 

lå atek dam pod zakładn. P. 
R. ok. pas. ks. Nr 36. 

15t 

H 4 do sprzedania lub dzier- 
Majątki źwienia! Mar.-Błegow. 
79 m. 4 S. K, 35: 752 
‘iy rolny z2o-let prakt. 
Mechani poszuk, pos pies 
rynka 4 Bużkiewićza dla D. S_ Sir 
+", 8łarożytne , przed- 
Kupuję mioty, i mkłówici: 
Obrazy. meble, porcelanę, bronzy, 
miniatury i t. p. Płacę ceny zama- 
torskie. Bulwarno - Kudriawska 14 
m. I. Codziennie od 10 do I2 i od 
4 do 6 pp. 780 


Poszukuje dzierżawy 
od 300—530 dz. w kijow., pod, wol 
gub, z domem, ogrodem w dobrej 
glebie, pożądane z pierwszej ręki, 
tylko z szczególowemi danemi upra- 
Sza się zgłaszać: hotel Francois Nr 
123 0d £ 3—4 pp > 


600 dzies, czarnoziemy 


w płodozmianie Skwirskiego pow 
do oddania w dzierżawę, Alcksan 
drowsza œ m I, na sprzedaż nie- 
droge wyścigowe rySzki amen 
rykańskie, sanie, powozy, 85 mle- 
cznych krów eielio ninenthał, 

jorkszir . 2 


Masażystka pelka £ 


ogólny, hygienicz. i leczniczy masaż 
Puszkinska 24 m. 9 od 1-21 5—6, 


SPECYALNY SRŁAD 


garg dtzyszazanygo, dazyat 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 4631 


J. Richter, Kreszczatyk 10. 
Plenipaten -Administrator 


rolny, wiek 36 lat, z praktyką 17 l, 
może złeżyć kaucvę poszukuje po 
sady. Oferty: Kijów, skrzynka pocz- 

towa Ne 124. 841 


Magazyn Bielizny 


l. ŁAGINNIK 


poleca w wielkim wyborze bieliz= 
LI męską, damską, stałową, pościel, 
szlafroki, matinki, bluzki, spódnice, 
pończochy, chustki, fartuszki, kołnie- 
rzyki, żaboty, najrozmaitsze szwaj- 
carskie hafty najnowszych wzorów. 


Ma czas kontraktów ce- 
ny poza konkurencyą. 


Instytucka N 12. g 


l-sza Kijowska 
ala Licyłacyjna 
Kreszczatsk M: 27 wprost Proreznej. 
Licytałor miejeki podaje do 
wiadomości, że dn. 17 go lutego od 
g Ia w poł. odbywać się będzie li« 
cytacya. Przedmioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można c€odzien- 
nie od g. Io rano do g. Ów. 943 


Nauczycielka zsgtanicz. wykszt. 
polsk., tranć. dosk., niem. teor., po- 
szuk, pos. lub jako opiekun. do to 
warz. Listownie: M. Błagowieszczeń 
ska 88 m. 12. 883 


mna nera: mam e 


Daiertawad 


w gub. kijowskiej (około 4,c00 
dzies.) do odstąpienia na r2 lat, 
Ziemia dobra, kolej blizko, bu- 
dynki w dosk. stanie, folwarki 
połączone telefonami, inwentarze 
obowiązkowo do spłacenia. Szcze- 
góły: Kijów, Mała-Włodzimierska 
2 m. 20 (od 4 do 5 godz,ł. ĄTI 


olski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


J: Połujana w Kijowie na Przystani 

Ul, Paczajow. 32. Tel. 2282, Cery 

najniższe. Drwa berlinowe najlepsze 
5020 


do sprzed. dochód 4.520 
rb, frontu qosążni, jest wol- 
ne miejsce dla budowy, dług banko- 
wy, część pieniędzy może zostać pod į 
2 zakł, tego domu. Głuboaczycka ul.4' 
2ga sadyba cd ul. Lwowskicj zap 

gospod. 731 


Potrzebna nauczycielka na wyjazd; 
do dwojga dzieci, cbowiązkow»: ję-! 
zyki polski, rosyjski i muzvka. Zgia 
szać się osobiście: Hotei Francuski 
Nr 26, od 4 do 6 godziny. Także po- | 
trzebna bona francuska. 8:4 


„ R 4 t 
Króliki oibrzymy 
Fłandryjskie stale do sprzedania 
Jo rb. sztuka, 

Pocz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
wieś Wielkie Lisowce, folwark. 833 
PZ ak ae T zuj dno OM, 


Do sprze- H wvpro 
dania Ogier arabis 
z Arabii. Odesa, Średnia l'omańska tł 


Nr 43, Romańczuk, 835 


ak 


Dzierżawę 876 dz. 


z dużą gorzelnią, na Wałyniu, pow. 
ostroski — odstąpię. Szczegóły W.- 
Podwalna 28 m 10. Szcz pczyński. 
Widz. od g. 4 6. 54 


O 
Ssańczyłem gim azyum, poszu- 

kuję iekcyi. Mał. - Włodzamier- 
ska 45 m. 34. J. K. 869 


| wz o w nc 
Skończyłam gimnazyum (medal) 

, poszukuję lekcył. Wielka-Wło- 
dzimierska 5 m. r1. 868 


wa lat 30 poszuku 
Maszynista je posady w mê- 
jątku albo przy młynach parowych. 
Poczta Olszanka, podol. gub. Wern- 
ka-Wełaska.—Pruski. 803 


aaa a 

z wieloletnią praktyką 
EKONOM w renomowatym gos 
pod. z dobremi świad. i rekom, wy- 
kształcenie gimn. poszukuje miejsca 
od 1 marca lub pózn. lask oferty 
do „Dzien.* Kijow.", dia „Zagranicz- 
nego“. 876 


Szukam udziału, pracą i ka- 
p:tałem, w interesie 
niewielkim, lecz pewnym, handlowo- 
komisowym, przemysłowo rolniczym, 
lub innym. Puszkiaska 24 m. 4 od 
rr do 12 w południe, 872 


ZZ OC a cz" 
Dom (pałacyk) 
sprzed. się w Krakowie w dog. bardzo 
miejscu—przy plantach. Po szcze- 
góły zwracać się od 4 do 6 po po: 
łudniu. Kijów, ul. Rogniedzińska 
Ne 4 m. 4 873 


Gorzelany - rektyfikat. 


22 lat praktyki, świadectwa chlubne, 
poszukuje posady. Mało-Żytomierska 
888 


Nr 20 m. 72. 

i ~ nieniłoda, Zn. doD. mu- 
Usoba „zykę, teor. i prakt, fran, 
rus., polski języki. Posz. pos nau- 
czycielki lub opiekuaki, Winnica, 
Duża Sadowa d. Płużańskiej m. Sa- 


wickiej. 887 
Poszuk P- służącą średn. 


* wieku z szyciem, pra- 
sow. męskich koszul i smażeniem 
konfitur, maiącą świad. lub rekom. 
M.-Błagowieszczeńska 143 m. 2. 913 


Salon Nowości. 


Kupony sukien bałowych haftowane | desa, Brzesę, bia?/stsk, 


perłami i jedwabiami. Tiuniki go- 
towe. Bluzki kimono strojne. Galo- 
nowe przybranie do sukien. Taniej 
niż na wyprzedażaoh. Neste- 
rowska 4 m. 3 (róg Wielkiej Pod- 
wa:nej). Drugie wejście. 4T4 


lania Kuchnia Koła Kobiet 


założona w ceiu by ludzie nie mają 
cy czasu na prowadzornie kuchni 
w domu, mogli mieć zdrowe jedze- 
ne na masle w cenie kosztu, Wy- 
daje obiady po a8 k. Funduklejow 
ska Nr 26 m. r w dziedzincu. ` 163 


-_Leśnik-agronc 


cm 


z wykształceniem zagraniczn., prakı. 
wieoletn, poszuk. pos. Adres: Jary- 
szów gub, pod. dla S. P. 74b 


RAGR.W. ZŁOT. MEDALE 


ACZ 


z , 
STB k 
. LESZKO 12 
" HAGLSOOWAICTW. 


5323 


MYSTRZEGAĆ si 
t poszukuję posady w 
Ckemik cukrowni, dyplom z8- 
granicznej politechni- 

ki. a lata praktyki w cukrowni, spe- 
cyalista hodowli nasion buraczanych, 
przed ukonczeniem politechniki. 


Majątek polski 


(Kotiużyńce) 
Sprzedaje się bez pośredników; pow. 
Berdyczowski, 527 dziesięcin, piękna 
sadyba, budvnki gosp. porządne, sta- 
cya kolei HMułowce na miejsce. 
Wiadomość podczas kontraktów w 
Kjowie u Karola Lisowskiego (ho- 
iel Rosya) albo u Stanisława Piaf- 
fivsa (hotel François). Adres ma- 
jatku: H.lowct, stac. hol. Pał.-Zach., 
l1sowskiemu, listy rekom.: Kalinów- 
ka, pod. gub Kofiużyńce, 925 


p 
Najlepsze guziki niciane do bie- 
BY lizny i kolorowe, jedwabne do 
kołder. Bardzo praktyczne. Adres: 
W.-Żytomierska 27 m. 18 w podw. 
437 
H A uowe zagr. z pudiem 
Pianino do sprzed, natychmiast. 
Dzmitrijewska zo m. 1. 99 
H czystej krwi angielsk, mi 
Ogier | Ł. Grabowskiego, lat 13 
skure-gniady 5 w. do sprzedania za 
ooo rb., potomstwa nagrodzone zło. 
tym medalem. Nasiona marchwi 
tartej ur. T911 r. po 25 rb. pud i ex- 
parcely po 2 rb. 50 k. Hotel „Conti. 
nental“ Nr 3a. 932 
Poszukuję eT 
miejsca administratora 
w majątku przemysłowo rolnym Dmi- 
trjewskaf26 m. 2 dla B. K. GII 


| <zzzmppEnnnnga— A: ~~o ct 
Siekierzyńce gub. woł. p. Ostróg 


leśne, iglastych drzew kilka milio- 
nów do sprzedania: roczne po 30 k, 
za tysiąc, 2 letnie po 59 k. za tysiąc. 


Ódesa 


prenumeratę na 


„Bzienni Kijow si“ 
przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnia 


A. Źwierowicza 


Jekaterininskaja $i. 324 


Rozkłzð jazty pociągów. 
Od 15-go października 1911 r 


Na koi. Połudn. -= Zachodnich: 


Nr 1. Kurysł I i II kl. Odesa,Eli- 
zaweigrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. 9 W., przychodzio godz, g m. 
33 Z rana. 

Nr 3: Pocztowy. I, = II. Bit „kl... 
Jde PSZEWR, 
(zrajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 zrana, przy- 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiećz. 

Nr 5. Gsohowy i, I i III kl, Ode- 
sa, Nowosielice, Human — cdchodzi 
> godzinie 1 w nocy, przychodzi 
a godz '6 m. 15 z rana. i d 

Nr 7. Osobowy I, II i II kl Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
» 8 9 m. 35 wieczorem, przycho- 
jzł o z 8 m. 43 z rana. 

Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń—. 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. ro m 37 z rana. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i LI kl. Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 46 pp, 
przychodzi o godz. I2 m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. rı m. 35 wieczo- 
rem, przythodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 

Nr 29. Osobowy I, II i II kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana. 

Nr rx. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 1r wieczore 

La M4 IM KL 


Nr 5. Osobowy 

Sarny, Kowel, arszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 1r m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 Z 
rana. 


Nr 3. Pocztowy I, II i III kl. 


15| Warszawa, Sarny, Kowel, Ilwzngród, 


letnia praktyka w hodowli nasion| Granica, „Wiedeń — odchodzi o g 
buraczanych, w znanej w kraju fir-| 2 m, 35 po poł, przychodzi o godz. 
mie. Rodzina nic duża, żądania prey-|4 m, 37 po poł, 


stepne. Adres: Kijów, Puszcza- Wo» 
d'ca Fr. Rodziewicz. 


Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 


931 | Koziatyn, Brześc, Białystok, Graje- 


wo-— odchodzi o godz. 12 m. 35 w 


Błtufent pge Teren aa wy: nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rane. 
$ by Ę ZE r 212. Osobowy I, Ni IU kl 
jazd. Kijów, Karawajowska 37 m. 3| Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
Bogus.ewski. 933 | kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 


prakt posz. pos. Pau- 
Osoba czycielki lub kasyer- 
ki, pos. świad. o ukończ. progimn,, 
kurs. buch. jęz. niem. Łuck, woł. g.. 
poste-restante „Janina“, 936 


E  uINOWip=—o=neemm a U a _  Jikónieomnannnnmit gy" 
Poszukuję posady KASYERA 


Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m. ro w. 
Nr WC: Osobowy I, IL i III kl, 
do Bialej Cerkwi odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
ro m. x7 z rana, 
Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 


przy cukrowni, banku, lub w dużych | wel — odchodzi o godz. ro m. 5 
dobrach. Gwarancya Moskiews”iego | Wieczorem, przychodzi o godz. 9 m. 


Związku Handlowego. Adres: luck. | 53 Z rana 
937 | p Tow.-o80ho 
rz 


Starzyńskiemu, 


tylko IV kl. Odesa 
eść, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 


Poszuk. posady do rachunk. | o 57% ™ 37 pè por 


lub prowadzenia magazynu w m2- 
jątku ziemskim 
przemysłowym lub fabryce, człowiek 
średnich lat, żonaty, bezdzietny, na 
pewien czas może przyjąć 
kawalerską. Oprócz buchalteryi rol- 
niesej, obeznany jest bardzo dobrze 
z*rolnictwem praktycznie, może pra 


wadzić kulturę leśną, roboty ziemne] Moskwa via Konotop 
Łaskawe zgłoszenia | gdch. o godzinie ra m. 


i budowiane. 


osadę | yi 


albo łeż zakładzie | NA kolei Moskiewako ~ Kijow» 


nko-H"Moroneskiej. 

Pośpieszny I, II i II kl. Moskwa 
a Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł, przych o godz. 

m. 10 wieczorem. . 

Pocztowo-osokowy. | HiT kb 
Briańsk — 
ro w nocy 


proszę nadsyłać: poczia Torczyn, g. przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 


wołyń. Okażiciel. biletu Nr 2. 
grz. 


5/12 a 
933 


Poszu- 


ue posady bon 


na wyjazd z szyciem. Mikołajowska 


g m. 18, Brandt. g2 
-22ta inteligentna w sred. wieku, 

znzjąca się na gospod. wiej. i də- 
mow., kończ szkołę gospod., poszuk, 
pòs. gospod., poriad, świad. Kościel- 
na 8m 2, T B G28 


„s A s i pizciolarz z 
Ogrodnik dlogdieinta przkr. 
i dazremi świed., poszuk. pes, żona: 
ty, bezdzietny. Ulica Kościelna X8 1. 
ifan Słoński. P. gąt 


Osobowy I, II i HI kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. r m. 5 po 
poł, przych. o g. 7 z rana i o g. 4 

5 po południu. 

Pocztowy 1, IT i IH kl. Kursk, 

(od Kurska Towarowo-osobowy) od 


- | chodzi o g rom. 5o wiecz. przycho- 


dzi o g.9 m 45 Z rana. 

Osobowy. I, II i III kl. Kursk, Wos 
roneż, Petersburg via Bachmacz, 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rada. 

Osobowy. I, I i HI kl. Połtawa 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D, 
odoehodzi o g. 1r m. 20 w. przych., 
o g. 6 m. 30 z rana. 


a a w W a, T io ATP IĘK "ETEN "LH" W PRADKOJZN ETZ T 
a rz u r hs. Zdzisław Lubomicski i S-ka, Warszawa Zórnwia Nr 22. x = io c -mee i ? 4 P N ENANA PAN RA YAN 
Polskie Biuro Len Urządzanie gospod, leśnych, sę W i takmacze les- CGM£ GRAD e SRD 
— í ne. Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzouk} leśne i SET 7 


| NA JARMARKU KONTRAKTOWYM e | 
Japońskie wyroby p 234 A ka 
| 


JOKOJ Z JAPOMIA | Humańsko - Lipowiecziego TO- 


ze N i „A m * M fin m r eń | 
DOM KONTRAKTOWY, 2-gie pięter, ostatni koju, okok bu- HO CUE A a EAOa Wła : 
fetu (Caty pokój ET Mn w T stylu) c j | warzystwa Rolmiczego 


W roka beżącym przywi-ziona' przeze i- na jarmark owemoia a-rlys comoOści, towarów 
z Japizji. Ogrumu. wybór najrcżnore n*jszych janońskich wyrobów rękudz.eln czych. 


i j m f. ap ge 3 ay: 
Sperre zasłony do b: duarów i sypiaini cd ar. do rcor. Waży artyste ne S-cwna i kinazotwe od 3 r. do ?5 r A f i Narzedzia roinicze 
Zaslory j dwakne do rkien 4 rub zo kop, 5 rub, Ręka do drapania pleców 35 kop, 45 kop., 55 kop. i . ) 
4 y 
a itke Bdle s £ LI 
2 


5 rtb. 50 kop., 6 I 7 rub. 75 kop. i go kop. h 


mę Albumy ariystyczie od 35 jub, do fo ruh. Noże m tlowe do papu TU 45 kop. 6 kop, I rub, tł Mawszy SZTUCZNE 
Fiiizanki porcelanowe z rysunkami reczntj roboty x rb. aub., 25 kop i t rub. 74 kop. +0 3. 
1 rub 5> kop. do 8 iub. Perd.le i obsadai do pió- Jipoóskie na c3 k do 40k KRESTCZATYR 22. e 
Imbryki porcelarowe od 2 rub do 6 rub. 50 kop Fierscie mie do serwetek, porteygary 1 cygarnice. ` 434 m Mansions 
~eIw.By porcelanowe nd 25 rub do £5 rob, Chusteczki do nosa jedwabne hafiowane 1 rub a5 kop. FILIE: Koział n i Al ksan:rowra guh Xijowskiej 
Talerze porcelrnowe na ściany i doowoców od 1 rub 1 rub. 5o kop, 2 rub., 2 rub. go kop do 4 rub. y 73 


ode Ramki do okna 1 ag J3 2 rab, arub so ob |[J]- WYŁĄCZAJ REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGA FABRYK. Biuro podezas kontraktów z 


Figury i ptzki porcelanowe oi an kop do 1 r sok., i drożej. 
Półki, ctażerki do upiększenia scian 45 kop, 60 kop, Piórniki japońskie 6a kop., 0 kop, go kop. i t ruh 


a 
kop, kop., b zzłop,, ub. :o kos d Ki j ńskie jedwabne haf d . do 8 H t | U Je N 156 
Br. had edy. eA a e we kasi i Kupony poem dt bie pea IA Ruston, Praecitor & Cap: W 0 @ H 73 NiVersa r A 


rub, 50 kop pudełko. I5 run. do 23 tub. Lokomobiłe, lokomotywy drożne i do orki, miocarne 
5 katułka lakierowana do robctek i papierosów tr rub, Obrazy artystyczne od t rub. 5o kop do 75 rub. AŻ 4 š A nO T UW Í 
Y rub 50 kop, 2 rub. do t5 rub = z kosa słoniowej od 15 tabod 175 rub. parowe zbożowe i kobiczynowe.. pi Kaa © WWW WOW O 
Wazy porcelanowe i faj-nsowe 20 bov., 35 kop., 45 k, lalki japońskie 25 kop., 45 kop, 45 kop, 1 rub. 50 k., R gË Sock: Piugi, siewuiki rzędowe i wie- anaa ĆW Ei TF 
I rub 5o kop. 4 rub do 5o rub. ,  « rub. 75 kop i 2 rub. a5 kup. IE Ein @ |lorzędowe pielniki i przerywa- lakiai Le żatmistrzawsć 
Paneau stum ane do biletów wizytowych 65 kop., 85 k., Serwetki papierowe da owoców Io szt kop. ro i r5k. cze do buraków i zba”a. ” 
1 rub, 25 kop. i t rub. 5o kon . 100 szt. 85 kop. i 1 rub, roco Szt. 7 rub. i 8 r. 50 kop. Mal ossad dos Gadka dot chiia PY E S t 62 4x4 
Wa'blarze i parasolki papierowe i jedwabne, Perkumę GC OG AI a A lust TA ay ane 
Sztuki magiczne japońskie: Wiórki rozpuszczejące się w wodzie kwiatami s kop. i 15 kop. paczka. Sztuka © wo -uicpszone, ekonomiczn: i prawie EIIN UA! | k i ii; Api 
| pańska; podczas pzienia papierosów pojawiają się różne fotografie—5 kop patzka. Zwierzęta japońskie z wa- bez dymu. [e] 
y ku'czete, ni jy AE 2 gó, 02 kagug małpy i różne ipe 5 kop, 8 kap., te AEP 15 kop 24 kip. ję A ista A b; 34 Wirówki an- W Kijowie, Kreszczałyk k 19, 
i drożej Pająki japońshie poruszejące s'e jak zywe 30 kop i 35 kop. p 3 aż i HAR ¿ oE REG” k 
Berfury japeńskie disi om: ly, przyjemny, Iori ały T y Chiman E -PE Korylopsis, SSE 4 f S ł kielskuz do Wielki wybór zegarków i FE row naj 
Trefle, Fiżolki, Konważja, Rergu eż, Orchideja. Sada, Jakko, Róża; Szkuraflakon 15 k, 3: k., 75k, 1 r. sok, mleka, łatwe do ułyca, lekkie w ruchu, wyb.rne celniejszych fabryk. Towar tylko prece- 
a tub. 5e kop. 2 rub.. 4 rub. 1 5 rub, Roleñska woda japońaka kwistowa, zapachy: Chryzaniem, Lilje w działaniu, pięknej formy. zyjny. Ceny realue. Wzorowa pracowala 


zegarmistrzowska. 721 


ZNACZEK! E ONA OGA OAA E. 


majawa tkonwa ja), Lilja japońska i Rergu ibez) fla-on 60 kop. 70 kop. i r rub Bilvatto japońskie: C7o m o my Młlocardnie końn rx 
ze 10 k: p, Lotos 20 kop: Liski fjołków 2: kop., Sa,uma 5o kep. Groszek, Treil, Fijsłek, Orchidea i Ró a MI. Wolski N SHP. raty MEC zró Wa 


15 kep i 35 kop. Papier=poudre jo kop i 60 kop Pouij-ry japabskie trzeluowe sztuka 17 rub. a8 rub, 50k pena 
a2 rub; ryżowe sztuka 7 rub zo kop. i 8 rub. ṣọ kop Maszynki do ogrzewania so Kan. 1 4; kop.; węgle de nowe. 3 E i U Ea 2 
tyci maszynek paczka r5 kor. Psrarglówki japońskie 35 koo I 45 kop. —n z 2 © - - 
Uprzejmie pro zę pp K'jowian odwiedzić mćj nagasyn, znajdeiesie w nim pp. m:e ciekawych, orygi- s $ A AJ § . . kaś 
iainych, ele;anckich przedmiotów na podarunki i du upięks enja pok jiw. h CE Sieczkarnie Bentiadia ki ial- Giayio= Ceramicznej fabryki 
Detaliczay cennik proszę żądać z mego składu głównego w Rosji: Moskwa, ul. Twerska M 24 i siekacze NAA 9 nie 


Magazy1 „Jsprena*. J ksi. 


ę na i liókera. J: Andrzejowskiege 
raj: | S Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kuliywatory „Ataman*, przeniesione zostalo na Instytucką K 8, tel. 810. 


Å zizynacze do pa- ag LET pa A try wu Sza Przyjmuje wszelkie roboty piecowit, przenośne Są 
me || us WŁASNE! FABRYKI E Piropki kaflowe i majslikowe, 7 6:3 B 
nz stalowe eto. , NY za 
ana Sa Ogrzewacze Wulkan. gea% 


Buraków Pastewnych DAR AD DGD Manski Zakład Tryzyarski 
» s RAR sA em *ol Damski gaktad Tryzysrs 
Mzechwi, raw CJ BIURO AGRONOHICZNE 5 jedna z największych pracował 7 T 
; 


PRODUŽCYI 


Zwrócono 


750 Kijów, Luterańcka Ii. 


Nawozy sztuczie. 


Ir Tinianin U Choi Pl Nicola 1 Leonide 
P j P „WADZAÓWUE! ; M Prorezna 9. „UE i | 9 6 Ea 
| D-r Z. Januszewski PARANA eA IMITE A i A: J jé pen 


n | 
Żaangażowani 


| T : najlepsi specya- spesyaina 
Leto narzędzi rolniczych || "zag UWACĘ, | 


Jah n i iułocarnie parowe ć | 
3 


= 


| Opuścił prasę zeszyt IX ty sa „So r t ) Sohranty $ |Specyzlna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 
Y Bara i eré ania shiit, 4 
„Dziejów Porozbiorowyh bika ikun e 77% 


b=) 
Pługi dion" GA 5 GG 


Kbibwałory WIA fa Prorezna Mo 2, telef. 16-63 


Przyjmują sīę da prania koszuie, kołnierzyki, mankiety Ob 


gp — -— 
szmatką m 


Dona zaszyłu kop. 35, z przeawyiką kon. 40. h 
Ma prunumerztorow „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. RA, z przesviką kop. 35. z 
Zamówienia staz z oplate oa „imee Porozworowe Litwy i kusi” pa 6. ia i a4 zeszytów przej 
mum  Auminstracya „Gziennika Kijowskiego w Kijowie Kreszczatyk NE Ju, orez wszystkie 
kocuarnie © kraju | zagranica. 


- 


bej Z 4 Sęwn/ki DOM HANDLOWY 


i | .> È | otalunki terminowa wykonzwują w ciągu 5 godzin, 857 
A A | bl f È . Fatryka Wyrobów Metalowych 


Maczegółowy grespezt ns żądanie wynyća się dezpłatwia. RY: s PE uriwersalne. h ii I kiif iy i li 

zela JĄ) eert. (Bia Dakon 
jj PR RE ( f ! k 5 aii mikiemn Siame w Mate 7 4 l + U hc ; 

aż f| Siewniki buraczane Weg P alame daroie - malome 


Sieczkarnis i siekacze 


Benthalia. REL FU 


| 


Nainowszej konstrukcyi. 


PTA i PK an 
> s z 


I Krunzozciyk UB. 
ii : i TELEFOWR 467 


we 4 uae Fiekt wygląd 
— a | 6 Separatory „Gieb” i „Melałte” Duża sila światła 
À |g oraz naczynia i przy” | er Mały rozchód nafty. 
SIELE ; WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR ZUD mięczan kiej, 22: u AEE WE 3 
è; 7 f . f ord] m4 NA 4, „43 | ługotrwała sprawność. 594 
8 STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE === f Ceuniki na żądanie wyspiamy. gratis I franca, Zi pa" T 


MaA i 3 
jumma mebii 
S. A. Kotow cz 


Kijów, W=Wasylkowska 10, 
dom Falera, tel. 509. 


Caikowitewykwinine urzą- 


OBUWIA PreCZ Z rokami! nma "=r" 
0” „JUROŚSI” Ieis met ze 


, ne 
bez chlurku, bez sody 5 


sam Wspaniaiy wybór. Ceny dostępna «a, 


pierze pa n 


PFL 0 WPS GF TW WEG Adre „ Krneszczałyk AR 5. Telef. 9-27 i 25-13 
S. Tolegraficzny „Embu — Kijów". 


1912! Roeznik Kresowy 1912! 


wydany pod nazwą Kalendarzyka 
Odesxiego na rok 1912 nakładem Ja- 
na Mioduszewskiego w Odesie, za- 


è aag |wiera w sobie informacye o życiu 

ALEM DAŃ YĆ polaków w nasięprjących miastach 

À A W | POLEDNE RORYI: Odesa. Mikoła- 
w 


jów, Chersoń. Akerman, Kiszyniów, 


( h Se wastopal, Charków, Ekaterynosław. 
Fe DESKI KAUKAX: Baku, Tyflis, Batum. 


emee | = TO ZARZĄD DRUKARNI 
pk s rze BEZ POŚREDNIKÓW == 
„orzeka | ię ika a 3.9 


K NE in ARU NISZY: f N 


54 


PODOLE: Kamieniec Podalski, Płv- 
skirów, Winnica, Zińsów, Berszada, 
Mohylów Podolski. 

UKRAIRA: Kijów, Fumań, Eerdy- 
' czów. 

GUBERNIE ŚRODKOWE: Moskwa, 
Petersburg, Tula, Orel, Niżay-Now- 
gorod, Kazań, Saratów. Taki rzut oka 
na 3a ośrodki życia polskiego (w 


KRESZCZATYK 4i, wprost Fundluklejow 


Codzionnie napływają do sprzedaży naj- 
nowsze fasony obuwia po cenach fa- 


brycznych. bieliznę AAN Pr + | $ myśl życzenia p, J. Tokarzewicza) jest 
; bez mydła. Po go- C inski må âz ń arbaty z LA cz Teee h 2=| próbą E ślenla, gdzie i jak jesteśmy? 
Na pozostałe zaś od sezonu obuwie dzin m gotowaniu o- £ z mm AYN RERPY Z | CO posiadamy naprawdę? na czem zby 
nszraczony duży rabat. 4175 trzymuje się_ bieliznę | zma 7 | | = ay o S] wa nam najdotkliwiej? i dokąd wła- 
a przedziwne j sA W, J „77 ściw:s zajść pragniemy i jesteśmy 
białości. E >; j 1g) A i J = pO Z Zd s:p] zdolni... Jest poważnem wezwaniem 
WYDAWNICTWA GEBETHKERA i WOLFFA ządajea IA | 6 8 da LA) JEZZZĘZZEZZZRE WADE 
pr a» Faczka 20 kap Kreszczatyk Na 43. B= a er eA n czyni nasz rocznik prawdziwie po- 
Południowo  Rosvisk. : : E e a O ea „| ży leczaą Í pouczająca książeczką, od- 
Nowości De eir sÍ czne T-wu Handlu Towa- Sprzedaż detaliczna poc ugn AA EZ PRZE O ZNA? głosem myśli rodaków z nad brze- 
rami Arteezeymi w arbała APT EA o Pot. ida. tira je! Kawa gów Czarnego Morza. 
Giom ; zin v ysockieg 3 Ji . . Je- > RA o NA z s RI. ! 
E p E W. REN Pow isść Wy. wa 2'20 REM. O S A Gi magazyn w Kijowie, gdzie s w O ym Sao ledowaicy NONE 5 POR” "Plmiatek polhi 
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